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1 wWątkio!?0?z? eodziennie o godzinie 5 po południu 
dni poświąteeznyeh.

P0Jedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
, 4 0zam;5 i.- Biura Redakeyi i Administraeyi 
g Agencvi ? .leo0 l; 12. — Ekspedycja miejscowa 

l Qle n m k o .w  S t .  S o k .  o w a k ie g o . P a s a ż  
n .  3> ~  Listy należy frankować, 

amacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s ię c z n i e  2 K. 70 h. — W  miejscu: r o e z n  ie  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a ln ie  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P r z e w o d n ik  n a u k o w y  I l i t e r a c k i 1, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„ P r z e w o d n ik "  prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i  wLrs. f. miarą pe­
titową, .g .c s z e n ia  'a s  ta b e la r y c z n e  I llc zn o w e  po 
2 0  h a l. od Jediiiigo w ie r s z a  s i a r y  p e tito w e j.

Ogłuszenia osób i zakładów prywatnych uizyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników S o k o ło w s k i! . I 
w e  L v r o “ de P a s a ż  H a u s m a n n a  1. 9 1 w  b iu rze  L u ­
d w ik a  P lo h n a  nl. K a r o la  L u d w ik a  I ! we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama. 38 R u e  
de Varenn<.

Gz3ŚĆ IJEZIJDOWA

cźyj */es- i Król. Apostolska Mość ra- 
kiaja  ̂J^yższem postanowieniem z dnia 9 
ttpazv ' r‘ zezwolić na otwarcie c. k. II. gi­
ta ^  Państwowego w Tarnowie z poezą- 

roku szkolnego 1903/4 
Z c. k. Namiestnictwa.

cg ,j. ' ^ ’nister skarbu zamianował zarząd­
c y  ° lzynu sprzedaży tytoniu w Wadowi- 

^  awrzyńca O l e k s e g o ,  dyrektorem 
^nu sprzedaży tytoniu we Lwowie.

i f a *  -^aDłiestnik nadał sekretarzom po- 
his}a • Józefowi Ol s z e ws k i e mu ,  Sta-
sDi„ ,Wl Z a w a d z k i e m u ,  Gustawowi Po- 
®kie 0 W1> Konstantemu M i c h n i e w -  
W i ®-ar°^owi S t r a s s e r o w i  i MicLa-
k|. ^ r j ł o w s k i  emu ad personom IX.

1 ’gi urzędników państwowych.

IIEERZĘDOWA

^ jp e iK ly u n i M onarsze.

P°ez%tkiem roku szkolnego 1903/1904 
 ̂ ẑie w c. k Akademii górniczej w 

^stanowione tam stypendyum Fran­

ciszka Józefa, w rocznej kwocie 300 złr. w 
złocie.

Ubiegający się o to stypendyum ma­
ją wnieść własnoręcznie napisane, do Je­
go Ces. i Król. Apostolskiej Mości wy­
stosowane podanie, i zaopatrzyć je w na­
stępujące dowody:

1) w metrykę chrztu lub wyciąg me­
trykalny ;

2) w wiarygodne poświadczenie ubóstwa 
z wymienieniem stanu, dochodów, stosun­
ków majątkowych i familijnych rodziców, 
a w razie sieroctwa, w świadectwo władzy 
opiekuńczej o stanie majątkowym pupila;

3) w świadectwo egzaminu dojrzałości z 
wyższego gimnazyum lub wyższej szkoły re­
alnej, a jeżeli już kompetenci byli słu­
chaczami Akademii, w odnośne świadectwa 
szkolne.

Przy równych warunkach mają pier­
wszeństwo ci kompetenci, którzy rozpoczyna­
ją dop'ero studya w Akademii, przede- 
wszystkiem zaś ci, którzy ukończyli także stu­
dya prawnicze z dobrym postępem i przedłożą 
na to potrzebne dowody.

Podania, w których oprócz tego wy­
mienić należy, czy starający się posiada 
już jakie stypendyum, lub pobiera w ogóle 
jakiś zasiłek z kas publicznych, winny być 
wniesione najpóźniej do dnia 31 lipca 
1903 r. do Ces. i Król. generalnej Dyrekcyi 
Najwyż. funduszów (K . und h. General - 
Direction der A . h. londe, Ic. Jc. Ilofburg) 
w Wiedniu.

Podania, nadesłane później, lub nie-

zaopatrzone w przepisane dowody, nie bę­
dą zgoła uwzględnione.

Z Ces. i Król. generalnej Dyrekcyi Naj­
wyższych funduszów.

Lwów, 22 czerwca.

Chociaż opin: a publiczna w Belgradzie 
ochłonęła już z wstrząsających wrażeń, ja­
kich aż nazbyt dostarczyły ostatnie krwawe 
wypadki, nie odzyskała jednak dotąd spokoju. 
Przyczyniają się do tego głównie enuncyacye 
zagranicy, o której myślano, że bez żadnych 
zastrzeżeń zgodzi się na fakt dokonany, a 
która obecnie za pomocą nietylko prasy, lecz 
także aktów oficyalnyeh domaga się ukara­
nia morderców. Bohaterów ohydnej rzezi 
zamiast spodziewanej nagrody oczekuje o- 
becnie groźba pokuty. Nawet w łonie sa­
mej arnfi poczyna budzić się reakcya. Wpły­
nęło na nią może oświadczenie króla Piotra, 
że z mordercami ani nie miał nie wspólne­
go, ani też mieć nie chce. Wobec tego wielu 
oficerów głosi, że również nie pochwalają 
takiej formy zamachu. Wśród spiskowców 
zaś zapanjwUo niezadowolenie i szerzy się 
pomruk głuchy, z miejsca bowiem, jeszcze 
przed przybyciem króla, kilku z nich prze­
niesiono, a żaden nie wie, co z nim zrobią 
w dalszym ciągu.

Oo do ludności, to pozostaje ona pod 
przygnębi&jącem wrażeniem obawy, że jak da­
wniej stronnicy domu Karageorgiewiczów byli 
przedmiotem nagonki, tak obecnie notory­
czni stronnicy Obrenowiczów padać będą 
ofiarą nieustannych prześladowań.

Politycy nowego autoramentu dotąd le­
szcze nie otrzeźwieli z oszołomienia. Po do- 
konanem morderstwie rozbujały się w nich 
fantazye wielkoserbskie — pamiętać bcwiem 
należy, że jednym z wabików, z pomocą 
których ściągano zwolenników pod sztandar

Karageorgiewicza, było zapewnienie, iż z 
przekonań jest on „Wielkoserbem" czystej 
wody. W tych dniach ma ukazać się po 
francusku napisana broszura piof. dyiektoia 
instytutu geodetycznego, Milana Andonowi- 
ca, przypominająca królowi, że naród ocze­
kuje od niego przyłączenia prowincyi ture­
ckiej Staroserbii, i wiląietu salor.ickiego do 
dzisiejszej Serbii. Andonowicz mniema, że 
obecnie najwłaściwsza pora do ziszczenia 
tych marzeń narodu. Serbia domaga się od 
Europy — i ma prawo domagać się, by 
dano jej podstawę kulturalnego rozwoju, a 
bez wspomnianej aneksyi jest on n. mo­
żliwy.

Jako rys charakterystyczny podnieść na­
leży także gwałtowny artykuł Dr a% niego L i­
stu, skierowany przeciwko Węgrom, którym 
zarzuca, że nieustannie podjudzają opinię 
przeciw Serbii.

Rząd ma kłopotów co niemiara, aby w 
chaosie wywołanym rewolucyą nie stanął 
nagle cały aparat państwowy. Pierwszym jego 
wielkim aktem jest to, że wprowadzając zmie­
nioną w wielu szczegółach konstytucyę z r. 
1888 ograniczył znacznie władzę królewską, 
a nawet zewnętrzną powagę jej ukrócił, for­
mułując rotę przysięgi w taki sposób, iż o- 
soba króla zajmuje w niej drugie dopiero 
miejsce.

Natomiast dla uspokojenia mocarstw 
zdecydował się podobno rząd na ukaranie 
głównych sprawców krwawego zamachu. Ma­
ją być oni wydaleni z armii i wywołani z 
z Serbii.

Do wielu innycn kłopotów rządu przy­
łącza się zupełna pustka w kasach pań­
stwa — *w chwili właśnie, gdy trzeba ak 
najwięcej pieniędzy. Jeżel prawda, co do­
noszą do dzienników wiedeńskich, trzeba było 
nielada wysiłku nawet na wyekwipowanie 
honorowej eskorty, Która wyjechała po kró­
la do Genewy

* ^'EJÓW RODZINY SŁOWACKICH.
1  _ _ _ _

^ U llT  JULIUSZA
historyczna na podstawie 

Nieznanych materyałów.

W
I.

Poęty; v szeregu fejletonów p. t.: „Gniazdo 
V )  , ukowanych w łamach Gazety Lwow- 

^ickjjj-,0Ilaieściłem notatkę historyczną o Sło- 
Zaś J^ej acń naszych, w szczególno- 

1 ^ H k l d0m0i6 0 Pocńodzeniu, siedlisku 
rę.ach Juliusza Słowackiego. 

w4dzia(/ w°dy i fakty doprowadziłem do 
dzied-t Ł>0efy> Józefa, który gospodarował 

* poWi„lc.Znej wsi swej Jeziorze, położonej 
fy <•}/- Ûckim i posiadał tytuł hono- 

° sie°Sr^e®° W0Jsk koronnych. Zmarł on, 
Z°staiyjl zdaJe, w dość młodym wieku, po- 

£y szy syna, Jakóba 
>ści „ oych nje p0Siadamj  dat i wiado- 

^f/cinnych lat tegoż Jakóba Sło- 
1 ’ ‘SzJu°’ J —  jako dziadek Juliusza — 
> ę t nun jest od dalszych przodków i 
I  ' “so, 1 j|a nas hyc nie powinien. Zebrane 

. J  lyczą się już dojrzalszej epoki jego 
.^kany ĵ nnej i ruchliwej. Na tle zaś wy- 
si^ch  h materyałów i dokumentów urzę- 
8 0tka Ŝ Pu,je w symPatycznych barwach 
i^kaj,- '-''Jowjeka prawego i energicznego, 
> a jâ 0 różnych dróg zarobkowania, zdo- 

zatroskg° z trudem ciężki kawałek chleba 
^  f 'ege o byt swojej rodziny.

posiadanym przezemnie materyale:

to- 259 do 269 z 1902 r.

z Archiwum akt dawnych w Warszawie i 
Żytomierzu, z archiwum akt grodzkich . ziem­
skich za bytności mej we Lwowie w 1894 
roku, oraz z innych czerpanym źródeł, są 
braki, które nie dozwalają skreślić dziejów 
jego życia w nieprzerwanym lat szeregu. 
Dlatego też postaram się przedstawić wize­
runek dziadka Juliusza w szkicowanym tylko 
rzucie.

Z dokumentów tych wysnuwa się prze- 
dewszystkiem domniemanie, że Jakób był 
jedynym synem Józefa. Wprawdzie Leon Bo­
rowski w przedmowie do zbiorowego wyda­
nia dzieł Euzebiusza Słowackiego, syna Ja­
kóba2), wspomina, że „Euzebiusz w siódmym 
roku postradawszy ojca, został z dwoma 
młodszymi braćmi i dwiema siostrami pod 
opieką matki i stryja". Lecz Borowski nie 
podaje nam, ani imion rodziców, ani owego 
stryja Euzebiusza. Wiadomość zaś jego jest 
niedokładną i niezgodną z dokumentami 
urzędowymi, co we właściwem wykażę miejscu.

Jedynym przeto synem Józefa i j idy- 
nym spadkobiercą „części dziedzicznej" wsi 
Jezioro był Jakób Słowacki.

Lecz majętność ta nie starczyła i wi­
docznie starczyć nie mogła na odpowiednie 
utrzymanie, Słowacki przeto został komorm- 
kiem, t. j. geometrą Ziemi wizkiej i z Wo­
łynia przeniósł się do sąsiednich województw; 
bełzkiego lub ruskiego. W tym charakterze 
figuruje już w aktach sądowych drugiej po­
łowy XVIII. w. Z powodu sprawy podkomo- 
rzyny bełzkiej, Kocowej, przeciwko 00. 
Karmelitom Bosym, nowo ufundowanego 
w Milatynie3) konwentu, był przypozwa-

2) Euzebiusza Słowackiego dzieła z pozo­
stałych rękopisów ogłoszone. Wilno 1827 r. 
Tomów cztery. W tomie pierwszym „O życiu i 
pismach Euzebiusza Słowackiego".

3) Milatyn Nowy i Stary, wieś w powie­
cie kamioneckim (w Bełzkiem). Teresa z Kar- 
sznickicli Gałecka, z powtórnego małżeństwa Ba­
czyńska sprowadziła tu około 1740 r. Karmeli-

ny w roku 1755 z tytułu godności swo­
je j-1)

Lecz tych zajęć mierniczych i docho­
dów musiało być zbyt mało, skoro Słowacki 
w kilka lat później poszedł w służbę do he­
tmana Wacława Rzewuskiego w Podhorcach.

Było to zwyczajem w dawnej Polsce 
praktykowanym, że szlachta uboższa, a czę­
sto młodzi, nawet zamożni szlachcice prze­
bywali na dworach wielkopańskich pełniąc 
różne usługi w pałacu samym, w kancela- 
ryaeh lub garnizonie wojskowym.

Znaną jest w dziejach postać Wacława 
Rzewuskiego (ur. w Rozdole 1706 r. f  w 
Siedliszczach 1779 r.), hetmana wiełk iego ko­
ronnego i kasztelana krakowskiego, który po 
ukończeniu nauk w szkołach bełzkieh zwie­
dził Niemcy, Francyę, Holandyę i Włochy, 
a po powrocie do kraju przez talenty różne 
i zamiłowanie do nauk zwrócił na siebie u- 
wagę mężów uczonych. Oprócz dzieł, druko­
wanych za jego życia i po śmierci, oraz rę­
kopisów w bibliotece podhoreckiej znajdować 
się mających, pozostawił kilkanaście ksiąg 
rękopiśmiennych, stanowiących obecnie wła­
sność ks. Jana Tadeusza Lubomirskiego. Jest 
to t. zw. „Dziennik zamku podhoreckiego" 
przez wiele lat prowadzony, w którym od­
zwierciedla się całe życie hetmana i jego oto­
czenia. Obok najdrobniejszych spraw, doty­
czących zarządu dwóch dziedzicznych rozle­
głych kluczów jego: podhoreckiego i ole­
skiego, drobiazgów z gospodarstwa domowe­
go i życia towarzysKiego, znajdujemy w tych 
dziennikach rzeczy publiczne i wojskowe, po­

tów bosych. Milatyn jest miejscem odpustów, 
albowiem w kościele znajduje się cudowny obraz 
P. Jijzusa. Klasztor był drewniany, obecnie już 
zniesiony. (Enctddopedya kościelna, T. X. str. 
50. Słownik Geograficzny. T. IV. str. 419.)

4) Archiwum główne akt dawnych w War­
szawie. Wyroki Trybunału Lubelskiego ks. 566, 
fol. 102--J 0 5 -1 0 7 .

ezye polskie, francuskie i łacińskie, obok prze­
pisów gospodarskich i środków leczniczych. 
Jest to rodzaj pamiętnika i Silva rerum, a 
zarazem inwentarz óćbr hetmańskich.

Dzięki niezwykłej uprzejmości ks. Lu­
bomirskiego, który mi tych „Dzienników" ła­
skawie użyczył, mogę podać kilka faktów z 
życia Jakóba Słowackiego z trudnością w tym 
labiryncie najrozmaitszych wydarzeń i rzeczy 
odszukać się dających.

„Przyjmuie się do usług pokojowych JW. 
Imć Pa. Hetmana Polnego Koron. JP. Jakub 
Słowacki, który cokolwiek mu do przepisy­
wania naznaczono będzie pilnie przepisywać 
powinien. Któremu zasług na rok cały na­
znacza się zł. pols. trzysta złp. 300, z któ­
rych to zasług y wikt sobie tenże JP. Sło­
wacki obmyślić powinien. Trzeźwość, statek 
y applikacya przy tymże kontrakcie zaleca 
się JPu Słowackiemu, który kontrakt z zle- 
coney mi dyspozycyi Pańskiey podpisuię. Datt 
w Podhorcach, Die 10 Xbris 1759, w Pod­
horcach. J. Switecki.u

A dalej:
„ Dało się przy zaczęciu służby JPana 

Słowackiego Pułroczney płacy Zł. Pols. sto 
piędziesiąt.

Poprawia się zasług Imci Panu Słowa­
ckiemu od pierwszego pułrocza to iest a die 
10 Junij 1759. Zł. Pols. czterdzieści, co czyni 
na Rok Zł. Trzysta czterdzieści dico 340. Za­
leca się przy tym pilność i applikacya, oso­
bliwie w recytowaniu na Tragedyi y Kome­
dy! Wacław Rzewuski."

„Zapłaciło się z Rozkazu Pańskiego Imci 
Panu Słowackiemu z poprawą za puł Roku 
Zł. sto siedmdziesiąt, Złp. 170 a to aż do Dnia 
dziesiątego Grudnia 1759. Za Rok cały do 
przerzeczonego dnia zupełnie zasługi zapła­
cone. Datt 10 Jim i 1759 w Podhorcach. 
J. Sidorowski".

(Ciąg dalszy nastąpi).
Leopold Meyet.



Koło Polskie.
Koło Polskie odbyło w sobotę po po 

łudniu posiedzenie, które z początku było 
poufne; omawiano na niem przeważnie spra 
wę cukrową.

Następnie na posiedzeniu jawnem po 
seł S t w i e r t n i a prosił o upoważnienie do 
postawienia wniosku w Izbie w sprawie ulg 
dla Towarzystw humanitarnych, naukowych 
wychowawczych, artystycznych i zdrowo 
tnych, mających własne budynki, od podatku 
czynszowego, co też uchwalono.
■ - Następnie przedstawił pos. S t w i e r t n i a  
postulaty sług państwowych co do ich równo­
miernego traktowania pod względem awansu 
z eertyfikatystami. Uchwalono odstąpić tę 
sprawę komisyi budżetowej na ręce posła 
Starzyńskiego.

Pos. G ł ą b i ń s k i  upraszał następnie 
prezydyum, aby dopilnowało, by inwestycye, 
które w budżecie są przewidziane, jak n. p. 
na budowę mostu na Wiśle w Krakowie, na 
przeniesienie domu karnego ze Lwowa do 
Drohobycza i inne, były jak najrychlej wy­
konane i aby ich nie spychano pod różny­
mi pozorami z porządku dziennego. Mówca 
omawiał dalej sprawę subwencyi dla miast 
Krakowa i Lwowa, oraz wspomniał o urzą­
dzeniu zakładu dla badania środków spo­
żywczych przy Uniwersytecie lwowskim i 
prosił, by sprawy te uwzględniono.

P. D u l ę b a  przyłączył się do tych wy­
wodów i prosił, by Koło upoważniło prezy­
dyum do porozumienia się z P. Ministrem 
Galicyi, względnie, aby ułożono wniosek dla 
budżetu na rok 1904.

P. S t a r z y ń s k i  przedstawiał petycyę 
wydziału powiatowego w Sokalu o zniżenie 
taryf na szlaku Lwów - Sokal i o wybudo­
wanie dworca w Sokalu; dalej omawiał po­
trzeby Uniwersytetów powołując się na od­
nośne rezolucye, uchwalone w roku zeszłym, 
w których projektowano wykonanie inwesty- 
cyj wedle planu rozłożonego na lat 20. — 
Mówca kończy swe wywody wnioskiem, by 
Koło popierało tę rezolucyę, na którą zgo­
dził się swego czasu także Minister oświaty.

Nad tym wnioskiem rozwinęła się dy- 
skusya, w której brali udział posłowie Czay-  
kowski ,  D z i e d u s z y c k i  i So z ańs k i ,  
który wnosi odesłanie wniosku do komisyi 
parlamentarnej.

Uchwalono odbyć osobne posiedzenie, 
poświęcone sprawom uniwersyteckim.

P. P o n i ń s k i  zwracał uwagę na to, 
iż deputacya mia?ta Cieszanowa remonstro- 
wała przeciw zamierzonemu przeniesieniu 
ańiroótwa z Cieszanowa do Lubaczowa. Po­
lega to na intrydze żydowskich propinato- 
rów w Lubaczowie. Sprawa ma także zabar­
wienie polityczne, gdyż Cieszanów jest mia­
stem o ludności polskiej, Lubaczów zaś prze­
ważnie ruskiem. Mówca prosi, by Koło wzięło 
w obronę Cieszanów. Tę samą prośbę zanosi 
też mówca do P. Ministra Galicyi.

P. C z a y k o w s k i  zaznaczył, że należy 
wysłuchać najpierw opinii Sejmu i Rady po­
wiatowej. — W tej sprawie przemawiali je­

szcze hr. W o d z i e k i  i ks. Pa s t o r ,  który 
powiada, że powody rzeczowe przemawiają 
za Lubaczowem. P. S t a r z y ń s k i  przema 
wiał za Cieszanowem.

P S a p i e h a  powiada, że możnaby 
sprawę załatwić, urządzając ewentualnie eks 
pozyturę w Lubaczowie. Do głosowania nac 
tym wnioskiem nie przyszło.

Wreszcie w miejsce dr. Byka, który 
zrezygnował, wyznaczono do komisyi legi ty 
macyjnej posła Bindera.

KORESPOIDEICYE
Wiedeń, 20 czerwca.

(Pogadanka ekonomiczna).
Znowu z niepokojem oczy Europy zwró­

cone są ku Unii północno-amerykańskiej 
gdzie ruch wsteczny w życiu gospodarczem, 
zainicyowany przesileniem pieniężnem i kre 
dytowem w jesieni z. r. wszedł w nową fa 
zę i znów silnie zaznaczył swą egzystencyę. 
Przez całą ubiegłą zimę i wiosnę aż do o- 
statnich dni giełda nowojorska była wido­
wnią powolnego „kruszenia się" kursów wa­
lorów różnych kategoryj, wyśrubowanych nie­
możliwie w górę w ciągu dwuletniej orgii 
zwyżkowej. Zdarzyło się tedy przed 10 dnia­
mi, że ten powolny dotąd, choć stały ruch 
zniżkowy nagle się przyspieszył; giełda prze­
szła kilka dni silnych wstrząśnień, a kursa 
stanęły na poziomie od lat dwu najniższym. 
Dewalwacya wynosi przeciętnie 20 — 25 prc.

Atoli główną przyczyną niepokoju nie 
jest właściwie sam ów wsteczny ruch kur­
sów. Powolny jego bieg umożliwił likwida- 
cyę w znacznych rozmiarach; „engagements“ 
zwolna pokaźnie się zmniejszyły. Zamiast 
krachu przyszła stagnacya. W ostatnich dniach 
jednak wystąpiła przeciw niej z niejakim 
skutkiem interweneya potentatów finansowych, 
którzy we własnym interesie uważali za po­
trzebne dodać giełdzie życia i wstrzymać 
zniżkę. Otóż nie można powiedzieć, by ta in­
terweneya, którą w innych warunkach uwa- 
żanoby powszechnie za coś wielce dodatnie­
go, przyczyniła się do uspokojenia 'iuropy. 
Albowiem „królowie amerykańscy" dlatego 
głównie interweniowali, że jeszcze około na 
miliard dolarów akcyj i innych walorów gryn- 
deiakieh leży w ich portfelach, czekając zda- 
wna chwil; sposobnej do emisyi i lokacyi. 
Chwili takiej nie było od jesienijz. r., a emi- 
sya i ulokowanie tej miary papierów na 
targu jest przeważnie konieczną konsekwen- 
cyą dawniejszych kreaeyj grynderskich. Jest 
to już jakby lawina; jeśli, to, co jest, nie 
ma runąć, musi pożerać coraz to nowe ka- 
ńtały i ciągle rosnąć do nieskończonych roz­
miarów. Taka właśnie klątwa ciąży często 
na tych wielkich przedsiębiorstwach, których 
egzysteneya bierze początek w typowej „gryn- 
derce". A nie jest to już sprawa czysto fi­
nansowa, lecz z nią wiąże się egzysteneya i 
rozwój wielkiego przemysłu, wielkich przed­
siębiorstw komunikacyjnych i t. p. Jeżeli 
wielkie przedsiębiorstwo przemysłowe nie­

zbędnie potrzebuje rozszerzenia zakładów, — 
pomnożenia maszyn,? ulepszeń technicznych 
i t. p .,—-to brak funduszów na te cele mo­
że mu zadać cios śmiertelny. Jeśli przedsię­
biorstw w podobnem położeniu równocześnie 
jest większa liczba, to powszechne trudności 
w przeprowadzeniu operacyj finansowych na 
ich rzecz prowadzą do powszechnego ostrego 
przesilenia. Zachodzi tedy obawa, czy coś po­
dobnego nie grozi już teraz Stanom Zjedno 
czonym. Prawda, że podobne obawy żywio­
no w ostatnich latach niejednokrotnie a nie 
ziściły się dotąd; prawda, że Unia odznacza 
się zdumiewającą żywotnością gospodarczą, 
oraz, że bujna jej młodość ekonomiczna tworzy 
nieraz rzeczy, których nikt nie mógł się spo­
dziewać, przechodzi lekko przez różne Scylle 
i Charybdy.

Wszelako więcej jest teraz, niż kiedykol 
wiek, poszlak, że „coś naprawdę się psuje 
w państwie duńskiem“ . I tak od niejakiego 
czasu psuje się sytuacya na targu żelaznym. 
Mimo przeciwnych zapewnień matadorów z 
trustu stalowego —  zbyt na żelazo w Sta­
nach, tak silny przez długie czasy, maleje, 
a zapasy rosną i ceny spadają Nie jest tedy 
wykluczone, że już się kończy ta sytuacya, 
w której Stany nie mogły własną produkcyą 
żelaza pokryć ogromnego zapotrzebowania, co 
w ciężkich, krytycznych czasach stało się 
silną podporą dla przemysłu żelaznego w 
Niemczech (w drobnej cząstce nawet i w 
naszej Monarchii), otwierając mu rozległe 
pole eksportowe.

Europa obawia się teraz, by powyższa 
sytuacya nie odwróciła się zupełnie , z chwilą 
gdy w skutek zmniejszenia się zbytu we­
wnętrznego, przemysł amerykański będzie pro 
dukował więcej, niż ten zbyt wynosi, z chwilą 
gdf  w skutek trudności finansowych będzie 
musiał starać się o jak największe wyzyska­
nie swych urządzeń, zakładów, maszyn, dla 
jak największej choćby mało rentownej pro- 
dukcyi — z chwilą tą nietylko odpadnie 
przemysłowi europejskiemu dotychczasowy 
rynek eksportowy, lecz nadto dożyjemy we 
własnym domu zalewu ze strony amerykań­
skiej o rozmiarach, których granic trudno 
przewidzieć, co mogłoby stać się klęską dla 
naszego przemysłu.

Nie brak — jak oddawna zresztą — 
uspakajających głosów ze sfer przemysło­
wych i finansowych amerykańskich. — Nie 
wiele one dziś znaczą, bo zagłusza je fakt, 
sardzo znamienny, zwiastujący zwykle, jak 
puszczyk, złe rzeczy. Oto runął wzniesiony 
z wielką wrzawą i pompą wielki trust budo­
wy okrętów, a runął nietylko dlatego, że nie 
miał dość robót i że kongres spóźnił się z 
ustawą o finansowem popieraniu rodzimej 
3 udowy okrętów, na którą trust przedewszy- 
stkiem liczył, lecz także w skutek okropnych 
„szwindli grynderskich", niesłychanego prze­
płacania coraz to nowych „aportów" i oszu- 
tańczej, zabójczej dla przedsiębiorstwa go­
spodarki. Takimi środkami z całego kapita­
łu, wynoszącego 82 milionów dolarów, skra­
dziono część bardzo znaczną. Wiadomą po­
wszechnie jest rzeczą, że każdy okres kon- 
junktury wstępującej i silnego rozkwita prze­
mysłowego przynosi z sobą takie chwasty

nieuczciwości, wyrastające na gruncie P . 
kulacyi wybujałej, nie znajdującej JLgji 
cznego zaspokojenia w zwykłych sio 
działania. Wiadomo też, że przesilenia, P  ̂
chodzące po takich okresach rozkwitu, z J 
zaczynają się od upadku wszystkiego ej 
co stało na etycznie niezdrowych, °szl 
czych podstawach. . , jer-

Nie można dziś wprawdzie . 
dzid, że stosunki, jakie panowały w » . .
ted Ship Biolding Cornp.", nie były W .  
kowe; możliwe jest, że nic podobnego 
bliższych czasach się nie powtórzy. ĵein 
niejszą jednak plamą na tem wszys 1 ^ 
jest niezbity fakt, że z owych °P®r f i ­
nansowych, z owych aportów, które P 
czyniły się do upadku rzeczonego Prze cją- 
biorstwa, wielkie korzyści finansowe WY 
gnął p. Karol Schwab, prezydent wie j. 
trustu stalowego, jedna z pierwszorzę 
gwiazd ekonomicznych Unii. Na razie P ^  
przytaczają ten fakt pobieżnie, króciutko  ̂
komentarzy, jakby bojąc się ruszyć z ® |je. 
owej grudki śniegu, która w dalszy® 
gu może stać się groźną lawiną.

Jeden jest wcale pocieszający 0

et

w tej sytuacyi. Niepokój Europy®® o® ^  
się wcale w sposób nerwowy; jest J! ^  
jeszcze tylko napięcie uwagi raczej, n® 
wa. Giełdy europejskie, londyńska i ' ^  
ska w pierwszej linii, reagowały wPr.a jjjej 
zniżką na nagłą derutę giełdy noV!0̂ J0 sil' 
z przed 10 dn i; nie przyszło jednak a 
niejszych wstrząśnień, kursy w znacz®! 
ści znów się poprawiły i wszystko 
wróciło do normalnego oddawna stan 
tyi i stagnacyi.

Jeden praktyczny efekt przynio  ̂
zaostrzenie sytuacyi amerykańskiej. D 0 
miecki Bank państwowy podniósł stoPv 1̂  
centową z 3 i pół na 4 prc. w es ^
(z 4 i pół na 5 prc. w lombardzie) ^ e. 
by przyciągnąć z powrotem kapitał n  ̂
cki, w wysokim stopniu zaangażow* ^ j j  
Stanach Zjednoczonych. Obdłużenie ^ 
krótkoterminowe jest tak znaczne, że w _ 
trat, ulokowanych w Europie, oblię28̂  ^ 
miliard. Znalazły one lokacyę gł°wQ. $ 
Niemczech, potem we Erancyi, naJ -ljńej' 
Anglii, która sama przeszła okres s ir  
szego zapotrzebowania kapitałów. już
stosowany przez Bank niemiecki, odm 
skutek; przyspieszył on i ułatwia lik^ 
niemieckich wierzytelności do Unii. , zap0' 
efektem tej akcyi jest jednak to, 20 jej. 
wiedziana dalsza zniżka stopy banku a 
skiego z 3 i pół prc. na 3 prc. (PrZ wzlń 
tygodniami dla ułatwienia emisyi PVpjj. 
transwaalskiej i innych zeszedł on z 
na 3 i pół prc.) prawdopodobnie nie prżjJ 0̂, 
prędko do skutku. Anglia obawia sl§ 
wiem i słusznie, że po wycofaniu kap1 
niemieckich Unia ze zdwojonym 
uderzy o środki pieniężne do skarbca „

W drugim kwartale b. r. w°® jgpig' 
stąpiło pewne napięcie na targach P $  
żnych. Nie przybrało ono dotąd wię 
rozmiarów — ma jednak o tyle stały  ̂
rakter, iż niema widoków, by wroc j ta­
ty m roku ta bezprzykładna p ły n n o s  
niość gotówki, która panowała od tak

12)

„SZARE DZIEJE"
(z francuskiego.)

I.
(Ciąg dalszy).

Marta była zirytowana, a więcej jeszcze 
czuła się nieszczęśliwą niż zirytowaną, gdy 
wyszedłszy na ulicę, pomyślała o sprawun­
kach, jakie jej poczynić wypadało, a potem o 
konieczności powrotu.... Nie była już w tych 
latach, w których łatwo przychodzi oszoło­
mić się, rozerwać i pomimo, że unikała sta­
rannie wspomnień i przeczuć, bywały jednak 
chwile, w których widziała jasno smutny 
stan swojej duszy, a nigdy może tak jasno 
jak dzisiaj.

Owa niespodziewana rozmowa z mura­
rzem z la Creuse, owa kłótnia z towarzy­
szem życia, co za straszne dowody nędzy, 
co za wyrzuty!

Szła wśród mgły, która osnuwała wszy­
stko dokoła, z głową spuszczoną i nie sły­
szała nawet zapytania mleczarki: „Nie bie­
rzecie mleka, pani Marto?" ani powitania 
uprzejmego owocarki, młodej kobiety, obar­
czonej trojgiem dzieci, o bardzo szczupłych 
środkach utrzymania, która zazdrościła cza­
sami właścicielce kawiarni, nie mającej ro­
dziny do utrzymania i uchodzącej za maję­
tną w tej części miasta.

Marta szła jak senna, wbrew zwycza­
jowi skupiona w sobie, zajęta jedną tylko my­
ślą o swoich dzieciach.

Nie przestawała nigdy cierpieć z ich

powodu. W  pierwszych czasach, opuściwszy 
Ros Grignon, płakała, powtarzając w myśli 
imiona Noemi, Lucynki i Joela, tego osta­
tniego najbardziej, karmiła go bowiem wte­
dy, gdy wyjeżdżała, a dziecko pańskie w 
Paryżu przypominało jej go nieustannie. 
Ach 1 gdyby on był tutaj, ten Joel, jej wła­
sny synek; gdyby mogła ucałować obie có­
reczki, choć przynajmniej raz na tydzień, 
czuła, że te dzieci były by ją strzegły przed 
wszelkiemi pokusami i złym przykładem.... 
Kilkakrotnie, z początku, gdy ją złe myśli 
napadały, wołała w głębi duszy: „Moje ma­
leństwa, ratujcie mnie!" Ale były one za 
daleko, a dziecko, które karmiła, dziecko cu­
dze nie miało nad nią tej mocy. Tymcza­
sem zaś niebezpieczeństwa czyhały ze wszy­
stkich stron na zgubę biednej Bretonki, wcale 
nieprzygotowanej do walki. '

Kobiety, które z nią razein służyły w 
domu, gdzie była mamką, na ulicy Monceau, 
nie wszystkie były wolnych obyczajów, ale 
wszystkie bardzo swobodne w mowie i przy­
zwyczajone lekko traktować to, co Marta za 
grzech poczytywała. Niektóre z pozoru miały 
więcej sprytu od Marty, były śmiałe. Marta 
słuchała chętnie tego, co jej mówiono, tem- 
bardziej, że obdarzano ją pochlebstwami: 
„Wiesz, że jesteś bardzo ładna, Bretonko, 
ze wstęgami na czepku z Ploeuc; jak idziesz 
ulicą, wszyscy się oglądają!"

Wiedziała o tem dobrze. Kobiety mó­
wiły jej to przez pochlebstwo, a także dla­
tego, że miała ładną pensyę. Mężczyźni je­
szcze wyraźniej dawali jej do zrozumienia, że 
się im podoba i wszystko składało się na jej 
zgubę. Była tak młoda, tak lekkomyślna, pró­
żna i skora do rozrywek! Zbytek wydawał 
się jej największem szczęściem; była niespo­
kojna, upojona, codzień mniej odczuwająca 
zasady moralne; widok pieniędzy, które wy­
dawano wokoło niej nie oglądając się, wi­
dok drogich materyj i koronek, w które stro­

iła siebie i dziecko, wszystko to wpływało 
na to, że zapominała o przeszłości, dając się 
pociągać pokusom, które zewsząd na nią czy­
hały.

W sześć miesięcy potem zaszła w niej 
ogromna zmiana.... Nie pisywała już do mę­
ża.... Każdy wiedział, że mąż jej jest prostym 
chłopem.... Biedny Louarn! Pierwsza nawet 
wyśmiewała się z niego, gdy wieczorami, jak 
państwa w domu nie było, służba schodziła 
się na herbatę do pokoju kucharki.

— Czy to prawda, Marto —  pytano się 
jej — że kopałaś zagony i żęłaś zboże ? Chy­
ba on serca nie miał, ten człowiek!... Chcie­
libyśmy widzieć, jak wygląda.... Ozy masz 
jego fotografię ? Pokaż !...

Wszyscy przemawiali do niej w ten 
sposób. Kobiety żałowały jej, że miała tyle 
dzieci, troje w przeciągu lat pięciu i litowa­
ły się nad jej ciężką, pracowitą, pełną tru­
dów przeszłością.

Męska służba, lokaje, stangreci, kamer­
dynerzy, zalecali się do niej prawie wszyscy. 
Podobała się im dla swojej świeżości, ładne­
go stroju i pewnej śmiałości w postępowaniu, 
połączonej z powściągliwością. Wydawała im 
się z innej, obcej rasy. A ona była rzeczy­
wiście z dobrej rasy, pełnej prostoty i buj­
nej wyobraźni, trochę lekkomyślna i próżna, 
wesoła i śmiejąca się tak samo, jak inne, ale 
uczciwsza w gruncie, bo nieskazitelną mają­
ca za sobą przeszłość. Nie pozwalała na ża­
dne poufałości. Lepiej także niż inne służą­
ce traktowana była przez państwo ; mieszka­
ła w apartamencie, otrzymywała mnóstwo po­
darunków jako maraka, a to także, czyniąc 
ją pewnego rodzaju wyjątkiem, narażało na 
większą zalotność ze strony mężczyzn.

W tym właśnie czasie dziecko, które 
karmiła, umarło prawie nagle, na dziwną 
jakąś chorobę. Zmartwiła się ogromnie i 
przestraszyła; los jej musiał uledz zmianie. 
Czuła się niewyczerpana, prawie chora. Prze-

ńskiĉszło dni kilka. Sypiała jeszcze w Pa Bjflj 
pokojach, bo państwo bardzo byli «  .jjj 
względni.... Pewnego dnia wieczorem P ^ » 
zawołała. Była bardzo dobra; cierp i0 ^  
okrutnie w maeierzyńskiem swojem ser0 
lazła słowo pociechy dla tej drugiej. * 0 ̂ 5$ 
która karmiła zmarłą jej dziecinę 1 z
jakby dzieliła swoje macierzyństwo. j

— Mamko — dodała blada, z ^
włosami, ubrana w czerni, m ł o d a  ko®  ̂ ay  
zostaniesz z nami, prawda? Będzie t° 
szej strony rodzaj wywdzięczenia się, !zeJiasje' 
sze z takiem staraniem chodziła k°ł0 gre-
go maleństwa. Zresztą, tam u was, mp-
tanii, po tem nieszczęściu, które nas 
lo, kto wie, coby mówiono ?... ń. P"” jgjki0j 
biedna kobiecino, sądzę, że niemasz jjyo
ochoty wracać na nędzę? Jeżeli zeefic zogt '̂ 
moją drugą panną służącą, możesz 
Tylko, że nie będę mogła dać ci JuZ 
szczenią w apartamencie.... ^

Młoda kobieta na seryo była P ^^jł®  
na, że spełnia uczynek miłosierny. ■ 
jej się, że dobrze czyni. A z drugiej jfir
rzeczywiście uważała nędzę za najgor- jjje
szczęście; była nawykła do zbyt* 
miała zresztą pojęcia co się dzieje 2 0 ieh 
tam na górze, w małych pokoikach, r 
państwo już nie potrzebują. W piękny jjy1°
tamencie przy ulicy Monceau j1’ p»ń' 
istotnie miejsca dla służby w p°® 
stwa. Taki zresztą był zwyczaj, ta . są- 
gospodarz domu. architekt, tak cZ? a 
siedzi. Służba była daleko, pozostaw1 
dozoru; pomiędzy państwem a służbą 0ś<J
ło żadnej wspólności, a raczej 0 ŷpini011 
wynikająca z przekonania, że każdy P 
sam myśleć o sobie....

(Ciąg dalsiy nastąpi).

,



jeszcze w pierwszym kwartale b. r Jedną 
z głównych przyczyn tego powszechnego na 
pięcia należy szukać niewątpliwie w zaostrzo­
nej, niewyklarowanej sytuacji gospodarczej 
Stanów Zjednoczonych. Ii. B.

Przesilenie oa Węgrzech.

Hrabiemu Stefanowi Tiszy nie udało się 
utworzyć gabinetu. Powód niepowodzenia wy- 
Jasuiił on sam na zgromadzeniu członków 
Patryi liberalnej, odbytem w Budapeszcie 19 
^' ^ - Powiedział, że przekonał się o niemo 
'Gości pójścia tą drogą, którą uważa za je- 

0^ le skuteczną i że trzeba obrać inną, do 
; ecuej chwili względnie najlepiej się nada- 
^icą. Uznaje tę konieczność i chce pomagać 
kie ° s' ^ nięeia tego celu, ale nie może już w 
ł  r,0WQictwie tak zmienionych stosunków 
tówC Czynaeg0 udziału. Bo jest zawsze go-

poświęcić się interesowi powszechne 
nie’ a ê ,nawet interesowi powszechnemu 
Szv poświęcić równowagi swojej du-
Za ’ sw°jej świadomości wewnętrznej i te, 
bez ci§żkicłi walk zdobytej wiary, że — 
swe WzglSdu na słuszność albo niesłuszność 
cież Postępowania — idzie w niem prze 
wła Zawsze uczciwie i po męsku za swojem 
ty ]^Qern przekonaniem. Winien to zaś nie- 
góln° S°*:)'e’ a*e ta^ze ' iuteresora dobra o- 
nie gdyz ten> kto swojej moralnej czci
wSZb l utrzedz, nie może także dobru po-
sł “ cduemu rzeczywistych wyświadczyć u- 
z chw > s.̂0wa syua, największej po Deaku 
na liberalizmu węgierskiego, Koloma-
jęto Szy’ zwanego węgierskim Guizotera, przy- 
uchw„i0groiunym zapałem. Z niemniejszym 
P°now ° tez jednomyślnie rezolucyę zapro-
z auą przez b. ministra handlu Daniela 
»Pod *lr' Tlszy następującej treści:
czasaeh raŻeaiem objawów, które w ostatnich 
ral0c zagrażają jedności stronnictwa libe- 
szymg0’ , Zebra1iśmy się na konferencyę. Na- 
aby ];i m jest zapewnić i zabezpieczyć to,
znała nera n̂a party a państwowa, która nie 
tr2y m j d l d  żadnych odrębnych prądów, u- 
cą n„ , Sw°jfł jedność zasadniczą, polegają­
c e j  sfia'lych tradycyach i dostarczyła pe- 
parc; Zasadniczej podstawy oraz punktu o- 
ralae“ . utworzenia rządu stanowczo libe- 
Wyki g0 i obstającego wiernie i w sposób 
arty k u faj'ąCy wszelką dwuznaczność przy 12
8tytn " stawy z r- 1867. Skoro tylko ukon-
g0 się rząd, dający gwarancyę wierne-
najj^e e’ *'rzeganla powyższych zasad, uznamy 

zadanie za skończone 
nareb a1 w*adoino z depesz, powołał Mo 
cyj v a do Wiednia głośnego bana Ghorwa- 
prćb0l ‘ . uuu -H edervary. Ten ma podjąć 
Tr zee‘ a s’ § Qie powiodła Stefanowi Tiszy.
rzn^ę1 raz już znany z żelaznej ręki
rz^jg3, chorwackiego kraju, ma zostać szefeml £ » f j n  ;  U J  a j  U ,  m a ,  £iVoua,Kj o a c a i/ iu

Weke ^Sierskiego. W r. 1894 Aleksander 
niSy„r ® rWr§ezył swoją i swego gabinetu dy- 
'jawił • *ecz°rem dnia 31 maja tego roku 
Ulu w Sl̂  W ^ eduiu, posłuszny monarsze- 
irejjji ttzWaniu br. Khuen. Ale ustępującemu 
iowr zgotowała partya liberalna po
Uiafa°?le do Pesztu burzliwą owacyą, która 
>° ba kontrdemonstracyą wobec kroackie- 
!taj  Da" Wówczas gabinet p. Wekerlego zo- 

steru spraw węgierskich. Już jednak

w grudniu tegoż roku nastąpił ostateczny
upadek tego gabinetu, a w pierwszych dniach 
stycznia 1895 ban Kroaeyi wypłynął znów 
na powierzchnię politycznych kombinaeyj 
węgierskich. I znowu nie powiodła się próba. 
Miejsce Wekerlego zajął również „żelazny11 
nadżupan baron Banffy.

Trzecia próba dokonywa się w tej 
chwili. Trzeba zaś teraz już powiedzieć, że 
hr. Khuen ma niemałe szanse powodzenia. 
Ułatwia mu zadanie naprzód to, że jest dru­
gim z rzędu po hr. Tiszy, o którego osobę 
rozbiły się już najcięższe gromy i najgwał­
towniejsze ciosy opozycyi węgierskiej, a po 
tern przytoczona powyżej, a dająca kroackie- 
kiernu banowi pewny punkt oryentacyi i 
podporę zarazem, rezolucya partyi liberalnej.

Oto depesze, otrzymane w sprawie mi- 
syi hr. Khuen-Hedervarego w ciągu dnia wczo­
rajszego i dzisiejszego:

Wiedeń, 22 czerwca. Minister hon- 
wedów bar. Fejervary konferował w ciągu 
dnia wczorajszego dłuższy czas z P. Mini­
strem wojny Pitreichem. Ban chorwacki 
Khuen-IIedervary przez cały dzień wczoraj­
szy konferował z tutejszemi wybitnemi oso­
bistościami, między temi z P. Prezesem ga­
binetu dr. Koerberem, do którego przybył 
także P. Minister Pittreieh. Po tej konferen- 
cyi ban udał się do hr. Gołuchowskiego. — 
Dr. Koerber w tym samym czasie był u Najj. 
Pana na dluższem posłuchaniu. Ban o go 
dżinie 4 po południu udał się do Burgu, 
gdzie był u Najj. Pana na trzech kwadran- 
sowem osobnem posłuchaniu. Także i na tej 
audyencyi nie zapadło jeszcze rozstrzygnię­
cie; ban pozostaje także przez dzisiejszy 
dzień w Wiedniu; prowadzić będzie w dal­
szym ciągu konfereneye i będzie jeszcze raz 
u Cesarza na posłuchaniu. Prawdopodobnie 
dziś zapadnie rozstrzygnięcie. Także baron 
Fąjeiwary ma pozostać przez dzień dzisiejszy 
w Wiedniu.

Wiedeń, 23 czerwca. Ban chorwacki 
o godzinie pół do 5 po południu był drugi 
raz na całogodzinnej audyencyi u cesarza. 
Również i dziś rano ma być na audyencyi. 
Sądząc ze wszystkich pozorów, sytuaeya 
irzedstawia się tak, że hr. Khuen poświę­
cił wczorajszy dzień narokowania z ministrem 
wojny, Pittreichem i ministrem honwedów, 
Fejervaryin, co do wymiaru koncesyj, jakie 
uczynić chce opozycyi na polu narodowem. 
Widocznie ta część rokowań już jest ukoń­
czoną. Obecnie ban przedstawi w Budape­
szcie'klubowi liberalnemu sprawę, poczem 
stosownie do decyzyi tego klubu misyę 
irzyjmie lub odrzuci.

Wiedeń, 22 czerwca. Wedla doniesie­
nia węgierskiego Biura korespondencyjnego 
wczoraj przed południem w Burgu cesar­
skim odbyła się pod przewodnictwem Mo­
narchy narada,'w której wzięli udział mini­
strowie hr. Gołuchowski, prezes gabinetu dr. 
Koerber, Kallay, Pittreieh, Fejervary, br. 
Welsersheimb i bau Cborwacyi hr. Khuen- 
Iedervary.

Po południu dr. Koerber oddał wizytę 
banowi. Ban i minister Fejervary odjechali 
o Budapesztu.

Budapeszt, 22 czerwca. Ban chor­
wacki Kbuen-Hedervary z polecenia Najj Pana 
mzybył do Budapesztu celem zorjentowania 
się w'sytuacyi politycznej, poczem powróci 
do Wiednia, aby zdać sprawę Cesarzowi. Z

tego wynika, że nie otrzymał polecenia utwo­
rzenia gabinetu. Monarcha dopiero po wysłu­
chaniu sprawozdania poweźmie decyzyę.

Stolice biskupie pod berłem 
rossyjskiam.

Z Warszawy piszą do Dziennika Po­
znańskiego: Według ostatnich wiarogodnych 
wiadomości, Jerzy br. Szembek, od dwóch 
lat biskup płocki, mianowany został metro­
politą mohylewskim (z siedzibą w Peters­
burgu). Jest to najwyższa godność w Koście­
le katolickim w obrębie cesarstwa rossyj- 
skiego. Ostatnim metropolitą był zmarły przed 
pół rokiem ś. p.ks. arcybiskup Kłopotowski.

Na miejsce biskupa płockiego przej­
dzie według wszelkiego prawdopodobieństwa 
ks. biskup Jaczewski, obecnie biskup lubel­
ski, ten sam, którego dzielnemu oporowi, ja­
ki stawiał ministrom Plehwemu i Sengero- 
wi, zawdzięczać należy to, że w gimnazyach 
lubelskich i siedleckich nauka religii kato­
lickiej nie była wykładana w języku rossyj- 
skim, a fakt ten był częściowo motywem o- 
statniego reskryptu carskiego, stanowiącego, 
że język polski z początkiem przyszłego ro­
ku szkolnego' będzie językiem wykładowym 
przy nauce religii we wszystkich bez wyją­
tku gimnazyach i szkołach średnich Króle­
stwa Polskiego.

Na ważne to miejsce, opróżnione teraz 
przez prawdopodobną translokacyę ks. bisku­
pa Jaczewskiego do Płocka, wymieniają wpraw­
dzie kilku kandydatów, wiadomości te je­
dnak nie są stanowcze.

Kandydatem na osierocone przez śmierć 
ks. metropolity Kłopotowskiego miejsce, był 
również obecny biskup tyraspolski. ks. baron 
Ruop. Biskupstwo tyraspolskie obejmuje 
wszystkie gubernie południowe cesarstwa, 
bądź nad samem morzem Czarnem, bądź też 
bliżej jego położone. Była chwila, w której 
biskup baron Roop miał duże szanse otrzy­
mania metropolii mohylewskiej. Tymczasem 
w ostatnim czasie kandydatura ks. biskupa 
Szembeka przeważyła.

Biskup tyraspolski natomiast będzie mia­
nowany na osierocone biskupstwo wileń­
skie, zkąd wygnany i internowany ks. bi­
skup Zwierowicz, po rocznym pobycie w Twe- 
rze, zamianowany został biskupem sandomier­
skim. Przez cały ten czas, a więc od dwóch 
lat dyecezya wileńska była osieroconą. Do­
dać należy, że ks. biskup baron Roop, przy­
szły biskup wileński pochodzi z polskiej ro­
dziny kurlandzkiej.

Wiadomości powyższe pochodzą z do­
brego źródła. Niespodzianką wśród nich jest 
tylko translokacya ks. biskupa Jaczewskiego 
z Lublina do Płocka. Pierwsze dwie nomi- 
naeye tak ks. biskupa Szembeka, jak ks. bi­
skupa Roopa od dawna już były przewidy­
wane.

Nieobsadzonemi pozostałyby w tym razie 
następujące stolice biskupie: dyecezya sey- 
neńska (gub. augustowska) po zmarłym ś. p. 
ks. biskupie Baranowskim, dyecezya lubelska 
skutkiem przeniesienia ks. biskupa Jaczew­
skiego do Płocka i dyecezya tyraspolska, 
skutkiem przeniesienia ks. biskupa Roopa do 
Wilna.

Ozy dojdą rychło do skutku rokowania 
co do obsadzenia trzech wakujących stolic 
biskupich, o:zekać z pewnością nie można.

Wybór Stolicy Apostolskiej i przyjście 
do skutku układów z rządem co do trzech 
wyżej wymienionych dostojników Kościoła 
uważać należy za rezultat szczęśliwy. Metro­
polia mohylewska, z siedzibą w Petersburgu, 
jest pierwszorzędnego znaczenia. Od stano­
wiska, zajętego przez jej głowę naczelną za­
leży położenie Kościoła na Litwie i w pro- 
wincyacb zabranych, gdzie tyle jest dotąd 
kwestyi spornych i tyle niebezpieczeństw, gro­
żących naszej religii.

Ale biskupstwo wileńskie jest z natury 
rzeczy najtrudniejsze i zarazem najbardziej 
na wszelkie walki z prawosławiem wysta­
wione. Powitać więc z radością należy na 
stanowisku tem osobistość znaną, nie tylko 
z gorliwości kapłańskiej, ale z wysokiego 
taktu, w połączeniu z energią i niezłomno- 
śeią charakteru, sympatyczną osobistość ks. 
biskupa barona Roopa.

Zmiana tronu w Serbii.
Program podróży króla Piotra z Gene­

wy do Belgradu i .uroczystości w stolicy zo­
stał ostatecznie ustalony. Król wyjedzie z Ge­
newy dzisiaj w poniedziałek o godzinie 8 
wieczorem osobnym pociągiem dworskim przez 
Berno, Zurich, Buchs, Insbruck, Salzburg, 
Wiedeń i Budapeszt. Dłużej nieco zatrzyma 
się pociąg w Wiedniu, dokąd przybędzie we 
wtorek, dnia 23 b. m., o godzinie 10 wie­
czorem. Przyjazd do Belgradu nastąpi we 
środę o godzinie 10 przed południem.

Z dworca kolejowego po uroczystem 
powitaniu uda się król do katedry, gdzie od­
prawione będzie solenne nabożeństwo z Tc 
Deum, poczem uda się do pałacu królewskie­
go. Wieczorem ilumiuacya, pochód z pocho­
dniami i powitanie przez deputacyę obywa­
telstwa Belgradu. Nazajutrz, dnia 24 b. m. 
złoży król o godzinie 9 przed południem 
przysięgę na konstytucye, poczem odbędzie 
się'przegląd wojska; po południu przyjęcie 
członków skupczyny, wieczorem galowe przed­
stawienie w teatrze. W trzecim dniu przyj­
mować będzie król duchownych, cywilnych 
i wojskowych dostojników, oraz różne sto­
warzyszenia.

Belgradzki dziennik urzędowy ogłasza 
tekst znanej depeszy gratulacyjnej Najj. Ce­
sarza Franciszka Józefa do króla Piotra. 0- 
puszczono jednak ten ustęp, w którym Mo­
narcha potępia ostro krwawe wypadki.

Komendantem Belgradu został miano­
wany pułkownik Paweł Misicz jeden z głó­
wnych aktorów krwawych wypadków. Od d. 
20 b. m. weszła w życie konstytucja z 1888 r. z 
następującemi zmianami, wprowadzonerai przez 
skupczynę. Dynastya Karageorgiewiezów u- 
znana jest za panującą z następstwem tronu 
w prostej linii męskiej według starszeństwa. 
Przywileje dawnej dynastyi zostają zniesione. 
Wyborcami do skupczyny są wszyscy Serbo­
wie, opłacający nie mniej, od 15 franków po­
datków bezpośrednich. Ministrowie są odpo­
wiedzialni, nawet za czyny, popełnione z roz­
kazu króla i nie mają prawa przyjmować 
od nikogo poleceń niezgodnych z konsty-

k a t o t a .

SEN PANNY JOANNY.
N O W E L A.

(Ciąg dalszy).

: to twarz bardzo łagodna, bardzo
- ze ujmująca w obramowaniu bujnych, 
’ zną przetykanych kasztanowatych wło- 

1 1 z cichą melancholią w pięknych,
ę Unyeb, spłowiałych nieco oczach.

• T, ^°głabyra — powtórzyła — ale.... 
musiałabym mówić o sobie....

~  Och ciociu! zawołała starsza z pa­
nienek, składając ręce z zachwytem.

Ryła święcie przekonaną, że każda sta­
ra panna musi mieć swoją „historyę11 bardzo 
romantyczną i bardzo tajemniczą, a ciocia 
Joasia zawsze jej tak wyglądała, jak gdyby 
jej ,,historya“ należała do najromantyczniej­
szych i najbardziej tajemniczych.

Słuchamy! słuchamy! zawołano 
chórem, gospodarz zaś dorzucił:

— Może przy tej sposobności dowiemy się 
dlaczego za mąż nie poszłaś, bo to, słowo 
honoru daję, jest dla mnie niepojętą do dziś 
dnia zagadką. Jesteśmy w swojem kółku, 
więc chociaż brat, mogę to śmiało powie­
dzieć : Panna nie biedna, taka ładna — pan 
Karol tu obecny może potwierdzić.
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—  O! jak jeszcze! wyrzekł z rodzajem 
westchnienia pan Karol, przesuwając dłonią 
po łysinie.

’ — Ależ, Ludwiku — przerwała z wi­
doczną przykrością siostra. — Gdybym mo­
gła przypuścić, że w ten sposób tę rzecz 
zatraktujesz, nie byłabym się odzywała.

— No już milczę! milczę! tylko mów.
Lecz panna Joanna nie spieszyła się.
Odsunęła się trochę z krzesłem od

stołu i siedziała po za jasnym kręgiem lam­
py wyprostowana, z rękoma złożonemi na 
ciemnej sukni, z głową nieco na bok prze­
chyloną.

W tem półświetle, ze swą wiotką po­
stawą i z łuną krwi, która jej się na poli­
czki rzuciła, gdy brat o jej urodzie wspomi­
nał, a pan Karol ze znaczącem westchnie­
niem wzmiance tej przytaknął, wydawała się 
dziwnie odmłodzoną i pełną szczerze dzie­
wiczego, latami niezwarzonego wdzięku.

Wszyscy wciąż na nią patrzyli, nawet 
ów w kącie siedzący niemłody mężczyzna, 
który żadnego udziału w rozmowie nie brał, 
podniósł głowę okrytą bujną, zupełnie białą 
czupryną, od której rażąco odrzynały się czar­
ne, prosto zarysowane brwi, długie spojrze­
nie, ciemnych, przenikliwych oczu na szczu­
płej sylwetce kobiety zatrzymał, kilkakrotnie 
palcami czoło potarł i znów je powoli z wy­
razem jakiegoś zniechęcenia czy znużenia 
na dłoń opuścił.

—  Panno Joanno ! słuchamy! Niech 
pani się nie daje prosić.

— Ciociu ! Cioteczko najdroższa.
— Joasiu — wołały nalegające głosy.
Ona jeszcze dalej z krzesłem w cień

się usunęła i nie zmieniając postawy z pe­
wną uroczystością przemówiła:

czerwca 1903

— Niechże i tak będzie. Nie jest to 
ani zajmujące, ani ciekawe i zapewne, jak 
teraz po zastanowieniu się widzę, nie uda mi 
się nawet przekonać pana Ignacego, bo ina­
czej nam się przedstawia to, co na dnie du­
szy naszej leży, i w co sami tylko oczami 
wspomnień patrzymy, a inaczej, gdy się to 
na jaw z siebie w niedołężnych słowach wy­
dobędzie. Jeszcze jakieś kilka lat wstecz nie 
byłabym nawet uwierzyła, że w ogóle kie­
dykolwiek będę w stanie opowiadać o tem... 
Ale wszystko mija... blednie... gaśnie... i dziś 
zdaje mi się to... jakby cudze. Tylko nie po­
trafiłabym nigdy śmiać się z tego, jak wiele 
ludzi śmieje się z mrzonek swojej przeszłości, 
a i państwa proszę, jeżeli, co bardzo możli­
we —  wyda wam się to śmiesznem, abyście 
mi tego nie okazali.

—  Cóż znowu! Gdzież zaś! Co też pani 
mówi! —  zaprotestowano dokoła i uciszono 
się wnet, bo panna Joanna ponownie za­
częła :

— Nikt tu z państwa, wyjąwszy szano­
wnego pana radcy — odnosiło się to do sta­
ruszka w fotelu—i pana Karola nie znał na­
szej kochanej ciotki Teofili. Była to osoba 
wielkich zalet umysłu i serca, nadzwyczaj 
czynna, energiczna, a przytem taka łagodna...

— Tylko trochę zbzikowana na pe­
wnym punkcie, co zresztą jej pamięci nie 
uwłacza —  wtrącił półgłosem pan Ludwik.

Panna Joanna znowu z wyrzutem na 
brata spojrzała:

— Nie powinieneś wyrażać się w ten 
sposób o naszej ciotce. Każdy ma swoje wła­
ściwości, swoje słabostki i ona miała swoją, 
jeżeli to zresztą tak nazwać należy. Właśnie 
miałam o tem wspomnieć, bo się to ściśle

z moją opowieścią łączy. Ciotka Teofila głę­
boko, niezachwianie wierzyła w sny.

Rzecz dziwna! na te słowa jakby świe­
ży prąd zaciekawienia powiał po obecnych. 
Ten i ów poprawił się na krześle przybiera­
jąc lepiej nasłuchującą postawę; starsza z 
panienek aż zacisnęła różowe piąstki z wiel­
kiego ukontentowania, a druga szepnęła 
młodzieńcowi, który na nic nie wyglądał:

— Wie pan! mnie aż czegoś straszno!
On zaś z rodzajem współczującej wyż­

szości głową skinął i bliżej się z krzesłem 
nieznacznie przysunął, zapewne, żeby raźniej 
było dziewczynie.

Panna Joanna mówiła dalej:
— Ta wiara taka ślepa i niemal na­

iwna mogła się wydawać zastanawiającą, bo 
ciotka Teofila była kobietą na swoje czasy 
bardzo wykształconą, a przytem skąd inąd 
nader trzeźwo i praktycznie zapatrującą się 
na życie. Dużo też na poparcie swych wie­
rzeń czerpała z książek, bo co tylko mogło 
być dla niej dostępne z tej dziedziny, to czy­
tywała chciwie i nieraz zdarzało mi się sły­
szeć padające z jej ust nazwiska ludzi uczo­
nych i cytaty z ich dzieł, na które powoły­
wała się w obec tych, co snom wszelkiego 
znaczenia i doniosłości zaprzeczali.

— Nie mam nic wspólnego z nczonością, 
nie mogę więc sądzić, czy ciotka umiejętnie 
posługiwała się tą bronią. Ozy też zupełnie 
fałszywy użytek z niej czyniła — bo i takie 
zarzuty jej stawiano, to tylko wiem, że ani 
one nikogo, ani nikt jej nie przekonał.

Ale bywały okoliczności... fakty...

(Oiąg dalszy nastąpi).
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tucyą. Król nie może ułaskawiać mini­
strów, ukaranych za przekroczenie konsty­
tucji.

Zmiany konstytucyi, przyjęte przez skup- 
czynę i senat zostały zakomunikowane kró­
lowi i przez niego sankcyonowane.

(Telegramy).

Genewa, 22 czerwca. Wczoraj przed 
południem król Piotr I. przyjmował parla­
mentarną deputacyę serbską na 10-minuto- 
wej audyencyi. Prezes senatu Welimirowicz 
przemówił do króla, wyrażając nadzieję, iż 
usunie rozłam pomiędzy koroną a narodem 
i poprowadzi sprawy Serbii na szczęśliwe 
tory. Królowi wręczono wspaniale wykonany 
protokół narodowego zgromadzenia, na któ- 
rem go wybrano. Król odpowiedział, iż jest 
rozczulony dowodami wierności i uległości na­
rodu serbskiego. Zapewnił też, że w piersi 
jego bije gorące serce serbskie, oddane tylko 
szczęściu ojczyzny.

I  S8FD11.
Do Wiednia przybyły przedwczoraj po 

wydaleniu z Belgradu trzy siostry zamordo­
wanej królowej Dragi, z tych jedna wdowa 
po inżynierze Petroviczu. W rozmowie z 
dziennikarzami pani Petrovicz potwierdzi­
ła ze szczegółami grozę^budzącymi, stra­
szne wypadki w konaku, oraz wprost bar­
barzyńskie postępowanie obecnego rządu 
belgradzkiego z jej rodziną. Policya belgradz­
ka skonfiskowała pani Petroviez wszystkie 
pieniądze, pozostawiając jedynie 2000 fr. na 
drogę.

Były minister skarbu Marinkowicz, bę­
dzie postawiony w stan oskarżenia za to, że 
wypłacił królowi Aleksandrowi listę cywilną 
za trzy lata z góry.

Wiadomości dochodzą z Londynu, że 
rząd angielski zerwał stosunki dyplomaty­
czne z Serbią i odwołał swego posła, który 
dziś w poniedziałek opuszcza Belgrad i po­
wraca do Anglii.

Za przykładem Anglii poszedł także 
rząd holenderski.

Dwory rumuński i madrycki przywdzia­
ły z powodu śmierci króla Aleksandra i kró­
lowej Dragi żałobę, pierwszy na dni 14, 
drugi na przeciąg trzech tygodni.

Z Belgradu donoszą do Ósterr. YolJa 
Ztg., że pomiędzy oficerami serbskimi obja­
wiać się zaczyna bardzo wrogie usposobienie 
dla bawiących tam dziennikarzy zagrani­
cznych, z powodu, że nazywają ich konse­
kwentnie mordercami, podczas kiedy oni 
mają się za bardzo szlachetnych rewolucyo- 
nistów. Słychać także, że oficerowie na wy­
padek, gdyby król Piotr rzeczywiście chciał 
przeciw nim wystąpić, grożą ogłoszeniem do­
kumentów, które "mają udowodnić, iż król o 
wszystkiem był z góry powiadomiony.

(Telegramy).
Konstantynopol, 22 czerwca. Au- 

stro-węgierski ambasador br. Calice był u 
sułtana, który czuje się zupełnie uspokojony 
stanowiskiem Rossyi i Austro-Węgier wzglę­
dem Serbii.

Francuskie pisma wychodzące tutaj, po­
raź pierwszy zamieściły wczoraj wiadomość 
o zamordowaniu serbskich królestwa. Dotych­
czas nie wolno było prasie w Turcyi wspo­
minać o zamachach na panujących. Ogło­
szenie to nastąpiło na polecenie z Ildiz- 
Kiosku.

Konstantynopol, 22 czerwca. W  ka­
plicy rossyjskiej ambasady odbyło się wczo­
raj żałobne nabożeństwo za króla Aleksan­
dra i królowę Dragę, w którem wziął udział 
prócz personalu ambasady rossyjskiej, serb­
ski poseł w Konstantynopolu, Gruicz.

K R O I I K A

Lwów, 22 czerwca.

— Uroczystość Bożego Ciała wedle 
obrz. gr. kat. odbyła się wczoraj przed południem 
w cerkwi Wołoskiej.

W nabożeństwie, które odprawił w otocze­
niu kapituły i licznego duchowieństwa ks. mi- 
trat Bielecki, wzięli udział: JE. P. Namiestnik 
Andrzej hr. Potocki, reprezentanci władz rządo­
wych i autonomicznych, oraz tłumy publiczności.

Służbę honorową pełniła jedna kompania 
80 p. p., która w czasie uroczystości oddała 
przepisane salwy.

— JEm. Kardynał książę-biskup kra­
kowski Puzyna, wyjechał w sobotę po połu­
dniu na wizytacyę kanoniczną dekanatu bole- 
chowickiego, do Mogiły, Pleszowa, Ruszczy, Górki 
kościelnickiej i Czulić.

— Z Uniwersytetu. P. Tadeusz Cy­
bulski, rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Nowo wybrany rektor Uniwersy­
tetu lwowskiego ks. dr. Fijałek zrezygnował z 
tej godności.

— Rektorem Uniwersytetu czerniowie 
ckiego wybrany został dr. Walter Hormann- 
Horbach, prof. prawa kościelnego.

Dziekanami: wydziału teologicznego ks. 
dr. Em. Wojucki, profesor moralnej teologii; pra­
wniczego dr. Adolf Lenz, profesor austryackiego 
prawa karnego; filozoficznego dr. Maciej Fried- 
wagner, profesor romańskiej filologii.

— Z c. k. Krajowej Rady zdrowia.
C. k. krajowa Eada zdrowia odbyła w dniu 5 
maja b. r. piąte posiedzenie, na którem nastę­
pujące sprawy były przedmiotem obrad względnie 
uchwał:

1. Wydano opinię w sprawie utworzenia 
okręgu sanitarnego w Rudkach i Zawoi, w po­
wiecie myślenickim.

2. Wydano orzeczenie co do projektowane­
go wyrobu „wody do płukania ust“ dla mło­
dzieży szkolnej.

3. Przedstawiono kandydatów na posadę 
docenta hygieny i somatologii w seminaryum 
nauczycielskiem męskiem w Stanisławowie.

4. Przedstawiono kandydata na udzielenie 
koncesyi na aptekę w Żabnie, w pow. dąbrow­
skim.

5. Powzięto uchwałę w sprawie zanieczy­
szczeń rzeki Tyśmienicy w powiecie drohoby- 
ekim, odpadkami fabrycznymi.

— Premiowanie podczas wystawy prze­
glądowej bydła włościańskiego powiatu lwow­
skiego i walne zgromadzenie członków lwowskie­
go oddziału c. k. Towarzystwa gospodarskiego, 
odbędzie się w sobotę, dnia 27 b. m., w Dubla- 
nach w lokalnościach Akademii rolniczej.

— Budowa szkół. Rada szkolna kra­
jowa przyznała gminie Berezów wyżny, w okręgu 
peczeniżyńskim, bezprocentową pożyczkę w kwo­
cie 15.000 K. na budowę dwóch szkół.

— Konkurs. Tow. pomocy naukowej 
podaje do wiadomości, iż w bursie im. Kościu­
szki przy ul. św. Zofii będzie 40 miejsc od 1 
września b. r. dla uczniów szkół średnich. Po­
dania wnosić należy do dyrekcyi V. gimnazyum 
najpóźniej do 1 lipca b. r.

Podanie ma być zaopiniowano przez dy- 
rekcyę tej szkoły,- do której petent uczęszcza, 
nadto dołączyć należy: a) metrykę chrztu; b) 
ostatnie świadectwo szkolne; c) deklaracyę ro­
dziców (opiekunów), mocą której obowiązują sio 
w razie przyjęcia ucznia do opłaty miesięcznej 
36 K. Miejsca są tylko płatne.

— Pierwsza gremialna próba ćwiczeń 
na zlot sokoli, odbyła się wczoraj o godzinie 6 
rano przy dźwiękach kapeli narodowej w ujeżdżal­
ni sokolej na Łyczakowie. W ćwiczeniach wzięło 
udział' przeszło 200 sokołów.

— Stowarzyszenie głuchoniemych 
„Nadzieja" odbyło wczoraj w sali „Gwiazdy" 
doroczne walne zgromadzenie. Po przyjęciu spra­
wozdania z czynności za rok ubiegły i udziele­
niu wydziałowi absolutoryum, dokonano wyboru 
wydziału. Wybrani zostali: wiceprezesem Towa­
rzystwa p. Izydor Pełech, kontrolorem p. Ernest 
Lang, skarbnikiem p. Mikołaj Winnicki, sekre­
tarzem p. Władysław Kolesiński, gospodarzami 
pp. Michał' Komarnicki, Teodor Zarinczuk i Piotr 
Kaczkowski.

— „Wianki" w Janowie zostały z po­
wodu niepogody odłożone na poniedziałek, 29
b. m. Uroczystość ta odbędzie się z niezmienio­
nym programem. Karty uczestnictwa oraz bilety 
kolejowe ważne są na 29 b. m.

— Popis publiczny uczenie i uczniów
I. koncesyonowanej szkoły muzycznej p. Heleny 
Ottawowej odbędzie się we czwartek, 25 b. m., 
o godzinie 5 po południu w sali Domu na- 
rodnego.

Programy (po 20 h.), które służą zarazem 
za bilety wstępu, nabywać można wcześniej w 
składzie nut p. Zadurowicza, ul. Akademicka 8, 
lub przy wejściu na salę w dzień popisu.

Dochód z nich przeznaczono na budowę 
pomnika Chopina.

— Slub panny Maryi Południewskiej z 
p. Władysławem Szenderowiczem, współpraco­
wnikiem Słowa Polskiego, odbędzie się w so­
botę, dnia 27 b. m., o godzinie 12 w południe 
w kościele 00. Bernardynów.

— Stróże lwowscy na odbytem wczo­
raj po południu na placu Gosiewskiego zgroma­
dzeniu uchwalili cały szereg rezolucyj, zmierza­
jących do poprawy ich bytu.

A  Morderstwo dwóch kobiet przy 
U.1. Kościuszki. Dziś przed południem prze­
słuchiwał starszy komisarz policyi p. Kreiner w 
dalszym ciągu krewnych ofiar mordu.

Wierzchołek i Eadziewiczbwie pozostają 
nadal w aresztach policyjnych i prawdopodobnie 
dziś wieczorem odstawieni zostaną do więzienia 
śledczego sądu krajowego karnego.

A  Kronika policyjna. Z zamkniętego 
strychu realności przy ul. Żółkiewskiej 117, skra­
dziono w nocy z soboty na niedzielę p. G. R. 
2 zimowe paltoty koloru migdałowego i kawowe­
go, mantylę damską, oraz kilkadziesiąt sztuk 
bielizny, wartości przeszło 300 K.

Znaleziony zegarek srebrny tulski z łań­
cuszkiem, może odebrać właściciel w policyi.

— Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Katarzyna Graf, wdowa po urzędniku po­
litycznym.

W Nesterowcach, Jędrzej Mazaraki, syn 
Ludwika Mazarakiego i Walentyny z Krecho- 
wieckich, właściciel dóbr ziemskich, w 90 roku 
życia.

W Waksmundzie obok Nowego Targu, ks. 
Andrzej Leśniak, w 42 roku życia.

W Krakowie, Adolf Weber, radca górniczy, 
w 43 roku życia; — Władysław Polewka, nau­
czyciel szkoły ludowej w Bestwinie, w 23 roku 
życia.

— Z Krakowa donoszą nam: Wczoraj 
w południe odbyło się walne zgromadzenie To­
warzystwa sztuk pięknych. Towarzystwo posiada
96.000 K. majątku. Prezesem wybrano hr. Ed­
warda Raczyńskiego, wiceprezesami Piotra Sta- 
chiewicza i prof. Konstantego Laszczkę, dalej 
prof. .J. Rostafińskiego, prof. G. Mycielskiego i 
Jana Zawiejskiego.

Sprawę 50-letniego jubileuszu Towarzystwa 
polecono speeyalnemu komitetowi.

Wieczorem przed gmachem „Sokoła" od­
były się ćwiczenia przedzlotowe, którym się przy­
patrywały liczne tłumy ciekawych, a także wy­
cieczka kijowska. Do Lwowa wysyła Kraków 
150 sokołów, biorących udział w ćwiczeniach, 
a Podgórz 39.

— Wydział Tow. tatrzańskiego odbył 
onegdaj posiedzenie pod przewodnictwem wice­
prezesa prof. dr. Ponikły, na którem: 1. uchwa­
lono sposób zrealizowania pożyczki udziałowej na 
budowę schroniska przy Morskiem Oku; 2. po- 
ruczonó prezydyum wydanie zezwoleń w sprawie 
ukonstytuowania w Zakopanem sekcyi turysty­
cznej; 3. polecono jednemu z członków wydziału 
przeprowadzić rokowania z dyrekcyą poczt i te­
legrafów we Lwowie w sprawie budowy gmachu 
pocztowego w Zakopanem, w myśl uchwały osta­
tniego walnego zgromadzenia; 4. zarządzono 
otwarcie domu klubowego w Zakopanem z dniem 
1 lipca b. r., w domu klubowym z tym dniem 
będzie pomieszczone biuro Tow. tatrzańskiego;
5. udzielono potrzebnych wskazówek komisyi wy­
konawczej wydziału Tow. tatrzańskiego w Zako­
panem.

— Trzynaście osób żywcem spa­
lonych. W miejscowości Monichkirchen obok 
Aspang wybuchł w nocy z piątku na sobotę 
straszny pożar, który obrócił w perzynę' kilka­
dziesiąt domów z zabudowaniami gospodarczemi. 
W płomieniach zginęło 13 osób.

— Ofiara, jaskini gry. W St. Vittoria, 
pod Monte Carlo, znaleziono wiszące na drzewie 
oliwnem zwłoki wytwornie ubranego człowieka. 
W kieszeni ubrania samobójcy znajdowała się 
karta wstępu do domu gry, oraz list następujący: 
„Nikt nie jest winien mojej śmierci, przegrałem 
cały majątek w ruletę, przebaczam wszystkim.

Ludwik Maitrechen z Kolonii".

Kronika prow incjonalna.

— Kołomyja. (Utonięcie). Dnia 18
b. m. utonął w falach Prutu pod śluzami wer- 
biązkiemi weterynarz wojskowy 9 pułku drago­
nów w Kołomyi, Rudolf Aue. Młodego, bo le­
dwie 24 lat liczącego wojskowego, porwała tra­
giczna a prawdziwie bohaterska śmierć, gdyż 
rzucił się do wody na ratunek dwom tonącym 
gimnazyalistom. Aue umiał wybornie pływać i 
obdarzony był nadzwyczajną siłą, udało mu się 
też studentów wyrzucić na brzeg i ocalić ich od 
niechybnej śmierci, jego zaś samego porwał wir 
z taką siłą w głąb, że nie mógł wypłynąć na 
powierzchnię.

1 1 1 1 '

O. Norbert Golichowski, b. pro-
wineyał zakanu Braci Mniejszych i misyonarż 
w Ziemi św., wydał następujące prace:

„Rok bogomyślny, czyli rozmyślania na 
święta i wszystkie dni w roku". Rozmyślania te 
w dwóch tomach zawarte, mogą przynieść wielką 
duchowną korzyść wszystkim wiernym, zastąpić 
poniekąd słuchanie kazań, zwłaszcza tym, którzy 
na kazaniach bywać nie mogą. Spowiednicy, ka­
znodzieje znajdą w tej pracy materyał do zawo­
dowych zajęć swoich. Cena tej książki 7 K.

„Ziemia święta, czyli opis miejsc świętych 
w Palestynie się znajdujących". Książka ta może 
być przypomnieniem dla tych, którzy już Ziemi 
świętej pamiątki zwiedzili, oraz posłuży jako 
dokładny przewodnik dla tych, którzy zamierzają 
zwiedzić Palestynę. Książka ta zawiera 7 wido­
ków i kartę geograficzna Palestyny. Cena książki 
7 K.

„Nabożeństwo ku czci św. Antoniego z Pa­
dwy". Książka la zawiera nie tylko żywot, ale 
wszystkie inne szczegóły, odnoszące się do czci 
i nabożeństwa św. Antoniego. Cena w miejscu 
60 h., z przesyłką pocztową poleconą 1 K. 10 li., 
oprawne po 1 K., oprócz przesyłki pocztowej.

„Nabożeństwo ku czci Jana z Dukli" wy­
danie drugie, ilustrowane. Cena 40 h., oprócz 
przesyłki pocztowej.

Prof. Gussenbauer. w Wiedniu omarł 
w 60 roku życia prof. Gussenbauer, jeden z naj-1 
lepszych uczniów genialnego Billrotha. Zmarły cie­
szył się powszechnym szacunkiem i uznaniem 
jako nauczyciel, operator i człowiek. Wszyscy 
wybitni profesorowie medycyny na wykładach 
poświęcili pamięci • zmarłego zaszczytne wspo­
mnienia Gussenbauer był w tym roku rektorem 
Uniwersytetu wiedeńskiego.

Również w Pradze, gdzie zmarły prze/ lat 
kilkanaście zajmował katedrę chirurgii na Uni­
wersytecie niemieckim, śmierć jego wywołała 
bolesne i wielkie wrażenie.

Nowi nieśmiertelni. Akademia fra»-
cuska dokonała wyboru dwóch nowych członka 
w miejsce zmarłych: filologa Gastona Pa(W 
dramaturga Legouvćgo. Wybrani zostah: nisw 
ryk Fryderyk Masson i powieściopisarki _

Pierwszy sławny jest w całym świeclt 
terackim jako historyk Napoleona I, które® 
poświęcił się wyłącznie. Znane są w całym sw1® 
cie jego dzieła, pisane z największą znajo®08®̂  
epoki, człowieka i wszystkich szczegółów- ‘ 
„Napoleon et les femmes" (1893), 
chez lui" (1894), „En campagne11 . ' 
„Aventures de guerre" (1894), „Les Cavah 
de Napoleon" (1895), „Napoleon inC.01i*L 
(1895), „Marie Walewska" (1898),
Imperatrice et Reine" (1898), „Josóphuk 
Beauharnais" (1899), „Napoleon et sa *a 11 
(1897), „Josephine repudiee" (1901).

Drugi akademik Bazin jest autorem ku 
nastu powieści, odznaczających się raczej u° 
wą tendencyą i patryotyzmem, niż wielkim 
lentem.

Z teatru. Jutrzejsza premiera czter° ^ 0; 
woj komedyi Władysława Palińskiego » ^  
dekadenci" z udziałem pierwszorzędnych sl ^  
szej sceny, świetnie się zapowiada. 
wielce zajmująca, cieszy się obecnie 'ffie 
powodzeniem w Warszawie.

1

Repertuar teatru miejskie^0
we Lwowie. fiu)

Dziś, poniedziałek (po cenach dr?lg eU' 
„Słodka dziewczyna", operetka w 3 a k ta c h  
ryka Eeinhardta. . ^ gZy

Jutro — we wtorek — po raz Pier̂ rja- 
„Nasi dekadenci", komedya w. 4 aktach  ̂
dysława Palińskiego ; w przedstawieniu  ̂
udział panie: Bednarzewska, Solska, U^je- 
Węgrzynowa, Jankowska, Połęcka, PP rgU 
liński, Adwentowicz, Solski, Roman, JaW. 
Kwiatkiewicz i inni. Po pierwszym akcie P 
nie będzie. pó

We środę — po cenach zniżonych na 
raz ostatni w bieżącym sezonie — 5
opak", fantastyczno - groteskowa o p e re tk a  
odsłonach K. Kapellera.

We czwartek po raz drugi „Nasi 
denci", komedya w 4 aktach W ładysław a 
lińskiego. . *

W piątek, po raz dziesiąty i °sta ^  
bieżącym sezonie —  po cenach zniżony m 
„Druciarz", operetka w 3 aktach Fr-

Wroó'„  O ----------------     “  ”  w ,  i u u u  ' I  «

mi w 5 aktach Błotnickiego, muzyka
s^ e£0, - ozy

We czwartek, 25 czerwca, po raz pi^ 8
„Don Juan" czyli „Kamienny Gość", ian JjrJ.
czna komedya w 3 aktach ze śpiewami
liera.

GOSPODARSTWO I HANDEL

W sobotę po raz pierwszy „Syn n êT)ar  
ralny". krotochwila w 3 aktach Grenet . 
court i Maur. Yaucaire, przekład Jarosława 
niążka. ■. Q.

W niedzielę o godzinie pół do 8 Wie.gJ 
rem „Przedstawienie składane na cze°ć 
kołów".

Repertuar letniego teatru ludowego U1'-
Kochanowskiego 23). . „y

We wtorek, 23 czerwca, po raz P]er̂ .&. 
„Zagroda Sobkowa", sztuka ludowa ze ®Pi? j..

Koncesya kolejowa. Mimsterst 
kolei żelaznych udzieliło inżynierowi Nug 
nowi Rzeppie w Lobnicy (na Szląsku) z 1 
zwolenia na przedsięwzięcie na przeciąg ,le' 
dnego roku technicznych prac przedwstęp' 
nych, celem wybudowania kolei lokalnej 
normalnym torze ze Schodnicy w kierunk 
Turki z nawiązaniem jej w odpowiednim 
punkcie z budującą się linią państwową Sam­
bor-węgierska granica.

Targ zbożowy.

Lwów, 22 czerwca. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-75 do 7-90, pszenica na termina 7‘ — do 7‘25, 
żyto gotowe 6-10 do 6-20, żyto na termina 
51— do 5-25, owies obroczny gotowy 5-70 
do 6‘10, owies obroczny na termina 4‘50 
do 4-75, jęczmień pastewny 450  do 4'75., 
jęczmień browarniczy 5‘—  do 5‘50, rzepak



O do 10'—t laiaaka — do — •— , groch 
5‘75 do 6-25, groch do gotowania 

do 9 —, wyka 4-50 do 4-75, nasienie 
_̂.aae do — , nasienie konopne

eT do — •—, bób — •—  do — , bobik 
~ do 5-25, hreczka 6-50 do 6’75, kuku- 

__,za nowa —-Ą- do — , kukurudza stara
._ d° — •—, chmiel za 56 kilo — •— do
u . > koniczyna czerwona 50.— do 65"—,

mczyna biała 45-— do 75-— , koniezy- 
Szwedzka 55-— do 70‘ —, tymotka — •—

t Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari-
2n  m °V °l 17-75 do 18-10 za 50 litr. pa 
rant raoP°l na termin — do — •—, wy- 
in i l  do — , ekskontyngentowy
iU?5 do 10-90.

OSTATNIA POCZTA
^aj j .  p an U(ja się jutro, we wtorekrano a i." * yve

»dbv .0^ozu w Bruck nad Litawą, celem
dn, • a *nspekcyi wojsk, zebranych tam na

u£‘ okres obozowy.

w Prezes gabinetu dr. Koerber był przed 
SK,„?raJ. przed południem na dłuższem po- 

aniu u Nąjj. Pana. 
ty 1 *° południu odbyła się rada ministe- 
W ^ a’ W której wzięli udział wszyscy człon- 

■ 10 gabinetu. Dzienniki wiedeńskie do-
jak S'^’ ze Przeduiiotem tak audyencyi, 
tarn “y gabinetowej, było obecne parlamen-

0 Położenie.
kich ogólnego mniemania wszyst-
uow ronnietw, myśl sesyi lipcowej jest sta- 
8t„DJ °  zaniechaną. Jeszcze w tej sesyi na- 
kiem *?a wybór Delegacyi, przedewszyst- 
stve zas 'dzie o to, by komisye ukończyły 

J)race- Odroczenie nastąpi około 26 b. m. 
Weg ^dku dziennym jutrzejszego, wtorko-
je |° P ędzen ia  Izby deputowanych znajdu- 
dnak̂  i)r°Wlz°ryum budżetowe, do obrad je- 
ida ^n.ad niem nie przyjdzie, bo przedtem 

ł  oioski nagłe, 
set V, ^tawiony przez posła Dvoraka wnio- 
sie co do zniesienia §. 14, domaga
graf a,Sc'wie tylko dodatku do tego para- 
Za8tos  ̂ )-re ĉi) żeby nie mógł on znaleźć 
St0Su2 ania do budżetu, do regulowania 
dzy ? w handlowo - politycznych pomię- 
d l ^ t r y ą  a Węgrami i do traktatów han-

iż Wv̂ °Set Dvorak zawiadomił dr. Pacaka, 
z klubu młodoczeskiego, a to 

W że jego wniosek nagły, traktowanyo  o_ ”  —-**0  V  1    -

Wan0"ulti P°ufnie, na drugi dzień wydruko- 
Politilc i w niemieckich dziennikach, 

siedzi,a P0rz4dku dziennym najbliższego po- 
nia Dby panów znajduje się międzyH* a p a n u  W f t i i a j u i i j e  oji^

^Uęy/ > czytanie ustawy o zniesieniu 
^yeh izbow ych  dla urzędników państwo-

*iec rozpocznie się w Wiedniu IV.
U(W ? u St austryackich, w którym bierze 
(W .. y miast, między temi Kraków, Lwów, 
*■- °Wce i t. d. Z referatów między in*̂*1 r, n . * x inroiauun ajLłłi'*uJ _

PrzHj gP°dnieść należy sprawę opodatkowania 
P°rta u orstw gminnych, uwolnienie od 
za p0r °respondencyi gminnej, odszkodowanie 
lku koJcz°ny zakres działania, sprawę poda- 
PraWo sumcyjnego w miastach zamkniętych, 
k(]yjj],Przynależności, reformę podatku od 

Skia, , przymusowe ubezpieczenie od o- 
^a (rea rzymanie gminnych dodatków od pi- 
Me ' dr. Leo), kwestya rejonowa we Lwo- 

(ref- dr. Małachowski).

«kieg0 a. s?hotniem posiedzeniu sejmu kroa- 
°bee Za°Sŵ adczył poseł Berestjensky, że w 
k°lityc^ r°'I'adzenia sądów doraźnych, śledztw 
!?°WeK<) u i zgwałcenia regulaminu sej- 
działu ’. °P°zycya w dalszych obradach u- 

Brle .Weźmie, a szczególnie w obradach 
p0Wlzoryum budżetowem.

Salę, p fcm oświadczeniu lewica opuściła 
Pńe dzj8̂Z?m posiedzenie zamknięto. Nastę- 
*°ryum porządku dziennym: prowi-

Dudżetowe.

Z p
?̂ dent r> ??nan â donoszą, że tamtejszy pre- 

cyż zabronił obchodu wianków, 
żystwo ef?  ,żu od szeregu lat przez Towa- 

’>'Jwiazda“ .

jjMwa prowincjonalny wyborczy stron- 
■ ‘Waljj ńtrum katolickiego jednogłośnie u- 

j  e wszystkich wyborach uzupełnia- 
d a z,?róp' Par] amentu niemieckiego na Szlą- 
ydat0flj 10 si§ przeciw socyalistycznym kan-

?.°Hd J^rocławia nadchodzi niesprawdzona 
Jh^ńietw > że pomiędzy polskiem
b* Przy8 i,ern demokratycznem a socyalista- 
li°;dw z •,?. do kompromisu w kwestyi wy- 

*  j. cjszyeh. Mianowicie mają socya- 
y Zaś ° 'vi?)ach głosować za Korfantym, 

W Bytomiu za dr. Winterem.

Generał gubernator warszawski Czert- 
kow udał się, jak donosi urzędowy komuni­
kat, na pewien czas do gubernii kijowskiej, 
gdzie posiada majątek. Pełnienie wszystkich 
swych obowiązków cywilnych generał gu­
bernator polecił na czas swej nieobecności 
gen. Pułłonowi.

Konsulem argentyńskim w Warszawie 
mianowany został p. Józef Białostocki, do­
tychczasowy z ramienia rządu argentyńskie­
go dyrektor kolonii polskiej w Apostoles, na 
terytoryum Missiones w Argentynie. P. Bia­
łostocki wyjechał już z Missiones i z koń­
cem lipca przybędzie do Warszawy.

Polscy emigranci w Argentynie — jak 
donosi warszawskie Sloioo — mają mu 
bardzo wiele do zawdzięczenia. Pojawili się 
oni tam około roku 1896, uciekając z Bra­
zylii, gdzie nie mogli znaleźć chleba i dachu 
i setkami ginęli z nędzy. W Argentynie z 
początku nie lepiej się im wiodło. Dopiero 
p. Białostocki przyszedł im z ofiarną pomocą 
i w porozumieniu z ówczesnym posłem au- 
stryackim, księciem Baulem de Wrede, skie­
rował polskich wychodźców do Missiones, 
gdzie zwolna w Apostoles powstała i rozkwi­
tła polska kolonia. Dyrektorem jej mianował 
następnie rząd argentyński p. Białostockie­
go. Dziś Apostoles i sąsiednia Azara są to 
olbrzymie osady polskie, na przestrzeni 55.000 
hektarów, liczące 5000 dusz, które wiernie 
zachowały zwyczaje i obyczaje ojczyste. — 
P. Białostocki zostawia je we wspaniałym 
rozwoju, a pod dobrą opieką p. Lanusse, gu­
bernatora Missiones, nadzwyczaj dla polskich 
wychodźców życzliwego.

J

Papież przyjmował w sobotę arcybi­
skupa kolońskiego ks. Fischera, który na 
najbliższym konsystorzu otrzyma kapelusz 
kardynalski. Ojciec św., którego stan zdro­
wia jest wyborny, wyraził w ciągu półgo­
dzinnej przeszło ożywionej rozmowy z arcy­
biskupem i jego otoczeniem żywą radość, iż 
posłowie katoliccy powracają do nowego par­
lamentu niemieckiego w takiej sainej sile, 
jaką posiadali w poprzednim.

Zmarł w Londynie kardynał Yaughan, 
od roku 1893 arcybiskup Westministeru. - -  
Liczył lat 72. Był on autorem wielu dzieł 
religijnych i pedagogicznych.

Włoskie przesilenie ministeryalne mo­
żna uważać za ukończone. Wszyscy mini­
strowie z wyjątkiem Giolittiego i Bettola 
zatrzymują nadai swoje teki. Prezes gabine­
tu Zanardelli obejmuje prowizorycznie kie­
rownictwo ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, a minister spraw zagranicznych Mo- 
rin tekę marynarki. Podsekretarz stanu w 
w urzędzie spraw zagranicznych Baceelli po­
dał się do dymisyi.

Kraus Ztq. wyraża niezadowolenie z po­
wodu, że nowy król serbski w proklamacyi 
swej użył wyrażenia „z łaski Bożej “ , która 
go miała powołać na tron i za co „Bogu 
podziękować1* uważa sobie za pierwszy obo­
wiązek. W obec poczucia moralności jest to 
ciężką obrazą Boga. Natomiast radością przej­
muje oświadczenie sędziwego Monarchy au- 
stryackiego, który wyraźnie wskazuje, iż bez­
pośrednim obowiązkiem następcy Aleksandra 
jest moralne podniesienie Serbii.

Właśnie słowa, użyte przez Cesarza 
Franciszka Józefa, są słowami prawdziwego 
Monarchy z „łaski Bożej11.

Nadzwyczajny wysłannik Bułgaryi, Na- 
czewicz, powrócił onegdaj z Konstantynopola 
do Sofii i przedłożył rządowi wynik swojego 
poselstwa. Oświadczył on, że W. Porta zga­
dza się -na polepszenie doli Macedończyków, 
wszakże zaprowadzenie reform czyni zależnem 
od poprzedniego uspokojenia się zbuntowanej 
ludności. Naczewicz, zaproszony przez sułta­
na, powróci do Konstantynopola po wymia­
nie zdań z rządem bułgarskim.

Ambasada turecka w Wiedniu upowa­
żniła Pol. Corr. do kategorycznego zaprze­
czenia obiegającym w dniach ostatnich wie­
ściom jakoby sułtan zamierzał abdykować, 

Ambasada nazywa te wieści niegodzi­
wym i złośliwym wymysłem. Bułgarski po­
seł w Konstantynopolu Geszow, poczynił u 
Porty kroki z powodu niepokojów, które 
wybuchły w wilajecie adryanopolskim tuż 
nad granicą turecko-bułgarską. Mieszkańcy 
zmuszeni byli uciekać i przekroczyć grani­
cę. Poseł domagał się zarazem wypuszczenia 
na wolność bułgarsko-macedońskich wię­
źniów politycznych z wilajetu monastyskie- 
go i skoplijskiego; liczba tych więźniów 
wynosi przeszło 1500.

Kraków, 22 czerwca. (Tel.pryw.). O go­
dzinie pół do 12 w południe odbyło się po­
ufne posiedzenie członków tutejszej Izby han­
dlowej i przemysłowej w sprawie wyboru de- 
putacyi do Wiednia, mającej poprzeć żąda­
nie przemysłowców krajowych (oddawania 
dostaw rządowych i robót publicznych krajo 
wym przemysłowcom oraz rozpisywania kon 
kursów przez Bząd na roboty publiczne).

Kraków, 22 czerwca. (Tel. pr.) Bawi 
tu wycieczka Polaków i Rossyan maturzy­
stów z Kijowa. Wczoraj zwiedzali osobliwo­
ści i pamiątki Krakowa, między niemi Wawel 
i groby królewskie, a oprowadzał ich p. Sikor­
ski, uczeń gimnazyum kijowskiego. Wycieczka 
we wtorek udaje się w dalszą podróż do Pragi, 
Wiednia i Włoch.

Przesilenie gabinetowe na Węgrzech.

Budapeszt, 22 czerwca. Ban Chor 
waeyi, hr. Khuen-Hedervary, przybywszy tu 
wczoraj o godzinie 7 wieczorem z Wiednia, 
udał się natychmiast do liberalnego klubu, 
gdzie członkowie klubu sympatycznie go 
przyjęli. Ban zabawił tam dwie godziny i z 
licznymi posłami liberalnymi omawiał poli­
tyczne stosunki.

Budapeszt, 22 czerwca. Wczoraj w 
południe udało się do parlamentu 21 posłów 
z partyi niezawisłości, aby prezydyum Izby 
posłów wręczyć pisemną prośbę o natych­
miastowe zwołanie posiedzenia Izby. Prośbę 
uzasadniono trudnem położeniem politycznem 
dalej tein, że konstytucyjny Król nie prze­
bywa w stolicy Węgier, wreszcie tem, iż 
kroki podjęte w celu rozwikłania przesilenia 
politycznego sprzeczne są z ustawami. Po­
słowie — nie zastawszy nikogo z prezy­
dyum — oddali prośbę kwestorowi z pole­
ceniem, by ją wręczył pierwszemu członko­
wi prezydyum, który przybędzie do biura. 
W myśl regulaminu obowiązany jest prezy­
dent w przeciągu 4 dni zwołać Izbę na po­
siedzenie, jeżeli przynajmniej 20 posłów te­
go zażąda.

Wiedeń, 22 czerwca. Dziś rozpoczęły 
się w ratuszu obrady IV. austryackiego wiecu 
miast.

Z Galicji przybyli na wiec: ze Lwowa 
prezydent dr. Małachowski i radni profesor 
i poseł Głąbiński, dr. Aleksander Maryański 
i dr. Tadeusz Eutowski.

Z Krakowa: I. wiceprezydent dr. Ju­
liusz Leo, dr. Piotr Górski, poseł Rotter i 
naczelnik miejskiego biura statystycznego p. 
Sikorski.

Burmistrz dr. Lueger powitał delega­
tów, zawiadamiając, że zaproszenia na wiec 
wysłano do wszystkich w Austryi miast, 
rządzących się własnym statutem, — z wy­
jątkiem Pragi. Pragi nie zaprosił mówca z 
tego względu, że miasto z okazyi poprzednie­
go III. wiecu miast zachowało stanowisko 
wprost odporne.

Mówca ubolewa nad tem bardzo, jednakże 
ze względu na pierwszą odmowę nie mógł 
inaczej postąpić.

Z zaproszonych 31 miast przyjęło za­
proszenia 28; Bożen usprawiedliwiło swą 
nieobecność. Kromieryż i węgierskie Hra- 
dyszcze odmówiło zaproszeniu.

Prezydentami wiecu wybrani: dr. Ma­
łachowski i Berger z Salcburga, wiceprezy­
dentami: Graf z Gracu i Wieser z Berna mo­
rawskiego.

Następnie rozpoczęto obrady merytory­
czne.

Wiedeń,5 22 czerwca. Wczoraj przy­
było tu z Belgradu 18 Serbów, dzisiaj zaś 
przybywa 100 obywateli serbskich, którzy 
jutro powitać mają na dworcu króla Piotra 
w przejeździe do Belgradu.

Praga, 22 czerwca. Wczoraj odbyło się 
zgromadzenie stronnictwa niemiecko-postępo- 
wego w Czechach. Wzięło w niem udział 580 
delegatów.

P. Ettinger zdał sprawę z działalności 
Towarzystwa, p. Pergelt oświadczył się za 
skonsolidowaniem wszystkich Niemców w 
Austryi i dowodził, że rządzenie obecnie bez 
§. 14 jest niemożliwe, p. Urban protestował 
przeciw narodowościowym koneesyom w u- 
godzie austro-węgierskiej. Po dłuższej dysku- 
syi przyjęto rezolucye przedłożone przez re­
ferentów.

Zagrzeb, 22 czerwca. Wczoraj rano 
niewyśledzony sprawca podłożył i podpalił 
na oknie gmachu dyrekcyi węg. koiei pań­
stwowych nieznaczną ilość dynamitu. W y­
buch strzaskał szyby.

Warszawa, 22 czerwca. (T d .p r)  Pre­
zesem Kasy literackiej w miejsce ś. p. Jana 
Karłowicza wybrano na wczorajszem zgro­
madzeniu dotychczasowego wiceprezesa' Ta­
deusza Korzona, wiceprezesem zaś w jego 
miejsce Stanisława Libickiego, redaktora Ku­
ry er a Codziennego.

Warszawa, 22 czerwca. (Tel.| pr.) 
Powstaje tu nowe Towarzystwo Wzajemnych

ubezpieczeń pod nazwą „Snop“ . Członków 
zgłosiło się 750 i zadatkowało 12 milionów 
rubli. Towarzystwo rozpoczyna działalność z 
d. 1 stycznia 1904.

Berlin, 22 czerwca. Biuro Wolfa do­
nosi z Bytomia na Górnym Szląsku: „Wczo­
raj przyszło, podług doniesienia urzędu gór­
niczego, w miejscowości Huta Laury (Laura- 
hiitte), na tamtejszem zgromadzeniu wybor- 
czem centrowców do zaburzeń. Zwolennicy 
partyi wielkopolskiej (grosspolnische Partei) 
wtargnęli do sali i spowodowali taką wrza­
wę, że musiała wkroczyć władza bezpieczeń­
stwa i zrobić użytek z b^oni. Po obu stro­
nach wiele osób zostało zranionych, a jedna 
osoba zabita.

Podług prywatnych doniesień, demon­
stranci, którzy zakłócili spokój, wybili szyby 
w probostwie, urzędzie górniczym, kasynie 
oraz domach prywatnych. Około północy przy­
było z Bytomia wojsko, nie miało już jednak 
sposobności wkroczenia, ponieważ panował 
spokój.

Rzym, 22 czerwca. Król przyjął dy- 
raisyę Giolittiego i Bettola, potwierdził in­
nych ministrów na ich urzędach, powierza­
jąc tekę ministra spraw wewnętrznych pro­
wizorycznie Zanardellemu, a marynarki Mo- 
rinowi.

Paryż, 22 czerwca. Wczoraj, w dru­
gim okręgu miejskim, wybrano posłem na- 
cyonalistę Syyętona.

Z okazyi tego wyboru odbyły się wczo­
raj liczne demonstracye. Na rue Montmartre 
przyszło do starcia z policyą ; przytem od­
niosło 2 agentów policyjnych lekkie, a jeden 
ciężkie skaleczenie. Demonstracye trwały ca­
ły wieczór. Aresztowano 13 osób.

Orlean, 22 czerwca. Podczas bankie­
tu wygłosił minister wojny generał Andre, 
mowę, w której zaznaczył, że obecne wypad­
ki we Francyi są tylko epizodem, jednym 
z najgłówniejszych, w walce, trwającej od 
XVIII. stulecia. Chodzi o to, czy rewolucya 
oprze się kontrrewolucyi. Rząd z prezesem 
gabinetu Combesem na czele mimo miota­
nych na niego obelg, wypełnią swój obo­
wiązek. Minister oświadczył na koniec, że 
jest koniecznem, aby armia była republi­
kańską.

Walka przeciw zakonom we Francyi.

Labouvese, 22 czerwca. Urzędników 
z podprefektem na czele, którzy przybyli tu 
w celu ponownego przyłożenia pieczęci na 
klasztorze Jezuitów, obrzucili chłopi kamie­
niami i błotem. W ten sam sposób zaatako­
wano żandarmów. Kilka osób jest rannych.

Paryż, 22 czerwca. Wczoraj zaszły w 
rozmaitych miejscowościach bójki pomiędzy 
katolikami a antiklerykalnymi; w Brest zaa­
takowali demonstranci procesyę i usiłowali 
wydrzeć księdzu monstrancyę. Przyszło do 
bójki; 15 osób, po większej części kobiety, 
zraniono.

Bójki zaszły także w Nantes i Angers. 
Paryż, 22 czerwca. Dominikanie, Fran­

ciszkanie i Kapucyni, którzy wnieśli podanie 
o autoryzacyę w celu dalszego prowadzenia 
zakładów misyjnych, podanie to cofnęli, jak 
mówią, pod wpływem kardynała Richarda.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 22 czerwca 1903. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 660-25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 730’50, 
Akcye Anglobanku 276 25, Akcye Unionban- 
ku 525-—, Akcye Landerbanku 413’— . Akcye 
Bankrereinu 482-50, Akc. Bodencredit 954-—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 541-— , 
Akcye kolei państwowych 670-25, Akcye ko­
lei Południowej 85 75, Akcye Tramway A) 

■— , Akcye Tramway B ) —*—, Akcye 
kolei Elbethal 425 — , Akcye kolei Półno­
cnej — ■ —, Akcye kolei czerniowieckiej 

■— , Akcye Alpiny 371-— , Akcye Rima 
Muranyi 464-— , Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1589'— , Akcye Fabryki broni 
356-— , Akcye Tureckie tytoniowe 351-— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98-40, 
Renta majowa 100 20, Austryacka Renta koro­
nowa 100-55, Węgierska Renta koron. 99-40, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98-20, 
4 prc. Listy Banku krajowego 98-75, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101-55, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 98-—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101 —, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 111-90, 4-prc. Gał. 
Obligacye propinacyjne 99-80, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99-15, 4-pre. po­
życzka miasta Lwowa 96-40, Losy tureckie 
124-— Marki 117 35, Ruble 2 5 3 --.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e o h o w i e o k i .



Nadesłane.

R z a d k a  s p o s o b n o ś ć !
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję­
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

Y ie k e rs -J a n k o w sk i
nauczyciel w H ołyniu obok Kałusza, 

poczta w miejscu.

B r i t a i s t o ś ć"  ~  w 20 DNIACH
W Y LE C Z E N IE  

R A D YK A LN E
przez uzycio

B L A D A G Z K A  
Z D E N E R W  O W A N I Ę  

T R U D N Y  P O W R O T  
D O  Z D R A W I A  

p o  w s z y s tk ic h  c h o ro b a c h .

£ L lX iR U  Sw.W IfNCENTEGO a PA U LO
Jedyny środ ek  upow ażniony spscia|Se 

O b ja śn ie n iu  u S I Ó S T R  M l ł . O S lW D Z lA . iO S . r u e S t  -iao:i!i;:ii|oc,w  P a ry żu  

Bu  lad g łó w n y  ś ro d k ó w  S w .  W in c e n te g o  a 1'aulo  1 .passage S a a in ie r, 1 ’; ; r is .  
P ro sp e k tu  bezp ła tn ie  w  aptece Pa na  C y i i iz r ,  P aryż

W e Lwowie w aptekach P P .: Mikolas ha i W ew iór- 
skiego. W Krakowie w aptekach P P .: W iszniew ­

skiego i Redyka

Jejn J»»I5 «S» '$.w<e*»•».■
Dnia 22. czerwca 1903.

HOTBia GEORGE.
PP. K. Paygert z Sidorowa, W. Rozwadow­

ski z Babina.
HOTEL FRANCUSKI

PP. R. Niewiarowski z W ołynia, F. Kosseeki 
z Kijowa.

HOTEL IM PERIAL.
P. E. Tuszowski z Królestwa Polskiego.

W ystany i Muzea.

Miejskr Wystawa okażów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1 sze.j 
z południa, we wtorek i piątek od godz. B-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. fl-te j do 1-szej.

Nieustająca Wystawa zjeduoezonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę BO hal., w dnie 
dowszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medaii polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
Sferą do 5-tej po południu.

iluch pociągów kolejowych obowiązujący z tlnieui 1. maja 1903 r. (Czas środkowo-europejski.)
P oc ią g

posp. | osob.
o god/inie

1 »

2-31

3-30

8-10

1-30

1-40

2-30

SAO

6-10

6-20

6-50
7-35 
7-40 
7-45
7-55

8-15
8-55

9-57
10-25
11-15 

1-10
1:’25

3-14
4-35

5-30 

5 40 

5-50 

5-55
8 0 4 
Si25

9-12
9-20

9-25
9-35
9-50

10-00
10-07
10-20

10-40
11-50

2-15

3-09|
7-35

5 06

1002

(od
do

3B5
30/9

Przyjeżdża do Lwowa
Na dw orzec g łó w n y

z Iekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosieliey, Berhomethu, Czndina, Serctlra, Rado- 
wiec, Dorny Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyć!, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję 
do 31/8 w nicdzjftę i święta), Eorózmezó (od 1/5 
włącznie), Brodiny, Putny, Suczrwy. 

z Brzuehowic (od 17/5 do 13/9 (włącznie). 
j*s) z Sp nbora, Chyrowa. 
z Janowa.

•Lawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Pode ołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Stanisławowa (od 4/5 do 30/9 włącznie).
Rawy ruskiej, SokahóM
Krakowa (Be.lina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kop. rago przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1/5 do 30/9 
włąc .nie), iMezó Laborc*r(Peszui). 

ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia^ Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koehawiny. 
z Janowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocjąmla, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, ^Sanoka, 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Za'eszczyk, Kocmania, NowosieUcjć 

przez Zuezkę, Wyżniey, Serethn, Suezawy. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyczyniec. 
z Brzuehowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w : liedzielę i święta), 
z Trchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Chy- 

:-owa, Borysławia, 
z Pociwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
z Iekan, Żydaezowa, Nowosieliey, Serethn, Berhomethu, Czrdina, 

Brodiny, Suezawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęgima, Orłowa, Mielca via Deinbiea, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca* Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
z Brzuehowioc (od 1.7/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Brzuehowic (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednio), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, 

z Brzuehowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z lekcn, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórosmezo, Potutor, 

Nowosieliey, Dorny Watry, Suezawy. 
z Janowa (od 1/5 do 30/9).
z Pustomyt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęeima, 

Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, IwoniMa,' Rymanowa, Sanoka. 
* ) z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec/ Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławtfcznego, (Pesztu), Chyrowa., Kałusza, Borysławia, Koehawiny. 
* ) z Lubienia wielkiego (od . 13/5 do 15/9 w niedzielę i święta).

N a dw orzec „P odzam cze11 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa^f Brodów,
z Podwoło zysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyczyniec. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu- 

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brudów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

P o c ią g
posp.| osob.
o go izinie

1 2 - 4 5 —

2 - 5 1 —

I "

4 - 1 0

1 - 5 - 5 0

6 - 2 2

6 - 3 0
--- 6 -4 .5

8 - 2 5 —

— 8 - 3 5

9 - 0 5
— 9 - 1 5

— 9 - 2 5
— 9 - 4 0
— 1 0 - 3 5
— 1 0 - 4 0
— 1 - 1 4

1 - 5 0 —

_ 1 - 5 5
— 2 1 0
— 2 - 1 5

2 - 4 0 —

2 - 5 0 —

— 3 0 5

___ 3 1 5
— 3 - 2 5
— 3 - 3 0

— 3 - 4 0

- 6 - 0 5

— 6 - 1 5

— 6 - 3 0

___ 6 - 4 0
— 7 - 1 0
— 8 - 1 4

— 7 - 2 0

— 9 0 0

— 1 0 - 4 2

— 1 0 - 5 5

— 1 1 - 0 0

1 1 - 0 5

__ 6 - 4 3
— 1 0 - 5 7

2 - 0 4 ---

I  - 9 - 2 0 1

1  ~

1 1 - 2 4

Odjeżdża ze Lwowa

i, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaezowa, Potu ojf, Aj, 
i7,o, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorna Watry t0Cl J

Z  dworca głów nego
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy,

Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego plZ - 
Rzeszów, Orłowa. __ ••

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Czortkowa, KorCzm®> 
(od 1/5 do 30/9), Słob. rung., Nowosieliey, Serethn, Berhome > 
Borodiny, Suezawy, Dorny Watry, Kocmania. , a

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbad P 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wiem® 1 
Oświęeima.

do Brzuehowic (od 17/5. do 13;9 włącznie codziennie).
Q  I e k a n  I/  . . 1,1 r. c\ P „ t n t 0 1 .

rósmezó.
do 31/8), Suezawy. . a

lo Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, llusiatP 
d,o Ławoeznego, (Pesztu), Drohobęczn, Borysławia;' J H
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbad P 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa. 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu),

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sącza 1 , 
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła, 

do Lrwoeznegn, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Janowa.
*) do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 
do Tarnopola, Potutor.
do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziele i święta)- _ 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, kopyczyniec, 

leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałów®
do Pustomyt, (od 1/6 do 13?9 włącznie w niedzielę i święta)- 
do Brzuehowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziele i ®w'e. K .  

r ..i.:. ]_5/5 do 45/9 w niedzielę
Czortkowa, Zaleszczyk, W 

Ko -osmozo, Kocmania Dorny Watry, Suezawy, Bukareszt ■
' ...................  Aawia, Berlina, Pragi, K * 'ls „wa!do Krakowa, W ;ednia, Wrocławia, _________   ,

Jasła., Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, ńtiba»z 
do Tnelili, (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 a0 

włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
do Janowa (od 1/5 do 30/9). 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Brzucjowie (od 15/5 do 15/9 włącznie).
* ) do Saribora Chyrowa.
do Stanisławowa, Żydaezowa. ffa,
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, ^ ^kn/9), 

Mezo Laborcz, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa (1/5 do 
Oświęeima. i/5  d°

do Janowa ęod 17/5 do 13/9 włącznie w dnie powsz., “  '
16/5 włącznie i od 14/9 do 30/4 włącznie codziennie)- 

do Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Soku/a. . , -0̂ a).
do Brzuehowic (od 17/3 do 13/9 włącznie w niedzielę i ®ff,"orcz 
do Przemyśla (od 1/5 do 31/10 wł.), Chyrowa, Mezó La 

(Pesztu).
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i świstaj- ja, 
do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, W yźnj, Koc1 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudnia, Seretnu, Brodinyi v  
Watry, Suezawy. . ,.laf»dn,

do Erakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Kal ^yje- 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłoff^i 
liezki, Chabówki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). ,,  iu{or,

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego " 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
Z  dw orca „P od zam cze11 a

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, basl" L* 
do Tarnopola, Potutor. . ga-
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyn'“ " 

leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałów
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

* ) Ważny z dniem otwarcia szlaku Lwów Sambor. U w a g a : Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środ.-europ. jest późniejszy o 36 minut od czasu

płacą żądają

101.75 102.75

93 ji  > 99.60
99.30 100.30

9 6 . - 96.75

85. — 8 9 . -
1.23.25 124.25

listy dłużne

93̂ 8-5 9IL85
275. - 2 7 9 , -

105.75 107.25
98 25 99.25

111.50 112.40
1 0 1 .- 101 25

9 3 . - 98.50
97.70 98 70
93.50 99.50
98.50 — .—

1 0 1 .- 1 0 3 -

10 L - 103.—

10 *30 101.80
98.75 99.7'.

100.70 101.70
100.70 101 70

rs/eństwa

100.75 110.75
11(5.20 117.20
101.— 102.—
101.10 102.10
1QI. — 1 0 3 .-
101. — 1 0 2 .-

93.15 94.15

99.60 100.50

108315 10SŁ25
108.25 109.25
99.65 100.65

18.70 19.70
4 3 6 .- 440.—
1 7 3 .- 174.—

84.25 88.25
75.— 79.—
70.— 7 3 . -

170.— 180.—

C  JE W X I  
lw ow skiej Izb y  handlowej i

I wów, dnia 22. czerwca 1903

I .  A k cye  za  sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gr dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidae;, . .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .......................................
Kol Lwów-Ozem.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w, a (400 k o r . ) ............................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
To w. dla gal. przi dsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastc.wne za 100 kor, 
Banku h. g 5%  w. a. wyl. z 10 % 

n n n *V» *  n Gs W 50 1,
n n n 4% „  6Q1. po 200 t
„  kraj. 41/,%  „ los w 51 1.
n n „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ..................................

Tow. krt i. galie. ziemsk. 4%
los. w' 411/, l a t ...........................
4 % los. w 56 l a t ......................

III . Obllgi za 100 kor.
Ga fu 'duszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.l 

n n ii ^1/i °b (3 em.)
n n n (4 em.)

Kol. lokalre dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6%  w. a. z. r. 1873 

„  „  4 % po 200 kor. z ro­
ku 1893 . . .  . .

Pożyczka m. Lwowa 4%  po 200 kor. 
„ „ 4V,* „ 200 „

I Y .  L osy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

Y .  M onety.
Dukat ce sa rsk i.................................
20 1 r a n k ó w k a .................................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papiQrowyeh 
100 marek ni imieekiuh

M

przem ysłow ej
płacą |żądaj.ą
walutą koron.
K. h. K. h.

540 — 550 —

— — 260 —

— — _ -

— — — —

576 - 585 -

— — — —

__ 350 _
o
te 400 --- 420 __
o
o
os- 111 25 — —
•w 100 70 101 40
o 97 50 —
WY 101 — 101 70
ss 98 70 99 40

a 98 20
a
O 98 40 _ _
a. 98 — 98 70
a

99 70 100 40)
N 103 - —
O 100 ■70 101 40

101 75 ___ ___

98 80 99 50
98 80 99 50
--- — — —

99 30 100 _
96 30 9."

101 50 — —

74 — 79 —

11 24 11 40
19 — 19 20

250 — 254 —

252 — 254 50
.0 90 117 6Ó|

K u rs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j.
Dnia 21. czerwea 1903.

A . Ogólny dkug państwu. płacą
Jednolity dług państwa w banknot

m aj-listopad......................................100.20
“ ------"   100.15

100,40
100.35

płacą żądają

100.40
100.40 
170.—  
1 5 .3 .-
182.I-
2 4 -5 .-
2 4 5 .-
299.65

100.60 
100.60 
176. -  
154.— 
1 8 5 .-  
250.— 
250.— 
300.65

Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpiei . . . . . . .
k Y i e e i e ń - p  I d z ie r n ik ......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr.
„ „  1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„  „  1860 po 100 zł. 4 pi
„  „  1864 po 100 zł. .  .  .

„ „ 1864 po 50 zł....................
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta /Juta wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr......................... ...... . 121.05 121.25

Austr. rrnta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr, . . .  100.45 100 65

C. O bligacye k o le jow e .
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.— 101.—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

t d podatku za 100 zł. 4 p r . .  .  .  119.70 120.70
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5n/4 

pr. (ostemp. akcye) .  .  .  .  .  506.— 510.—
Kin. Cesarza Franciszki Józefa za 100

zł. 5’ /4 pr........................... 128.40 129.40
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr...........  99-75 v. 100.75
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne ud podatku za 200 kor. 4 pr. 99.75 100.75

O bligacye p ierw szeństw a  (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115 — — .—

,/ złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  135 20 135.50
Kol, Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr............................................. 99 90 100.90
Kol. Czeskiej eraiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr............................  100.10 101.10
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr...........................................  99.75 100.75
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr...........................  99.90 100.90
Ko1, lwowsku-ezem-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr...................................... 99 75 100.7-5
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkaminer- 

gut) za 400 marek 4 pr. .  ,  .  .  119.25 120.25

D . D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg złota renta za 100 zł. 4 pr. — .— — .—
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.................................................  99.40 99.60
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 155.50 157.50
„  poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 198.— 201.— 
„  „  „ za 50 zł. (100 kor.) 193.— 201.—

E . O bligacye indem nń.aeyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ............................  99.25 100.25
Węgier za 100 zł. 4  pr........................... 98 40 99.40

F . Inne publiczne pożyezk i.
Losy reguł. Dunaju z r, 1870 za 100

zł. 5 pr....................................................  2 7 5 . -  2 8 1 . -
Poż, -eg'-1 D y  aju z r. 1873 lo 5 pr. 107.15 108.15 
Pr* craj. Bukowi ny z r 1393 los za 

200 .;or. 4 p r . .................................. 99.—  99.50

Bukowińskie obi. propinaeyine los za
100 zł. 5 pr............................................

Gal. poż. kr. z r. 1S73 za 100 zł 6 pr.
„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.

„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 pr............................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 pr...........................................................
Poż. s c b . prem. za 100 frank. 2 pi. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 irank.

G . L isty  zastaw ne. Oblig. liipot. i 
(za 100 zł Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4 ’ /, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» n „  los 4 pr.

Gal. -akc. b. hip, 10 pr. prem. los 5 or.
„ „ „ „ los 50 1. 4 7 , ni

„ „ „ „ 60 i. za 200 kor.
4 pr...........................................................

Gal Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4  pr. stare . .
„  „  „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
47 , pr. 5 I1/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig komun. 2 emi­
sya 5 pr..................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 57’ /, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los 4 pr.

za 100 zł. nom.
Tuw. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr...........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4pr. 
Koli półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

„  „ „ „ „ „ 1887 4pr.
„ „ „ „ „ 1838 4 pr.
n » » n n 18914 pr

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r, 1884 za
300 zł. 5 pr............................................

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1384 za 300
J . 4 pr....................................................

Gal. kol lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

n „  „ n 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ g „ „ 1887 z-a 200 zł. 4 pr.

3 .  L usy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk........................................
Pożyczka miasta Insbrutu '0  zł. . . 
Losy mias.a Kra' nw= 20 zł. . . .  
Pożyczka ui-aste Lubiany 20 zł. . . 
Palay 40 zł. mk .

Czerw, krzyża austr. tow 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Bosy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk........................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
3t. Genois 4o zł: Ink................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 1;’,  pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płaca
54.40
26.50
63.-"

234
7 7 .--

2 7 0 .-

200 . -

55.40

71.50 
240 r  

i i "  
320-"'

250

K . A k cye  banków (za sztukę)-^
Banku Anglo-Austr. 2 4-0 kor.
Peszt, banku handl. 500 zł . . .  
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. ssL:. 500 zł. . . .
Galio, banku hipot. 200 zł....................

„ „ dla handl. i przem. 200 J .
Banku dla krajów, koronnych 200 /J. 

„ Austro-węg. 1400 k.
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Ziraosteńska banka i0 0  zł....................

276.50 
2695. -

729.50 
51.7 -  
5 4 1 ."  
2-'0-"  
4 1 4 ."

1 ,6 2 3 "
U34.50
245.50
2 5 1 "

2 / 7 " '

73Ó>°
5 1 0 "
5 i3 . -

SrC

. f f e■ 0 - 4

L. A kcye Przedsiębiorstw tran spor^ ^ y^ ^ O .' 
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. ■ 10- "  -

„ „ „ akcye zakład. 200 zł.
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk.
Kołoin. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassj 200 zł. . •
„  wschód.-galic.-loka.ln. 200 zł.
n państwowych 200 zł........................
n południowej 200 zł...........................
„ węg. galie. I. 200 zł.......................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł rak.
M. A kcye Przedsiębiorstw przemy*"' gg3.g0 

Tow. kopalń węgla w Briiz 1,Ó'0 zł. . j  
Galie, karpackie naft. tow. 5o0 kor. I ł - D '^  $1*' 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 ii. • lS\"'
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 kor...................................•
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trilail. tow. Kop. węgla 70 z ł . . . •

410, - 
394.- 

5510.-

577.-
392--

405.-
843.-

1605 - 
7I0--

375 -

5530-'

579-
J00-

408-
347-

71S--

379

N. W B K 8
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . • 
Petersburg za 100 rubli 4 '/» P1'-
Niemieckie b a n k i............................
Włoskie bank i..................................
Francuskie b a n k i ......................
Szwajcarskie b a n k i ......................

O. W  A  L
Dukat cesarski   ......................
A ustr. węg. 8 guld. złota moneta 
20-franków-a . . -
 .............................................................

Rosyjski półimperyał . . • • 
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Wtosbie banknoty za 100 lir • 
S z b l e .......................................  • ■

L E-
117 30 
23 ) 471/* 

95.22'/.

i r ’35
95 gT
95.15
95.15

U T  Y .
11.31

19.07
23.47

117.30
95.15

9 M llt

11r7.5>3,/»

1 iS

€9 5 f
95.3-1

1/ 3*

1j:°l

t l i
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Licytacye.
L‘ 4l115- _ [4995 8- 8]

O b w i e s z c z e n i e .
WdoJpt- 1 oddania w przedsiębiorstwo 
stwow * f onserwacyjnych na gościńcach pań- 
CZTm 1 w j^ielskim okręgu budowni- 
8ie“! latach 1908, 1904 i 1905 odbędzie 
W T»dłla i- ^Pca ^993 w c. k. Starostwie 

asLe bcytacya ofertowa.
Biaiuot, 0uZ*;a ^stajne budowli wykonać się 

^ 1^08 wynoszą: a) w sekcyi
a  a s ło  IL  1 4 -0 3 3  K  7 3  h -’ b )  w  W S  ar°gowej Jasło I. 5.560 K 66 h., c)

d iJ fT 1 logow ej Dukla 8.808 K 27 h.,
Vem  $ 45d6r<| ° jj j  Żmigród 2.558 K 79 h.

8jCzeĝ arunki przedsiębiorstwa ogólne i 
4°stko u warun î budowy wykaz cen jcd- 
przejrz^k plaay i kosztorys sumaryczny 
W łf|na.le  być mogą, w godzinach urzędowych 
W ^ .^ o n e m  c. k. Starostwie, gdzie także 
godziny ,04f ° aezonym ' niu najpóźniej do 

w południe wnoszone być 
W j  ° ly> sporządzone na blankietach 
dzieli ’ ^brych Starostwo bezpłatnie 
I kor ’ •4 zaoPalrzoae niarką stemplową na 
fiskalń • We wadyum wynoszące 5%  kwoty 
aJcŁ v  Z prażeniem opustu z cen fiskal- 

q]6 tylko cyframi ale i literami. 
ściWem ®n) winien na blankiecie na wła- 
£it0Wa Miejscu podać sekcyę drogową i 0- 
Wych ,uy opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
żyć j  , ez. żadnych dopisków, wreszcie poło-

iem. podpisać ofertę imieniem i na-

sekcyP^^ wnoszone być mogą na każdą 
°̂ 6inao P§0Wfl osobno, jeżeliby zaś oferta 
Mać a .kilka sekcyi drogowych, wtedy 
M fi r ,fliei naleźy opust lub nadwyżkę 

, Ca]nycń dla każdej sekcyi drogowej
Mar' â .bowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 

W o j ! !1, wo według poszczególnych sekcyi

o 7  niesporządzone na blankietach 
4opiSkjŴ  > albo zawierające jakiekolwiek 
Hi8y ’ zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
tać « l*̂ ZeProwadzającą licytacyę zwrócone, 
PrzJjm°ow licytacyi ui0 będą oferty

Z c. k. Namiestnictwa.
^wow, dnia 25. maja 1908.

I f ó P -  846 8̂3 (219 IV-) t4977 3~ 3J
iaju u l obwodowy w Tarnopolu po- 

° wiadomości, że w celu ściągnięcia
Woń n czyli 2400 kor. z pn. na rzecz 
1903* e b̂era odbędzie się dnia 20. lipca 
8 tego°. S0(lz. 8 przed południem w sali Nr. 
Ma o ^du przymusowa pakupna publi- 
Mei i>rzed?z realności w Tarnopolu poło- 

784 księgi gruntowej Tar- 
betffa Pojętej, Abrahama Ozyasza Stolzen- 
Mp . °Jżesza Stolzenberga, Racheli Stol- 

knK-Zaai- Feli i Aby Stolzenberg jako
ieobipi1?1 c4w Śprincy Stolzerberg tudzież 

Mber i masy spadiiowej po Berischu Stol- 
$  Własnej.
pena podkupu 4100 kor.

Hdą *'} terminie licytacyjnym przyjęte
k o s z ą c e  °ferty’ prZy^  Cenę PodkuPu

beiza szacunkowa 10202 kor. 82 hal. 
m 600 kor.

przejr ' SZe warunki i akt oszacowania 
zec można w registraturze.

Wokat ®ratorem wierzycieli hipotecznych ad- 
dt. Salamon Jampoler w Tarnopolu.

■l r̂nopol, dnia 16. czerwca 1908.

‘̂ ez-E . III. 1237/98 (99/V ) [5041 2 - 3 ]  
się ^ , a żądanie Maurycego Herza, odbędzie 
8̂. u utejszy(n sądzie w biurze Nr. 8, dnia 

f0licvc a 4993 0 gedz. 10 przed południem 
*»t p&̂ a realności lwh. 345 ks. gr gm. 

‘ c°“8órze objętej.
a wywołania wynosi 1552 koron, 
155 kor.

?°tfia * licytacyjne i akt oszacowania 
M. 9 Przejrzeć w tutejszym sądzie, biuro

C t' *• Sąd powiatowy, Oddział Y. 
°dgórze, dnia 28. maja 1903.

[5042 2 - 3 ]l ' eZ'D®-. 39/3 (8)
Połud ll1a 14. lipca 1903 o godz. 8 przed 
S J e®, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
ej rftft.g0’ licytacya 8/18 części i 31/72 czę- 

Sią. u ,Qo|c i objętej whl. 550/III. ks. gr.
Vr. Sniatyn z przy należnościami.

%  aRl0rUchomość tę oceniono na 92.772
N baL

n cena, niżej której sprzedaż
wynosi 46.386 kor. 22 hal.Wariinb/ ! :  i-aruaki licytacyjne i inne odnośne

■^Mta przejrzeć można w sądzie tutej- 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

■ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

ę. k. bąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 9. czerwca 1903.

L. 52Y70. [5048 2 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w tarnopolskim okręgu budowni­
czym w latach 1903, 1904 i 1905, odbędzie 
się dnia 8. lipca 1903 w c. k. Starostwie 
w Tarnopolu lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1903 wynoszą: w sekcyi 
drogowej Tarnopol 2.305 K 54 h ; w sekcyi 
drogowej Trembowla 506 K 27 h. Razem 
2811 K 81 h.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze­
gółowe warunki budowy wykaz cen jednost­
kowych i kosztorys sumaryczny przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koi i we wa- 
dyum wynoszące 5%  kwoty fiskamej, z wy­
rażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być modą na każdą 
sekcyę diogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lnb nadwyżkę 
ce ł fiskaluych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastą­
pi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 15. czerwca 1903.

L 50.033/1903. [5047 2 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościniec państwowy w 
tarnopolskim okręgu budowniczym w latach 
1904, 1905 i 1906, odbędzie się dnia 15. 
lipca 1903 w c. k. Starostwie w Tarnopolu 
lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru, w roku 1904 
dostawić się mającego wynoszą: po potrą 
ceniu wartości kamienia ze Skały i kosztów 
jego dowozu koleją za 5395 m3 — 34772 K 
75 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 56/0 kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę j idno- 
stkową bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała Mka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty niesporządzoae na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakakolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
rni syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone,

•Gazeta Lwowska* Nr. 141 z on 1 23. czerwca 1903.

zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 28. maja 1903.

L. cz. E. 1029/2 (9) [5070 1 - 3 ]
Dnia 13. lipca 1903 o godz. 10 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. V. lieytacya posiadłości lwh. 1) 
85, 2) 86, 3) 674, 4) 980 ks. gr. gm. Ja- 
żów stary objętych wraz z przynależnośeiami 
posiadłości lwh. 980 poszczególnioneini w pro­
tokole oszacowania z duia 12. marca 1903.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad 1) na 8630 kor., ad 2) na 
26.100 kor., ad 3) na 7200 kor., ad 4) na
17.000 kor., przynależności zaś na 2230 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 5754 tor., ad 2) 
17.400 kor., ad 3) 4800 kor., ad 4) 12.820 
koron

Warunki licytacyjne, i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie, niżej 
wymienionym, biuro Nr. V.

Prawa, w obec których niniejsza licy- 
taeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyoy być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach obecnie 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, będą zawiadamiane o dalszyeh 
wydarzeniach przez przjbicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w o Kręgu sądu tu­
tejszego i nie wskażą pełnomocnika do do­
ręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 27. maja 1903.

L. cz. E. 665/3 (4) [5069 1— 3]
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Haliczu odbędzie się dnia 16. lipca 1903 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 lieytacya całej 
realności wyk. hip. 1. 148 ks. gr. gm. kat. 
Bludniki wraz z przynależnośeiami, składa­
jącemu się z 1 konia, 1 krowy, 1 wozu, 1 
pługa, 1 brony.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3548 kor., przynależności 
zaś na 212 kor.

Najniższa cena wynosi 2506 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i. t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie n żej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzajif co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 16. maja 1903.

L. 3121 [5114 1— 3]
Budowa rzeźni w Oświęcimiu. 
Ogłoszenie licytacyi ofertowej. 
Gmina miasta Oświęcimia rozpi­

suje licytacyę ofertową na budowę rze­
źni gminnej z chłodzarmą i przynale­
ży tościami, kosztem około 120.000 kor. 
Reflektantów zaprasza się, ażeby w 
terminie dni 14 z ofertami i beznłat- 
nymi do tutejszych potrzeb dostoso­
wanymi szkicami i kosztorysami wy­
stąpili. Bliższych informacyj zasięgnąć 
można w Urzędzie gminnym w Oświę­
cimiu.

L. cz. E. 202/3 (3) [5066]
Na żądanie Schaji Landaua w Dyno­

wie, odbędzie się daia 21. lipca 1903 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3., lieytacya 
realności whl. 374 ks. gr. gm. Dubiecko 
objęuej, Ksawery Deręgowskiej własnej wraz 
z przynależnośeiami, składającemi się z bu­
dynków: mieszkalnego i gospodarczych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona u a 
licytacyę, jest ocenioną na 7100 kor.

Najniższa cena wynosi 3550. kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzi« do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d .) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzee 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, naieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licy­
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie piawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wyda rżeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dubiecko, dnia 20. maja 1903.

L. cz. E. XVII. 2281/2 (12) [5088]
Na żądanie Samuela Bardacha we Lwo­

wie odbędzie się dnia 16. lipca 1903 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w sali Nr. VI. lieytacya re­
alności Ik. 6.262/4 we Lwowie przy ul. Mio­
dowej 1. orj. 2, tudzież przy ul. Słonecsmej 
położonej, whl. 464 II. ks. gr. m. Lwowa 
objętej, wraz z przynależnośeiami w proto­
kole z dnia 27. maja 1903 opisanemu 

Nieruchomość ta, używana obecnie na 
skład materyału budowlanego, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 11.050 kor., 
przynależności zaś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 11110 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym., w biurze N1-. XVII.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII. 
Lwów, dnia 8. czerwca 1903.

L. cz. E. 457/3 (5) [5112]
Dnia 8. lipca 1903 o godzinie 10 sala 

12 lieytacya realności lwh. 671 gm. Grobla 
składającej się tylko z gruntów w obszarze l 
morg 1488 kw. sążni.

Wartość szacunkowa 1035 kor. 20 hal. 
Najniższa oferta 690 kor. 14 hal. 
Warunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, jpddzial IV. 
Bochnia, dnia 4. czerwca 1903.

L. cz. E. 576/3 (6) [5037]
Na żądanie Kasy Oszczędności w Ho- 

rodence odbędzie się dnia 6. sierpnia 1903 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Obertynm 
lieytacya połowj realności objętej wykazem 
hipotecznym 716 gminy Harasymów wraz 
z przynależnośeiami.

Połowa tuj realności wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 855 kor., przyna­
leżności zaś na 156 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 674 kor. 20 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, naieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju 00 do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryen jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już Istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jodynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Obertyn, dma 6. czerwca 1903.
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L. cz. E. 639/3 (7) [5083]

Dnia 15. lipca 1903 o godz. 1.0 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacja realności objętej wyka­
zem hip. 1. 89 ks. gi gm kat. Krasu osta- 
wce z przynaieżytościami.

Nieruchomość tę oceniono na 442 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzeda,ż 

me nastąpi, wyrosi 294 kor. 66 hal.
OTain]aki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 3.

Tak:e prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do rądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczij roszczenia tego 
rudzaju co do samej meruehomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podooszone.

Te osohy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach teg> postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 12. czerwca 1903.

L. cz. E. 306/3 (9) [4994]
Dnia 31. lipca 1903 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14. licytaiya a) 
trzech cz wartych części realności wyk. hip. 
95 ks. gr. gm. Sckoln ki, objętej i b) trzech 
czwartych z połowy realności wyk. hip, 96 
tej sarrej księgi objętej nieletnich Agnieszki, 
Jatóba i Jana Dziedziców własnych wraz 
z przynależnościam'

Części nieruchomości wystawiane na 
licytacyę, są oeenione ad a) na 9380 kor. 
13 hal.,ad b) na 182 kor. 6 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 2253 kor. 
42 hal,  ad b) 121 kor. 37 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skuliru.

WarunKi licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg Katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byleby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnie/ią, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam ane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.
0. k. Sąd powiatowy, Sekeya II., Oddz IY. 

Lwów dnia 3. czerwca 1903.

L. cz E. 423,3 (6) [5079]
Dnia 6. lipca 1903 o godz. 10 przed 

południem, odoędzie s;ę w biurze Nr. 2 są­
du tutejszego licytacya całej realmśei wbl 
27 gm. M^dzelówka

Nieruchomość ta, wystawiona na łicy- 
tacyę, jest ocenioną »a 1120 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 746 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 2.

Ttlie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wano licytacyjnego powstaną, zawiadrmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkaią w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoi nika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 6. czerwca 1903.

L. cz. E. 577/3 (5) [5038]
Na żądanie Kasy Oszczędności w Horo 

dence odbędzie się dnia 6. sierpnia 1903 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Obertynie 
licytacya realności objętej wykazem hipo­
tecznym 613 gminy Niezwiska i połowy re­
alności objętej wykazem hipotecznym 612 
gm ny Niezwiska wraz z przynależnościami, 
w protokole ocenienia poszcrególnionemi.

Nieruchomości, wystawione na li  cytacyę 
są ocenione, a to: pierwsza na 1340 kor., a 
wartość drugiej połowy realności na 357 
kor., przynależności zaś pierwszej na 190 
kor., a drugiej na 88 kor. 45 bal.

Najniższa cena wynosi pierwszej real­
ności 1020 kor., zaś połowy drugiej realno­
ści 296 kor. 96 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wjciąg 
tabularny, wyciąg katastralny/protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć 
kupieni? , przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości aie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadom’ane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jeaynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 5. czerwca 1903.

L. cz. E. 1045/3 (4) [5099]
Dnia 9. lipca 1903 o godzicie 8 przed 

południem w sądzie niżej wj mienionym, w 
biurze Nr. 1 odbędzie się licytacya a) re­
alności wbl. 418 gm. Jabłonica, b) połowy 
realności whl. 419 gminy Jabłonica wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na 510 kor., ad bj na 
150 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 340 kor., 
ad b) 100 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter­
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nierucL nraościach bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wyć arzeniacb tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
w e j, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powi Rowy, Oddz. III.
Delatyn, dnia 25. maja 1993.

L. cz. E. 541/3 (1) [5074]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

zastąpionego przez dr. Jana Strutyńskiego 
odbędzie się dnia 10. lipca 1903 o godz. 9 
przed południem w sądzie n żej wymieuio- 
nym, w biurze Nr. 8 licytacya 1/4 części 
ciała hip. 1. wyk. hip. 349 ks. gr. gminy 
kat. Lisko.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 750 kor.

N ajn iższa  cena w ynosi 375 koroD, po­
niżej tej ceny sp-zedaż nie przyjdzie  do skutku.

Warund licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których Liniej sza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
m.nie licytacyjnym, inaczej roszczeni1 tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomość; bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, j śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Lisko, dnia 6. maja 1903.

Upadłości.
L. cz. S. 4/1 (cc 332) [5100]

W  konkursie firmy Ohaskel Weinberger 
i Hersz Kramer oraz osobiście odpowiedzial­

nych spólników wyznacza się audyencyę 
do rozprawy celem ustalenia roszczeń zawia­
dowcy masy do wynagrodzenia i zwrotu 
poniesionych wydatków na dzień 6. lipca 
1903 o godz. 10. przed południem w c. k. 
Sądzie powiatowym w biurze Nr. 2.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Dukla, dnia 14. czerwca 1903.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/3 (130) [5119]
W konkursie Jakóba Scbragera kupca 

w Stanisławowie wyznacza się audjeneyę do 
rozprawy celem ustalenia roszczeń poprze­
dniego zawiadowcy masy dra Zdzisława 
Słotwińskiego do wynagrodzenia i zwrotu 
poniesionych wydatków do dodatkowej likwi- 
dacyi wierzytelności zgłoszonych po dniu 6. 
kwietnia 1903 i do powzięcia uchwały wzglę­
dem sprzedaży z wolnej ręki 182/1000 części 
realnośei lwb. 477 gminy Stanisławów i po­
łowy realności lwb. 374 tej gminy należą­
cych do kredytaryusza na dzień 10. lipca 
1903 o godz. 10 przed południem w c. k. 
sądzie obwodowym w Stanisławowie w biu­
rze Nr. 2.

Stanisławów- dnia 18. czerwca 1903.
Komisarz konkursowy

D. Kafiiński.

Konkursa.
L. 1556/03 [5002 2 - 3 ]

K O N K U R S
na opróżnione miejsce starczego do­

zorcy budów w randze państwowych sług
c. k. Zarządów salinarnych galicyjskiej kra­
jowej Dyrekcyi skarbu podległych.

Pobory z tą posadą połączone są wy­
mienione w statucie poborowym e. k. Mini­
sterstwa skarbu z 24, listopada 1899 1. 58.111 
mianowicie .

1. płaca I. klasy rocznych 1400 kor, z 
prawem posunięcia po 5 latach służby nie­
nagannej do wyższego stopira 15';0, a po 
następnych 5 latach do 1600 kor.;

2. dodatek aktywalny w unormowanych 
cesarskiem rozporządzeniem z 19. sierpnia 
1899 (Dz. u. p. Nr. 159) procentach płacy;

3. ewentualny dodatek starszeństwa we­
dle §. 5 wyż przytoczonego cesarskiego roz­
porządzenia w rocznej kwocie po 5 latach 
100 kor. a po dalszych 5 latach następne 
100 kor ;

4. ekwiwalent na ubiór służbowy ro­
cznych 50 kor.;

5. systemizowany deputat soli;
6. upow?,żnienie do zakupienia dla wła­

snego domowego użytku za pół ceny zakła­
dowej ze składów salinarnych materyału 
opałowego w unormowan-j iloś; i ;

7. bezpłatna opieka lekarska i medy- 
kamenta wedle obowązującego statutu.

Służbowe pomieszkanie bezpłatne tylko 
wtenczas udzielone zostanie, jeżeli jest do 
dyspozycyi a przełożony c. k. Zarząd sali­
narny uzna za potrzebne, by dotyczący sługa 
mieszkał w pobliżu pewnego zakładu mani­
pulacyjnego.

Ubiegający się o wymienioną posadę, 
mają wnieść najdalej do 8L. lipca 1903 po­
dania w przepisanej drodze do podpisanego 
Zarządu salinarnego, wykazując legalnemi 
świadectwami, że zad.ść uczynili obowiązko­
wi stawienia się do wojska względnie służbie 
prezencyjnej, że dokładnie władają językami 
krajowymi i po niemiecku w mowie i piśmie, 
dołączyć świadectwa uzdolnienia i odbytej 
prantyki w zawodzie budownictwa, mianowi­
cie: biegłości w sporządzaniu planów, koszto­
rysów na mniejsze budowie rachunków bu­
dowlanych, świadectwo lekarza salinarnego 
względnie, powiatowego, że są zupełnie zdro­
wi, w ogóle wykazać, że posiacLją te wa­
runki, które regulamin i szczegół we obo­
wiązki służbowe dla personalu Zarządów sa­
linarnych z roku 1888 wymagają.

Od kompetentów ze służby prywatnej, 
którzy tylko niżej wieku lat 40 ze skutkiem 
kompetować mogą, wymaganą będzie w razie 
uwzględnienia służba na próbę przez jeden 
rok. Gdyby z tej shrby próbnej c. k. Za­
rząd salinarny nie był zadowolony, nastąpi 
po roku względnie wcześniej uwolnienie ze 
służby salinarnej bez wszelkiego dalszego 
zobowiązania.

Należycie ukwaLfikowanym i certyfiko­
wanym podoficerom przysługuje w myśl re­
skryptu c. k. Ministerstwa skarbu z 12. 
czerw a 1900 L. 71263/99 pierwszeństwo 
przed innymi kompetentami.

Wniesione już na poprzedni konkurs 
z dnia 4. kwietnia 1903 1. 986 podania o po­
sadę starszego dozorcy budów, będą przy 
obsadzeniu tej posady wzięte pod rozwagę.

0. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 18. czerwca 1903.

L 65972 [5001 2 - 3 ]
K O N K U R S  

Na posadę c. k. ekspedyenta przy
c. k. Urzędzie pocztowym w Zawadce obok

Kałusza z poborami 3 klasy 4 stopnia i  ̂
czałtem 140 koron rocznie na s û̂ cf®00ll 
ewentualnem wynagrodzeniem 1300 k<n. 
rocznie za codzienną jazdę posłańczą do n 
łusza i z powrotem. ^

Podania należy wnieść najpóźniej 
lipca b. r. do c. k. Dyrekcy* poczt i to2 .

grafów we Lwowie.
Lwów, 14. czerwca 1903.

[5005L. 18419
O g ł o s z e n i e ^  .

W celu pozyskania odpowiednio P K 
gotowanych sił nauczycielskich dla prz .• 
miotów z zakresu mechaniki i techń°t°S 
w c. k. zawodowych szkołach tkaek h f 
zykiem wykładowym niemieckim, tudzD? 
teoryi tkactwa w takichże szkołach z J? ^  
kiem wykładowym czeskim, nadane bęmł 
roku 1903 stypendya, mąące dotyczą U 
kandydatom ułatwić zwiedzanie tkac ^  
szkół zawodowych, praktykę w za ^T($y 
fabrycznych, ewentualnie odbycie p0(1 
naukowej i dać im przez to sposobność 
retyeznego i praktycznego przygotowań. * 
do zawodu nauczycielskiego w kierunku P 
wyższym.

O te stypendya ubiegać się mogą •
I. Jako kandydaci w zakresie Pr 

miotów mechaniczno-teehnologicznyeb u^ ,  
czeni słuchacze szkoły politechniczne i 
rzy zdali drugi egzamin państwowy 1 
dziale budowy maszyn; e(j-

II jako kandydaci w zakresie Pr. fl,p 
miotów tyczących się teoiyi tkactwa, \ jji- 
czeni słuchacze oddziału mechaniczno'11'® j  
cznego wyższej szkoły przemysłowej,_ 0̂j-
z pomyślnym skutkiem zdali egzamin 
rzsłości. , lV

Kandydaci z odpowiednią praktyk 
wodową mają pierwszeństwo. < .. ^ 5-

Bieg studyów i czas ich trwanm, ^  
ry u stypendystów kategoryi I. obejm* jj 
do 2 lat, u stypendystów zaś kaieg1 7 
1 do 2 lat a temsamem i czas trwa? > 0.
pendyum oznaczy się w każdym Pf g0- 
gólnym przypadku według stopnia Pr j 
towania kandydata.

Stypendya wynoszą dla stJ/peOy. fy  
kategoryi L na czas zwiedzania s; :g sto 
brycznych zakładów tkackich m ies ięczn ^  
sześćdziesiąt (160) kor., zaś na czas P® 
uaukowej miesięcznie trzysta (300) K ^  
dla stypendystów kategoryi II. na 
studyów miesięcznie sto ( 100) kor. , j8.

Po ukończeniu wykształcenia kan 
tów zamierzona jest nominacy* i»-h 
uczycieli w państwowych szkołach za yjjji' 
wych tkackich z poborami unormowano  ̂
ustawą z duia 19. września 1898  ̂ tatp 
Nr. 175 a mianowicie stypendystóv . tej 
goryi jako nauczycieli w randze po
(IX.), stypendystów zaś kategoryi j  „  
ewentualnem użyciu ich jako asysten 
randze dziesiątej (X.). ,

W  razie zadowalającej aplikacji, 
czeni technicy mają szanse otrzymania 
sad kierowników czy tez dyrektorom  gj 
zawodowych, tudzież w myśl przy1 ?igZyĉ  
powyżej ustawy posunięcia ich do wy 
rang i

1 ’Padania kompetencyjne należy . jj 
do c. k. Ministerstwa Wyzn. i OsWi 
najpóźniej do dnia 10. lipca 1903. _ ^

Do podania, w którem wyraźnie ^  
wymienić o jaką kategoryę stypendya1111 
dydat zabiega, należy dołączyć:

a) Curriculum vitae,
b) metrykę chrztu lub urodzeni*! 
ej pośw iadczen ie  przynależności,
d) świadectwo moralności,
e) świadectwa studyów, j^yki
f) poświadczenie ewentualnej Pra\ ^ . 

zawodowej tudzież znajomości żądań, 
z j k ó w ,  a

g) ewentualnie świadectwo ub s
h) ośs adczenie, którem kąndyd* aj- 

wiązuje się po ukończeniu sludyóm  P^Arejś 
mniej przez pięć lat pracować pćzy
z c. k. zawodowych szkół tkackich.

C. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 10. czerwca 190-3-

gi

L. 6732/3. [5115
K O N K U R S .  . o W o- 

Jest do obsadzenia przy Sądz e 
dowym w Jaśle posada naczelnika kan

innyehw X. randze.
Podania o powyższą lub pr^y ‘iy ac 

Sądach kolegialnych opróżnić się naieżf 
posadę naczemika kancelarji wnosić 
do 14. lipca 1908 do Prezydyum Sąnu 
dowego w Jaśle.

Prezydyum Sądu wyższego- 
Kraków, 2 i. czerwca 1903.

L. Prez. 1661 (4/3) L5! 16
K ') N K U R S. Y * ir

Celem obsadzenia posady dozo*- L 
źniów IY. klasy płacy przy c. k. ^  
obwodowym w Nowym Sączu z r°czn^  ]£°f' 
800 kor. dodatkiem akty walnym Ugcjeh1 
prawem pobierania munduru i P°sl7urg d®, 
do wyższej płacy rozpisuj'6 się ko 1 
dnia 24. lipca 1903.



9
wni 1 Ubiesająey się o tę posadę, która dla

zastrzeżoną,, mają wnosić
Pi-^6 P°dania w zakreślonym terminie do

o Um e‘  ̂ Sądu obwodowego w No- 
wjm Sączu.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dnia 19. czerwea 1903.

Wyroki prasowe.
& i3i  j-4767j

t. f. 5trei§- al§ ^rcjjgcrtdjt inMjr * «• " *• uis iprepymuu iu
iqL  W  mit beml ©rfemttitifje Dom 6. Sum 
2d ’ £ r- 4/3, bic SBeiteroerbrcitung ber 9tr. 
toen™-^‘ fórift: „V boj" Dom 4. Suni 1903 
;A  ber ©telle Don „Vysvetlovano to“ biś 

vaTio P^os^edceni" beś 2lrtifel§: „Sjezd slo- 
® b 6 n°vinaru v Plzni“ nad) §. 63 ©t.

$• 132 [4786]
$rtpw t,̂ a§ 1 Sanbc§* al§ iprejjgertcfff in
m J  9J}t wit bem ©rtenntniffe Dom 8. Suni 
9łr « o ^ ' 64/3, bie SBeiteroerbreitung ber
W  a3 Cv,beF S ^ i i f t :  „L ’Indipendente“ 

*i| • .'JUni 1903 megen ber ©teffen Don 
”4 a §ioventu trentina e eontrastato11 bi§ 
s& 3  a degli altri Italiani", Don „Che co- 
otti PUo pensare il giovanotto“ bi§ „poco 
e Tp1,s-ta degU nomini" bcś StrtifelS: „Austria 
* * $ £ * '  mć> §§. 300 unb 305 ©t. ©.

SBnhmp;?0!  1 1 ®rcigs a[§ M g erid jt  in 
Suni i r ,3 at mit bem Gśrfenntnifje Dom 8. 
ber w » sj8r. 37/3, bie SBeiterDerbreitung 
Sn«i iqA?  bct ^citfdjrift: „Stitny" Dom 6. 
nam c ' toe9en be§ 2trtifel§ : „Feu lleton“ 
ac? §• 300 ©?. ©. Derboten.

Ł 1 f' Srei*s at§ ^rejjgertdjt tn 
Suni i L  §at wit bem ©rfenntnijje Dom 8. 
ber ® ^  44/3, bie SBeiterDerbreitnng
Sel“ hr’ ^  ber 3 ê l"d)rift: „Severocesky po 
BPolir°? **’ ^un* ^ 3  ioegen ber ©telle Don 
beg ar1?.* a parlamentarni11 bi§ „doklepava“ 
®t im : »Necne nenaze" nad) § 65 a 

" ® berboten.

[4885]
f- f. ®tei§= alg ^rtfjgeiidjt in 

1908 co wit bem ©rfenntniffe Dom 7. Suni
936 V 17/3, bie SBeiteroerbrcitung ber 9lr.
©telL J 3fitjd)rift: „II Popolo“ ttegen ber 
*Wa . »Porcbe mai gli altri italiani" big
twjf P®r il popolo e sangue e miseria11 beg

Derbot ”^ursum corc*aU na$  §• a ® 1-

Orient alg iprejjgeridjt tn
19ob m bcm ®rfenntnifje Dom 7. Suni 
jur v  ^r. 18/3, bie 2BetterDerbrettung einer 
^abfafirtnncrun9 an b ê 3 ufawwenlunft ber 
l)% ł.?retL au§ bent Sócentino in SRantua ge= 
inna , ^ebaitle mit etner bilblidjett ®arjtel= 

Wit ber Snjdjrift „Societa Forza e 
da, ®ls Oonyegno Ciclisti del Trentino 

a 1903“ naĄ §. 65 a ©t ©. Derboten.

HrnbEag ®rcl§;: Ql§ i]3re6geriĄt in^Ubim l- ais ąileBgeuuji u
Sitjii I90J 11* wit bem ©rfcnntnifje Dom 9

«eU "

<  »3lasy ze Siona“ Dom 4. Suni 1903

wam i/; mu mu oem vsrrennnuge uum v. 
bet sgfjr i sj3r. 34 3, bic SBeiterDerbreiUtng
^tifł. a9c (Siirb ber SRumnter ł 3 ber geit* 
bJeoen' ,»Hlasy ze Siona-1 Dom 4. Suni 1903 
zb&mn„y Stelle Don „Ano kaeir“ btg „ne- 
"a* 8 beg ?Irtilelg (Siebeg): „Ejhle kaeir“

3C2 perboten.

E- t- ®rcig* alg ipreggerid/t tn
jSUtti iqA  l)at wit bem ©rfcnntnijje Dom 9.
ber gjr l̂r. IV. 8/3, bie SBeiterDerbreitung
IjĄe ęn ber 3 eltj^rift: „S3raunaner SDcit̂
«teHenawr<Ąten" Dom 6. Suni 1903 toegen ber 

nąen h0!! »ba§ tlnb bie Suben" big „Der* 
rfceg ^Uffeu" beg Slrtifelś: „5Die gcinbe 
[Ąt11 ., lltjd)en 33ancrnftanbeg"; Don „ebenjo 

§tjc£)e m , ^omóbianten fte^t", Dott „bag tjĉ c* 
«l°nferp big „93rot Derjdjafft", Don „bie 

big „reinfte © 4 totnbel" beg Strti* 
bauej^ffafee fur bie Sauernjdjaft beg Srait* 
"Sn tff.; anbd)eng“ unb Don „Sr faun fid)" big 
nui ('.tt?en" beg Slrtifelg : „SBafferleitunggbau 

m n. ®nbe. Unfad" nad) §§. 302 unb 300
berboten.

S J -  f. f. Steig* alg jprefegeri^t in 
mini ât mit bem Srfenntniffe Dorn 8. 
ber snr .*3, 4/3  ̂ bie 2Beitetoetbretturtg
n • bcc Beit[Ąrift: „Ceska Straz“ Dom 
®ten» J ^ t ig  Dorn 5. Suni 1903 roegen ber 

K "Neruda“ big „o Bozim Tele“ beg 
Nti i?-’ . -iBoziho Tela“ ; toegen ber ©telle 
W8 t v d iUrni 8tat“ big „obsahem yykriku-' 

2  ̂38: „Drobnosti“ unb toegen ber ©telle 
t̂tifpY,as oholeny“ big „yybral dneska“ beg 

«t. m ' .Po kazani“ naĄ §. 300 unb 302 
• berboten.

Kuratele.
L. cz. L. 2/3 (6) [4659 3— 3]

Fedio Czupil z Lutowisk uznany został 
marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiono 
Iwana Czupila z Lutowisk.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lutowiska, dnia 8. kwietnia 1903.

L. cz. P. 47/3 (5) [4624 3— 3]
Wasyla Chomyna syna Jury z Fataro- 

wa uznano marnotrawnym, kuratorem dla 
niego ustanowiono Teodora Huadiaka syna 
Ilka z Tatarowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 30. kwietnia 1903.

L. cz. P. 117/3 (8) [4664 3 - 3 ]
Marceli Sieteski z Kańczugi uznany 

umysłowo chorym, kuratorem dla niego usta­
nowiono Ignacego Nowickiego z Kańczugi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 6. kwietnia 1903.

L. cz. L. 9/3 F VIII 74/3 (2) [4695 3— 3] 
Andrzeja Kłymyszyna ze Siwki kalu- 

skiej uznano umysłowo chorym a kuratorem 
dlań ustanowiono Wasyla Senyka z Moś­
cisk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, 17. kwietnia 1903.

L. cz. P. 94/3 (5) [4697 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie usta­

nawia na podstawie udzielonego przez e. k. 
Sąd obwodowy w Brzeszowie uchwałą z dnia 
14. marca 1903 L. ez. Ne. V. i 107/3 zatwier­
dzenia, kuratelę nad Tomaszem Piekarzem 
w Woli małej z powodu stwierdzonego przez 
Sąd marnotrawstwa a kuratorem ustanawia 
Łukasza Wala ta w Woli małej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łańcut, dnia 25. maja 1903.

L. cz. P. 99/3 (3) [4702 3 - 3 ]
Justyna Bugiera z Lachowiec uzaana 

umysłowo niedołężną, kuratorem ustanowiono 
Ołeksę Sitko.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bahorodczany, dnia 26. maja 1903.

L. cz. A. 1293/2 (6) [4736 3 — 3]
Antoni Szelest z Ponikowicy, uznany 

za głupkowatego.
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 

Koroliszyna z Ponikowicy.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Brody, dnia 6. kwietnia 1903

L. cz. P 41/3 (3) [4739 3 - 3 ]
Za umysłowo chorego uznano Jana Fa- 

lisza w Racławicach.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ry- 

znara w Racławicach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Biecz, dnia 5. maja 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 280. [4722 3 - 3 ]

Ogłoszenie. 
Adwokat dr. Karol Lewandowski 

przesiedla się z dniem 8. września 1903 
z Przemyśla do Krakowa. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 8. czerwca 1903.

L. cz. T. 1/3 (7) [4415 3 - 3 ]
Sąd obwodowy w Wadowicach celem 

uznania za zmarłego Józefa Worytki syoa 
Jakóba urodzonego w Zakrzowie w r. 1844 
który bez śladu z Zakrzowa przed 30 laty 
się wydalił, wzywa każdego posiadającego o 
mm wiadomość aby takową tut. Sądowi albo 
kuratorowi Józefowi Godawie w Zakrzowie 
najdalej do 1. czerwca 1904 udzielił.

Wadowice, dnia 1. maja 1903.

L. cz. A. VI. 61/3 (14) [4416 3 - 3 ]
Podpisany Sąd zawiadamia, że do spad­

ku po śp. Erazmie z Korczyńskich baronowej 
Kanne zmarłej we Lwowie 3-go marca 1903 
z pozostawieniem kodycylu z daty Lwów 
28 go lutego 1903 powołaną jest córka E- 
razma i Apolonii z Korczyńskich małż. Za- 
wirskieh a siostrzenica spadkodawczyni z imie­
nia Sądowi nieznana, tak na mocy dzie 
dziczenia z ustawy jakoteż jako Iegata- 
ryuszka.

Wymienioną spadkobierczynię wzywa 
się zatem, by w przeciągu roku, od ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu licząc, bądź osobiście 
bądź przez wykazać się mającego pełnomoc­
nika swego do powyższego spadku ustnie 
lub pisemnie w podpisanym Sądzie się zgło­

siła, gdyż inaczej spadek ten z ustanowionym 
dla n ;ej kuratorem p. adw. Drem Władysła­
wem Majewskim we Lwowie oraz ze zgła­
szającymi się innymi spadkobiercami dalej 
prowadzonym będzie.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział I.
Lwów, 16. maja 1903.

L. 75.776 [5004 3 - 3 ]
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszeru 

do powszechnej wiadomości, że wykazy grun­
tów, które mają być wywłaszczone dla bu 
dowy waryanty od km. 18 90 — km. 2411 
wązkotorowej kolei lokalnej Przeworsk - Ba­
chórz wraz z planami wyłożone będą sto­
sownie do przepisu §. i 4 ustawy z 18. lu­
tego 1878 Dz. u. p. Nr. 30 w urzędach 
gminnych w Siedleczee, Manasterzu i Zagó­
rzu wraz z kancelaryi ooszaru dworskiego 
w Manasterzu, począwszy od dnia 25. czerw­
ca 1903 przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
dni 14 na ręce c k. Starostwa w Przewor­
sku, lub przy komisji na miejscu, której 
termin zostanie później ogłoszony.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Lwów, 15. czerwca 1903.

L. cz. T. 23,3 (1) [4411 3— 3]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Jędrzeja Sobesto z Piekar 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej powiatowej Kasy 
oszczędności w Krakowie Nr. 35187 na jego 
imię wystawionej, a na kwotę 1400 koron 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 16. maja 1903.

L. cz. T. 22/3 (2) [4384 3 - 3 ]
Na wniosek Henryka Bandeta z dnia

5. maja 1903 po przychylnem oświadczeniu 
się na takowy Kasy oszczędności miasta 
Krakowa do pr. 9/5 1903 L. 3466 wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawcę zgubionej książeczki 
wkładkowej Kasy Oszczędności miasta Kra­
kowa Nr. 197.190 na imię jego wystawionej, 
a Da kwotę 54 kor. 71 bal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i dni 3-ch licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" gdyż w przeciwnym razie po 
upływie powyższego czasokresu na ponowne 
żądania wnioskodawcy za nieistniejące uznane 
zostaną.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 10. maja 1903.

L. cz. Db. 2168/3 [4902 3 - 3 ]
Na prośbę Bazylego Naorlewieza, wła­

ściciela realności pod lk. 82 w Zniesieniu 
wykazem 132 objętej, wdraża się postępowa­
nie amortyzacyjne względem umoizenia inta­
bulowanych w stanie biernym powyższej 
realności jak C. poz. 1, 2, 3, 4, 5, 15 jako 
na karcie głównej i wstanie biernym real­
ności whip. 380 tejże gminy jako na karcie 
ubocznej następujących praw:

poz. 1. Praes. 22. maja 1823. Na mocy 
kontraktu z 28 listopada 1882 obowiązek 
Mojżesza i Lisie Mentes płacenia nadwła- 
ścieielowi Fryd Ohloff rocznego czynszu w 
sumie 7 złr. 12J/2 x. m. k. tizy cwancygiery 
na jeden złr. rachując, a prócz tego zaspo­
kojenie wszystkich "rządowych należytośń, 
jako ciężar zaintabulowany;

poz. 2. Z ks Dom I. pag. 65 n. 2 on. 
Praes. 22. maja 1823 Z kontraktu z dnia
28. listopada 1822 zastrzeżenie jurysdykcyi 
Zniesienia co do wszelkich żydowi zakaza­
nych czynności jakoteż użytkowania tejże 
jurysdykcji przysługującego, niemniej co do 
regresu w razie niewypełnienia dotyczących 
obowiązków w rubryce ciężarów wciągnięte;

poz. 3. Praes. 22. maja 1823. Na mocy 
kontraktu z 24. kwietnia 1823 między Fry­
derykiem Ohloff jako nadwł&śeicielem a Grze­
gorzem Leehotyckiem, mieszczaninem żół­
kiewskim co do propinacji zawartego, z 
uwagi, źe realność ta rzeczonym prawem jest 
obciążona a właściciele jako żydzi jak z Nr. 
2 ciąźarów wypływa takowego się zrzekają, 
prawo Grzegorza Laehotyckiego w tejże re­
alności propinowania za uiszczeniem nad- 
właścicielowi Ohloffowi rocznego czynszu w 
kwocie 80 złr. ra. k. i obowiązek dawauia 
nad właścicielowi co tydzień dwóch kwart 
miodu ważonego i uiszczania podobnie jak 
inni propinatorowie wszelkich rządowych na- 
Ieżytości, w rubryce ciężarów wpisane;

poz. 4. Z ks. Dom. I. pag. 67 n. 4 on. Nr. 
59 praes. 18. czerwca 1839 Na mocy wekslu

[przez Mojżesza Menkes i Siissel Menkes 
i akceptowanego z dnia 22. listopada 1837 

prawo hipoteki sumy pięćdziesiąt i pięć złr. 
mk. w staaie biernym domu w Zniesieniu 
pod 1. kons. 82 położonego na rzecz Józefa 
Pomianowskiego zaprenotowana. Prośbie zaś
0 intabuiacyę odmówiono. Instr. IV. pag. 14;

poz. 5. Z ks. Dom. I pag. 67 n 5 oń. 
Nr. 97. praes. 9. października 1839. Na mocy 
wyroku z dnia 8. października 1837 prawo 
hipoteki dla sumy sto dwadzieścia zł. mon. 
konw. w stanie biernym domu w Zńiesieniu 
pod 1. konsk. 82 położonego na rzecz Pawła
1 Maryanny małż. Legeżyńskicb zaprenoto- 
wane Instr. IV  pag. 16 i 17 poz. 6 z ks. Dom.
I. pag 67 n. 6 on. Nr, 110 praes. 31. paź­
dziernika 1839. Na mocy kontraktu z dnia
29. paźizieinika 1839 prawo hipoteki trzy­
letniej od 1. listopada 1838 do tegoż 1841 
trwać mającej dzierżawy domu w Zniesieniu 
pod Nr. 82 położonego w stanie biernym 
tegoż na rzecz Józefa Bodyńskiego zainta- 
bulowane.

Wzywa się 1) Fryderyka Ohloff, Józefa 
Pomianowskiego, Pawła i Maryannę małż. 
Legvżyńskich i Józefa Bodyńskiego względnie 
tychże spadkobierców lub prawonabyweów, 
aby swe prawa do powyższych pretensyi w 
terminie po dzień 10. czerwca 1904 tem 
pewniej zgłosili i wykazali ile że bezsku­
tecznym upływie tego terminu na ponowne 
żądanie proszącego rzeczone piawa za umo­
rzone uznane i ze stanu biernego pomienio- 
nyeh realności wykreślone zostaną.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Fryderyka Ohloff, Józefa Pomianow­
skiego, Pawła i Maryanny małż. Legeżyń- 
skieh i Józefa Bodyńskiego względnie ich 
spadkobierców lub prawonabyweów' ustano­
wiono kuratora w osobie adw. dr. Kazimie­
rza Ozarmka z zastępstwem adw. dr. Ozya- 
sza Wassera, z wezwaniem, by praw swych 
kurandów wedle przepisów ustawy bronili.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział VI.
Lwów, dnia 19. maja 1903.

L. cz. A. 7,3 (5) [4392 3 - 3 ]
Maryę zam. Tucyna z miejsca pobytu 

i życia niewiadomą zawiadamia się, że Teo­
fila vel Tywunka Dymnicka z Borownicy, 
w Borownicy dnia 5. grudnia 1902 bez po­
zostawienia ostatniej woli zmarła.

Celem wniesienia oświadczenia do spad­
ku wzywa się ją, ażeby do roku tem pewniej 
w tut. sądzie się zgłosiła i swe oświadczenie 
do spadku po ś. p. Teofili vel Tywunee 
Dymniekiej wniosła, gdyż w przeciwnym ra­
zie spadek ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i ustanowionym dla niej kuratorem 
Franciszkiem Dymnickim przeprowadzonym 
zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 19. maja 1903.

L. cz. T- 4/3 (1) [4473 2— 3]
Sąd obwodowy w Wadowicach wdraża 

postępowanie, względem uznania za umorzo­
ną, zaginionej książeczki wkładkowej powia­
towej kasy oszczędności w Wadowicach 
Nr. 13.885 w dniu 31. grudnia 1902, na 
kwotę 299 kor. 96 hal. opiewającej na imię 
Ignacego Kowalczyka wystawionej i wzywa 
każdego, ktoby powyższą książeczkę posiadał, 
aby takową tut. sądowi w okresie sześciomie­
sięcznym — licząc od dnia ostatniego ogło­
szenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
okazał.

Wadowice, dnia 26. marca 1903.

L. cz. A  152 3 (4) [4423 2— 3]
C. k Sąd powiatowy w Mikołajowie 

podaje do wiadomości, że Emilia z Towar- 
nickich Łysiak zmarła dnia 6. lutego 1903 
w Rozdoie bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli 1 że do spadku po tejże po­
wołany jest z ustawy jedyny syn zmarłej 
Damian Łysiak.

Gdy miejsce pobytu Damiana Łysiaka 
nie jest znanem, wzywa się go, aby w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, zgło­
sił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony z usta­
nowionym dlań kuratorem ks. Atanazym Jur­
kiewiczem, lub krewnymi zmarłej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Miko'ajów, dnia 20. kwietnia 1903.

L. cz. T. 6/3 (2) [4445 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa Jana Dzierzęgę syna Józefa urodzo­
nego w Białym Dunajcu pod Nd. 133 dma 
14. grudnia 1849 który przed laty 30 do 
Węgier na robotę się wydalił i od tego cza­
su wszelki słuch o nim zaginął, aby w prze­
ciągu jednego roku a najdalej do dnia 1. 
lipca 1904 dał o sobie wiadomość Sądowi 
tutejszemu, albowiem po bezskuteeynym 11- 
pływie tego terminu na ponowny wniosek 
za zmarłego uznanym zostanie.

O k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, daia 12. maja 1903.



L. cz. T. 59/2 (5) [4531 2 - 3 ]
Na prośbę Kazimierza Sikory z Go- 

sprzydowy wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłą żony jego Maryanny 
z Kruków Sikorowej urodzonej w dniu 20. 
grudnia 1850 w Gosprzydowy córki Jana 
i Katarzyny z Porwiszów małż. Kruków, o 
której od lat 30 słuch, wszelki zaginął.

Wzywa się zatem każdego, ktoby o za­
ginionej miał jaką wiadomość, ażeby o tem 
do dnia 1. lipca 1904 r. tut. sądowi lub 
ustanowionemu dla niej kuratowi p. adw. 
dr. Parnemu w Brzesku doniósł, gdyż po 
upływie terminu tego na ponowne żądanie 
proszącego, nastąpi orzeczenie o zaszłej 
śmierci.

0. k. Sąd krajowy, Oddział YI. 
Kraków, dnia 9. maja 1903.

L. cz. C. IV. 61/3 (1) [5087 2 - 3 ]
Przeciw Henryencie Walterowej, której 

miejsce pobytu jest nieznanej wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Winni­
kach przez Chrystyana Rollauera pozew o 
uznanie pretensyi w kwocie 110 złr. a. w. 
za zgasłą i t. d. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 25. 
czerwca 1903 godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw Henryety Wal­
terowej, ustanawia się pana Wenzla Hart- 
manna w Weinbergen kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 6. czerwca ly03.

L. cz. A. 65/2 (5) [4461 1 - 3 ]
Sąd powiatowy w Muszynie podąje do 

wiadomości, że 11. lutego 1884 umarła w 
Wójkowy Anna Letyta.

Sąd nie znając miejsca pobytu Teodory 
Staszewskiej i Petra Letyty wzywa ich aby 
w przeciągu jednego roku wnieśli deklaracye 
do spadku — inaczej spadek przeprowadzo­
nym będzie ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i kuratorem Fećkiem Ogłynem dlań 
ustanowionych.

Muszyna, dn-a 24. czerwca 1903.

L. cz. A. 827;2 (6) [4429 i - 3 ]
O k Sąd powiatowy w Podhajcach, 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Eisika 
Fraukla, ażeby w przeciągu roku wniósł 
oświadczenie do spadku po błp. Esterze Gold- 
riies zam. Frenkel zmarłej w Podhajcach 
dnia 11. października 1902 bez pozostawie­
nia ostatniej woli rozporządzenia, w przeci­
wnym razie pertraktacya spaiaowa ze zgła 
szającymi się spadkobiercami i kuratorem 
nieznanego Abra łamem Goldfliesem przepro- 
wadzooą będzie.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 18. lutego 1903.

L. cz. T. 7/3 (3) [4470 1— 3]
Gdy z zaprzysiężonych zeznań świadka 

Hrycia Słyżyka popartych zaprzysiężonemi 
zeznaniami Semania Bardzija wynika, że 
Petro Bardziej syn Iwana urodzony 22. 
lipca 1853 wydalił się z Majdanu w roku 
1866 i od tego czasu dotąd nie dał o sobie 
znaku życia, przeto stosownie do przepisu 
§. 7 ustawy z 16 lutego 1883 1. 20 Dz. p. p. 
i § 24 ust. cyw. wdraża się postępowanie 
w celu uznania Petra Bardzija syna Iwana 
za zmarłego i wzywa się tym edyktem każde­
go, ktoby o nim miał wiadomość by w prze­
ciągu roku od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu bądź to sądowi bądź też kuratorowi 
adwokatowi dr. Wiesenbergowi w Kałuszu 
doniósł.

0. k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 17. kwietnia 1903.

L. cz. T. 24,3 (2) . [4584 1 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Maryi Kamińskiej w Kra­
kowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez nią zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Kasy oszczędności miasta 
Krakow a Nr. 71661 na jej imię wystawionej 
wedle salda z 1. stycznia 1903 na 132 K 
69 h. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od ostatniego 
ogłoszenia edyktu, w przoriwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 22. maja 1903.

G. Zl. T. 3/3 (2) [4469 1 - 3 ]
Uber Antrag der T. A. Panditch 357 

E 71 Street Door 32 New York, Gity wird 
das Amortisirungsyerfahren bezuglich foJgen- 
der, dem Antragssteller gestohlener auf je 
20 fl. 5. W. lautender Lose der kóaigl Stadt

Stanislau vom Jahre 1869 eigeleitet und zwar 
Nr. 176, 204, 287, 1582, 1661, 1771, 1983, 
2133, 3160, 8022, 8625, 8844, 9919, 9986, 
12565, 13027, 15404, 18336, 20021, 21177, 
23979.

Es wird Jeder Inhaber dieser Lose 
aufgefordert solche binuen 1 Jahre 6 Wo- 
chen und 3 Tage vom Tage der in der Lem- 
berger Zeitung zuletzt erfolgten Veróffentli- 
chung gereehne vorzubringen, widrigefalls 
die Amortisirung dieser Lose erfolgen wird.

K. k. Kreisgericht, Abth. IV.
Stanislau, am 23. Februar 19u3.

L. cz. O. II. 240 3 (I ) [5122]
Przeciw Michałowi Rymarowicz, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Domicelę Prugar i Maryan- 
nę Ziemiańską w Trześniowie pozew o znie­
sienie współwłasności realności whl. 199 
gminy Trześniów.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 20. czerwca 1903 godzina 
8 rano.

Celem strzeżenia praw Michała Ryma- 
rowicza ustanawia się pana adw. dr. Festen- 
burga w Brzozowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Brzozów, dnia 9. czerwca 1903.

L. cz. C. II. 147/3 (2) [5123]
Przeciw Zofii i Katarzynie Małeckim, 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Grzybowie przez Michała Małeckiego z Starej 
wsi pozew o 454 kor. 20 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3. 
lipca 1903 na godz. 10 rano w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Zofii i Kata­
rzyny Małeckich ustanawia się pana dr. Sta­
nisława Feuersteina, adwokata w Grybowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wy­
mieniony ch w rzeczonej sprawie na ich koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 19. czerwca 1903.

L. 179. [505!]
O g ł o s z e n i e .

Pan Dr. Leon Spitzmann kandydat ad­
wokatury wpisany został z dniem 17. czer­
wca 1903 n listę edwokatów Samborskiej 
Izby z siedzibą urzędową w Drohobyczu.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 17. czerwca 1903.

L. cz C. II. 148/3 (1) [5108]
Przeciw Antoniemu Pomykale któ- 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Sokołowie przez Maryannę Pomykało pozew
0 450 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23. 
czerwca 1903. godz. 9. rano Nr. b. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana Walentego Macioga w Nie- 
nadówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy , Oddział II. 
Sokołów, dnia 16. czerwca 1903.

L. cz C. II- 163/3 (15 [5104]
Przeciw Janowi Borkowskiemu niewia­

domemu z pobytu wniosła Wiktorya Kowal­
czyk z Bańskiej pozew o 340 kor. zpn.

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
do rozprawy na 2. lipca 1903 o 9. godz. 
rano.

Dla pozwanego ustanowiono adwokata 
Dra Kohna kuratorem.

Tenże zastępywać będzie pozwanego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
pozwany w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, 10. czerwca 1903.

L. cz. Cg. I. 5 2 (14) [4546]
Panu Edwardowi Franciszkowi hr. Kra­

sickiemu, właścicielowi dóbr, w ostatnich 
czasach w E '„owie zamieszkałemu, w sprawie 
przeciw niemu p. Heleny z Moczulskich hr. 
Potworowski ej o 2600 koron zpn. ma być 
doręczona uchwała c k. wyższego Sądu kra­
jowego we Lwowie z dnia 18. lipca 1902 
. cz R. II. 212/1 (1) którą nie uwzględnio­

no rekursu powódki od ustępu tut. wyroku 
z dnia 6. czerwca 1902 1. cz. Cg. I. 5/2 (7) 
zawierającego orzeczenie co do kosztów spo­

ru, nadto tut. uchwała z dnia 9. sierpnia 
1902 1. cz. Cg. I. 5/2 (9), którą dozwolono 
na rzecz p. Heleny z Moczulskich hr. Po­
tworowski ej celem ściągnięcia wykonalnej 
wierzytelności przez Edwarda Franciszka hr. 
Krasickiego do depozytu c. k. Sądu powia 
towego w Potoku złotym w kwocie 2600 ko­
ron zpn. złożyć się mającej egzekucyi przez 
zajęcie wierzytelności w kwocie 2.699 rubli 
47 kop., która przysługiwać ma dłużnikowi 
p. Edwardowi Franciszkowi hr. Krasickiemu 
przeciw spadkobiercom śp. Kazimierza Ste­
fana 2 imion Młodeckiego na podstawie tut, 
wyroku do 1. cz. Cg. I. 51/1, wreszcie tutej­
sza uchwała z dnia 13. września 1902 1. cz. 
Cg. I. 5/2 (11), którą udzielono c. k. Sądo­
wi powiatowemu w Brodach wygotował ie 
tut. uchwały z dnia 9. sierpnia 1902 1. cz. 
Cg. I. 5,2 (9) w celu wykonania dozwolonej 
nią egrekucy..

hnieważ niewiadomo, gdzie p. Edward 
Franciszek hr. Krasicki przebywa, ustanawia 
się mu, w celu strzeżenia jego praw, kuratora 
w osobie pana dra Eidelberga, adwokata w 
Złoczowie.

Tenże kurator zastępywaó będzie p. 
Edwarda Franciszka hr. Krasickiego w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopoki on w Sądzie się ni: zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd obwodowj, Oddział I.
Złoczów, dnia 4. kwietnia 190?

L. cz. E. III. 490/3 (12) [5089]
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 

gal. akc. Banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw Kazimierzowi Kamieńskiemu i Zofii 
Annie 2 im. Kamińskiej zam. Suchanek pto 
4 raty po 1017 K zpn. ustanawia się kura­
torem dla niewiadomej z miejsca pubytu 
Zofii Anny 2 im. Kamińskiej zamężnej Su­
chan jk p. adw. dra Zygmunta Marynow- 
skiego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział III 
Lwów, dnia 30. kwietnia 1903.

L. cz. C. II. 231/3 (1) [5077]
Przeciw Izraelowi Metzgerowi którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Mości­
skach przez Izak? Łowi pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy­
encyę na dzień 13. lipca 1903 w sądzie tut.

" Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Dra Kornera adwokata w 
Mościskach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mościska, dnia 17. czerwca 1903.

L. cz. Hc. 395/3 (2) [4589]
O. k. Sąd powiatowy, oddział X. w 

Przemyślu ustanowił celem doręczenia oj zo­
czenia c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi z daty Lwów 14. maja 1903. L. 
51881/11 kuratorem ad actum dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Karola Mullera p. 
adwokata dra Ozerlunczakiewicza w Prze­
myślu.

Karola Miillera wzywa się aby Sądowi 
tutejszemu podał miejsce pobytu lub też in­
nego zastępcę sobie ustanowił.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Przemyśl, dnia 18. maja 1903.

L. cz. E. 1055 3 [4599]
Nieobecnym Aronowi Auster, Tolke 

Auster, Mojżeszowi Auster i Luzerow: Auster 
przedtem w Sokalu, małoletnim Simie i Szu- 
limowi Weintraub zastąpionym przez ojca 
Schemwacha Weintraub przedtem w Brodach 
ma być doręczoną uchwała z 18. kwietnia 
1903 E 1055/3, którą pozwolono na sprze­
daż ich realności objętej whl. 1546 gm. 
Sokal.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Aro- 
ca, Tolke, Mojżesza i Luzera Auster tudzież 
małoletnich Simy i Szulima Weintraub ku­
ratorem adwokat dr. Filipowski w Sokalu 
będzie ich zastępował dopóki się w sądzie 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie usta­
nowią.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 12. maja 1903.

j - i r w y .
L. cz. Firm. 389. Stow. I. 34 61 [4090 1— 3] 

O g ł o s z e n i e .
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i'guspodarezych przy firmie „Bank 
kredytowy i przemysłowy w Ozortkowie, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, że na walnem zebraniu z dnia 9. 
kwietnia 1903 uchwalonem zostało rozwią­
zanie i likwldacya stowarzyszenia i że na 
likwidatorów wybrano dotychczasowych człon­
ków Dyrekcyi Mojżesza Brazmaiera kupca

i Wilhelma Dratlera właściciela drukarń 
w Ozortkowie.

Zarazem wzywa się wierzycieli stow 
rzyszenia, by się do stowarzyszania zgł°sl 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II* 
Tarnopol, dnia 28. kwietnia 1903.

L. cz. Firm. 408 poj. III. 146 [ ^ 6J
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojeciy 
czych.

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: J. Rollauer. 
Przedmiot przedsiębiorstwa:
Posiadacz (I ): Jakób Rollauer.
Data wpisu: 26. marca 1903.
O. k. Sąd krajowy jako handlowyi 

Oddział IV.
Lwów, dnia 26. marca 1903.

L. cz. Firm. 497 poj. III. 18
Wykreślenie firmy. .

Wykreślono w rejestrze dla firm P°J 
dyńczych.

Siedziba firmy: Lwów. uToP-
Brzmienie firmy: Moses Markus ^  \
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyro° 

sprzedaż cegieł.
Z powodu rozwiązania interes 
Data wpisu: 15. kwietnia 1903.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 15. kwietnia 1903.

L. cz. Firm. 524 poj. III. 149 [4°7^
Wpis do rejestru handlowego firmy

pojedynczej. ^
Wpisano do rejestru handlowego 

firm pojedyńczych.
Siedziba firmy: Lwów. u.
Brzmienie firmy: Aleks. J. ^ aP?£aji- 
Przedmiot przedsiębiorstwa: skład i 11 

del drzewa. i?a.
Właściciel ( I . ) : Aleksander 

papert
Data wpisu: 21. kwietnia 1903.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy* 

Oddział IV.
Lwów, dnia 21. kwietn,r. 1903.

L. cz. Firm. 502 sp III. 263
Wpis firmy spółkowej. ^

Wpisano do rejestru dla firm sp
wych.

Siedziba firmy: Lwów. Traf11'
Brzmienie firmy: „Sehechter & “  ja. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: kaw^ 
Forma spółki: jawna spółka hanu 

od 1. stycznia 1901. . /(j):
Spólnicy osobiście odpowiedzialni t 

Juda Sehechter i Berisch Graf. . p(jl- 
Upoważniony do zastępstwa: Obaj r 

nicy łącznie. rada
Podpis firmy (F. Z.): Spólnik 

Sehechter wypisuje własnoręcznie ®aZ vpi- 
„Schechter" a spólnik Berisch Srai 
suje własnoręcznie wyrazy „& Graf“- 

Data wpisu: 15. kwietnia 1903.
O. k. Sąd krajowy jako handlowyi 

Oddział IV.
Lwów, dnia 15. kwietnia 1903.

riOOS]
L. cz. Firm. 70/3 *-

O g ł o s z e n i e .  nĄ\o*1 
O. k. Sąd obwodowy jako h® 

w Złoczowie uwiadamia że rada zaw i® gto' 
towarzystwa zaliczkowego w Glinianac^,^. 
warzyszenia zarejestrowanego z °£rB dmu 
ną poręką na odbytem swojem zebraniu 
17. marca 1903 stosownie do §; roZpo' 
tutu na okres trzech letni mający 
cząć z dniem 19. kwietnia «>08 gzety*0' 
członkami dyrekcyi ks. Filemona He ftJia 
wicza, Andrzeja Bałtarowicza i i‘ rek-ćy' 
Mocha, zaś zastępcami członków ja-
Ajtala Witoszyńskiego, Michała  ̂* ovf0g° 
nowego i Michała Tymiaka i i0
wszystkich w Glinianach zamieszkały 
należycie zwołane walne zgrom adzę®!^ 
ków tegoż stowarzyszenia odbyte w 
marca 1903 wybór ten zatwierdziło- 

Złoczów, dnia 17. kwietnia 19

G. Zl. Firm. 362. Einz. I. 5/34
[¥ far

Eingetragen wurde im Re£ 
Einzelfirmen: _ Reżir

Sitz der Firma: Szerszeniowc® .#tyn. 
Borszczów und Horodnica Bezirk H 8 Jla 

Firmawortlaut: Hersch Weissg ^ gj0' 
handlu wódką w Szerszeń owcach 1 j j #  
dnicy, Hersch Weissglass fur yJBrodnic®' 
Brantwein in Szerszeniowce und Ho j jQl-o' 

Haupt- Niederlassung: bisher gz0r
dmca gelóscht, ZweigniederKesung 
szeniowce nunmehr Hauptniederlass ^  

Da um der Eintragung: Tarnopo ,
20. Aprfi 1903. TT

K. k. Kreis- gericht, Abth.
Tarnopol, den 17. April 1903-



L- cz. Firm. 98 3. Stow. II. 694 [4088]
O b w i e s z c z e n i e .

Oddział tt Sąl  obwociowy jako handlowy 
w<i7a„ł - ^  Stanisławowie podaje do po­
leca n ^ la^om°śei, iż równocześnie po­
dia Y °wa“ z ĉeija>i rejestr, ażeby w rejestrze 
czveh owa,rzJęzeń zarobkowych i gospodar- 
i hanrii^2̂  ®rm‘e ^Stowarzyszenie Indowe 
°a w I 6 W PmL'"inie kolonia" powziętą. 
Stowar,!?r„m_ • z^roma(izfeniu członków tego

warzyszęnia na dniu 11. maja 190:  od- 
teeo A  zn" ailę §• §. 2, 15 i 20 statutów 

owarzyszenia z tem dołożeniem wpi-
<Z Zmiana ta m „n  ____:tzaną być^'14- ^  W ksVdze aHegatów przej-

■ Sąd obwodowy jako handlowy, 
a. . Oddział II 

tanisławów, dnia 27. kwietnia 1903.

[4032]6- ZL Firm. 360. Gesel. I. 201/5 
p. K u n d m a c h u n g .  

teeioto lnSytragen wurde im Genossensehafts- 
w g rzr 61 Firma: „Bank kredytowy 
z oerâ -WeZU SÓrnem, stowarzyszenie zarej.

pięciokrotną poręką“ dass bei 
°rdenti u rz 1903 abgehaltenen ausser- 
dęg v„ '  n Oeneralversammlung an Stelle 
der S' zo? enen Oassierers Ch&skel Birnbaum 
?drnalmc Menezel Private in Krzywcze 

Zn mi ^ass'er gewahlt wordea ist.
k. Kreis-gericht Abth., II. 

iarnopol, den 17. April 1903.

ez‘ Pir*“ . 445. Poj. III. 148 
W p- -P‘S finny pojedynczej.

[4073]

fyńczyc{|ISai10 do rejestru dla firm poje-

dziba firmy: Lwów.
Ft, d r ż e n ie  firmy: „Apteka pod Temidą

r/^ a Bewechego" 
osiadacz (I.): Fryderyk Dewechy. 

eieja n°?l?8 firmy: (F. Z.): Podpis właśei- 
Po brzmieniem firmy. 

q a/ a wpisu: 2. kwietnia 1903.
• Sąd krajowy jako handlowy,

T , Oddział IV.
Wow> dnia 2. kwietnia 1903.

t,
cz- Firm. 4 6. Spółk. III. 262 [4074]

■to. . Wpis firmy spółkowej.
Wyęjj. P1Sano do rejestru dla firm spółko-

Siedziba firmy: Żółkiew.
**Ua firmy: „Dzierżawa fabryki
8kiu“ n°tkwi — Kahan, Lilien i Nireu- 
ŜW  a?Ltung der Glasfabrikin Żółkiew — 

pr 1 Nirensteia.
1 trow êd®iot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 
8ikł& J r>en’e na własny rachunek fabryki 

j  Żółkwi.
°d l ,?riua spółki: jawna spółka handlowa
eZerwcâ i9(j|f̂  ̂ Ua  ̂ ^  d°
y °lf¥ | .a>cy osobiście odpowiedzialni (G): 
‘ W v *  ’• w Żółkwi, dr. Adolf Lilien 

Nirenstein we Lwowie, 
dicy j^ F ^ ażnieni do zastępstwa : Dwaj spól-

(F. Z .) : Podpis dwóch 
h ^ Pod brzmieniem firmy.
1 , a ^pisu: 8. kwietnia 1903.

SsŁrł l7T«nii-.nTWr T n Im łl a Ti rl ] r\Sąd krajowy, jako handlowy,

Lwów ° ddział IV'O dnia 8. kwietnia 1903.

L
z- Fń [1075]5'Un. 467. Poj. III. 11 

. , Wykreślenie firmy.
zych w rejestrze dla firm poje-

ł f im *38 firmy: Lwów. 
m firmy: Józef B Czysz.

edmiot przedsiębiorstwa: handel

P Powodu rozwiązania interesu.
0. ,a wpisu: 4. kwietnia 1903.

■ Sąd krajowy jako handlowy,

L wóWi ° ddział 1 V ’dnia 4. kwietnia 1903.

I,
Cz- En.łIr®. 649. Poj. III. 151 [4083]

b Wni,„ pis firmy pojedynczej.
'Jch do rejestru dla firm poję­

l i

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „J. S. Korkesa żona 

B. M. Korkes“ .
Przedmiot przedsiębiorstwa: szynkar-

stwo.
Posiadacz ( I ) : Keisel Małka Korkes. 
Data wpisu: 2. maja 1903.

C. k Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 2. maja 1903.

L. cz. Firm. 89/3. Spółk. I. 189 [4085]
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm spół­
ko wych.

Siedziba finny: Stary Sambor.
Brzmienie f i rmy: J. Hersch Teicher 

i Mechel Beiter przedsiębiorstwo taitaku 
parowego w Hołowecku.

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel
drzewem.

Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 4. kwietnia 1903.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Sambor, dnia 4. kwietnia 1903.

L. cz. Firm. 121/3. Stow. II. 78 
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddz. II. w Stanisławowie ogłasza, że jedno­
cześnie poleca prowadzącemu rejestr dla 
stowarzyszeń, aby w tymże rejestrze dla 
stowaizyszeń przy firmie: Bank zaliczkowy 
w Stanisławowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką wpisał, że na 
walnem zgromadzeniu członków w Stanisła­
wowie dnia 5. kwietnia 1903 odbytem, wy­
brany został Stefan Rakowski, członkiem 
Dyrekcyi na 3 lak.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 22. kwietnia 1903.

G. Zl. Firm. 105/3. Gesel. II. 388 [4087]
K u n d m a c h u n g .

Das k. k. Kreis- ais llandelsgerieht 
Abtheilung II. in Stanislau yeróffentlieht, 
dass es gleiehzeitig yerordnet in dem Regi- 
„Oredit- und Sparverein in Nadwórna“ die in 
der am 23. Marz 1903 in Nadworna abge- 
ster iiir Genossenschaftsiirmen bei der Firma: 
haltenen ordentliehen Generąlversammlung 
der Mitglieder besehlossene Anderung der 
§. 22 und 39 der Genossenschaftsstatuton 
mit dem Beiftigen einzutragen, dass diese 
Anderung in Beilagenbuche eingesehen wer- 
den kann.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abtheilung II.

Stanislau, den 29. April 1903.

L. cz. Firm. 5 )2 poj. III. 150 [4083]
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy : „Zygmunt Fleeker“ , 

po niemiecku: „Sigmund Fłeeker“ .
Przedmiot przedsiębiorstwa: ageneya

handlowa dla pośrednictwa w sprzedaży 
chmielu.

Posiadacz ( I .) : Zygmunt Leon Flecker.
Data wpisu: 25. kwietnia 1903.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 25. kwietnia 1903.

L. cz. Firm. 482 poj. III. 79 [4081]
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Władysław Niemeksza, 

inżynier cywilny z upow. rząd. Zakład insta­
lacyjny.

Z powodu odstąpienia interesu innym 
nabywcom.

Data wpisu: 10. kwietnia 1903.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10. kwietnia 1903.

Doniesienia prywatne.
S2e w stal i kwas węglowy, jakoteż silne kąpiele borowinowe. Leczenia 

zimną wodą i źętyczne.

X >  O  R  N  ATf tr "—      —
Opatach bukowińskich — stacya kolejowa w miejscu u zbiegu Dorny 

. ^  i Bystrzycy złotej.
'Mentalny budynek kąpielowy, wodociągi górskie, kanalizacya, oświetlenie elektry 

(lo • 8iedSCa s ier ' zabaw, tor dla kolarzy, koncerty, wycieczki do miejscowości rumuń- 
'ogrodzkich i węgierskich, wózkami, konno i tratwami. Skuteczne leczenie w nie- 

U nerwowych, kobiecych i serca, na brak krwi, przeziębienia naczyń wrzody.
' L 7.J, darmo, informaeye lekarskie udziela radca cesarski Dr. Artur L ob l, lekarz 

■fiu kąpielowego.

Na wszystkie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
w i e d e ń s k i e ,  zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na. 
prowincyę po cenach redakcyjnych...................................................

fi]ztteya Dzienników i ogłoszeń Sł. Sokoł ows ki ego
: ~ Lwów, Pasaż H ausman a 9 . ~

Ogłoszenia do wszystkich pism na j t a n i e j .

Zaproszenie do przedpłaty na
1 9 0 3  r .  R o k  V - ty .

M U Z Y C Z I

leslsczi nutowy i  fortejii i  ' ; flaflaffiai literaclii.
Czasopismo zamieszcza wybór najładniejszych utworów salonowych i do tańca, 

daje rocznie nut wartości przeszło 25 rub.
Zadaniem wydawnictwa jest rozwój twórczości swojskiej muzy, w tym celu redakeya 

ogłosiła 2-gi konkurs muzyczny im. Konst. ks. Lubomirskiego dla Polskich kompozy­
torów na utwory fortepianowe, przeznaczając na nagrody 500 rub., z terminem nadsyłania 
rękopisów do dnia 31. października 1903 r.

Na treść numerów w kwartale I. złożyły się a) utwory na fortepian: Lubomirski ks. 
Konst. „Romans11, Maliszewski W. „Marzenie11 nagrodź na konkursie, Paderewski I. 
„Kołysąnka11 z opery Manru (układ L. Oh.), Skrzydlewski I. „Wspomnienie11, Sokołow­
ski M. „Oanzonetta11, Stojowski Z. „Dumka11, Wierzchleyski R. „Mazurek11, Crescenzo 
C. „Powodzenia11 Polka, Douvernoy A. Tańce Indyjskie i Marsz religijny z baletu „Ba­
chus11, Koczew-Kowarzowicz „Perły Albanyi11 Walec; b) do śpiewu: Jarecki H. „Oda 
do młodości11 kantata na chór męski, Karłowicz M. „Nie płacz nademną11 i Szczepkow­
ski I. „Krakowiak11; c) w dziale literackim: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny 
i estrady, korespondeneye, obszerna kronika muzyczna i t. d.

Prenumerata rocznie 5 rub., z przesyłką pocztową 6 rub., półrocznie i kwar­
talnie w tym stosunku. Numer pojedyńezy 60 kop.

UWAGA; Abonenci roczni otrzymują jako premium bezpłatne 3 poprzednie zeszyty 
nut wartości 5—6 rub.

Adres Redakcyi: Warszawa, Warecka 15. Agentura dla Galicyi we Lwowie 
u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.

Redaktor i wydawca: L e o n  ł l i o j e c k i .

Do naszych czytelników!
12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA

(tom miesięcznie)
które w osiągu 1003 roku obejmują między mnemi pracami

Sienkiewicza także

K R Z Y Ż A K Ó W
otrzym uj®  b e z  ż a d n e j  d e p l a t y  k a ż d y  p re n u m e ra to r

„ T Y G O D N I K A  I L L D S T R O W A N E G O " .

Dzieta Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika I obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską.

P ró c z  t e g r o

4 P R E M I A  A R T Y S T Y C Z N E ,
odbijane przeważnie kolorami i nadające się do oprawy.

Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno infor­
m acyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstepne, krytyki literacko-artystyczne

z rubryką o sztuce stosowanej i t. d.

Prenumeratę przyjmuje:

I

¥
1*
¥
¥
¥
¥
¥

¥
¥
¥
¥ '
¥
¥
¥

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
o r a z  w s z y s tk ie  K s ię g a rn ie  i K a n ts r y  p ism .

Warunki prenumeraty „Tygodnika Il!ustrowanego“ razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach:
w e  L w o w i e ;

Kwartalnie . . . .  8 kor. 80 hal.
Półrocznie . . . .  13 kor. 60 hal.
Bocznie .........................27 kor. 20 hal.

w  G a lic j i  t na B u k ow in ie
z przesyłką poezlową: 

Kwartalnie . . . .  7 kor. 20 hal.
Półrocznie . . . .  14 kor. 40  ba!
R o e z u ie ..............................28 kor. 80 hal.

P rag n ący  otrzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j .  kwartalnie za 3 tomy I kor. 20 hal., 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40  bal., rocznie za 3.2 tomów 4  kor. 80 h a l.: należytość tę pro­
simy nadsyłać razem z prenumeratą.

P ierw sze  48 tomów S ien k iew icza , z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą 52 kor., w oprawie 71 kor. 20 hal. Ozdobne okładki do oprawiania pó ł­
rocznych kompletów „Tygodni -a“ można nabywać w cenie 3 kor. ;0 hal.; bez przesyłki 
i opakowani a. . . .

Komplet 48 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, 
za nadesłaniem w 4  ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy 
w oprawie.
Numery okazowe I prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika" 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

14187743



O t w a r t o
w Pasażu Mikolascha

s d  "a l lc y  ZESIrętej 
>ajucvszy francuski

Chromo fotoskop
=  Śvi?t i iycie v  barwnych 
= j  obr;aach plastycznych. =  

Widoki natur] =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy nankowe =  WypadM histo- 
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi == 
Sztuka i naaln =  itd. itd.

=  Zclan? obrazów co tygodnia =
Od 21. czerwca 1903.
JlH arokko
W a t ę p  X > o t .

Otwarte o l 10-tej rano do 10-łej wi czór.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Dla amatorów aukcyjna Pa»QŹ Mikolascha.

I ^ f r i e ż j r  m i ó d  d e s e r o w y  kuracyjny, własna 
W  pa iicki^ 5 M gr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 
b a rd z . zadowoleni KsrisnlswSeJ, »sa. Insa-
o; asy *1.

Pożyczki
dla urzędników wszelkich kategoryj wyrabia 

najrychlej „Agencya1' Lwów, fach 4.

Poszukuje się lokalu
składającego się z dużej sali, odpowiedniej 
na wieczorki i przedstawienia, tudzież 3 
lub 4 pokoje na biuro dla Towarzystwa. 
Reflektanci, mający podobny lokal lub 
ewentualnie mogący przerobić takowy 
z jakiegoś domu blizko miasta — zgłoszą 
się listownie: K^rol Doroszyński, w dru­
karni Wł. Łozińskiego, Lwów, ul. Czar­

nieckiego 1. 12.

K alen darzyk  bankow y
zawierający prócz kalendaryum infor- 
macye bankowe tyczące się losów na 
spłaty wysyłamy każdemu kto nam 
poda swój adres zupełnie bezpłatnie 

Dom bankowy

S ch u fsR  I C h a je a
Lwów, tó£ u i  Kopernik.!.

C ieip iący  na
przepuklinę

C. k. Notaryusz w Birczy
(koło Przemyśla) przyjmie zaraz do swej 

kancelarii kandydata notaryalnego.

T a b l e a u  fotograficzne 18X 2 4  Fościnszbo. Po­
niatowski i 8 wodzów z roku 183. do nabycia 

po 2 kor. za egzemplarz z przesyłką. W. Borzemski 
skłsd aparatów fotograficznych, Lwów, pl. Kapitulny.

Z e g a r  s z a f o w y  z XVIII. wieku, angielski, 
bogato ozdobiony bronzami, dokładnie idąoV, 

raz na tydzień nakręca się bardzo stosowuy do 
Solu lub jada.n i ’  je lk ifgo domu, do nabycia w f « -  
ezarni przy ul. Kaleczej 1. 6, Leopold Targalskr.

Tłumaczenia
5; polskiego na nlemieokle 1 z niemieckiego 
na polał tle, wykctnje zupełnie dokładnie 
1 wiernie Lem! :. Adres w biurze Plobna.

Wszysl kie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien­
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa­
saż Hausmana 9.

DTeMe gięte.
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

Pół kilo pierza gęsiego
ty lk o  60 c a r tó w

rozsyłam zupełnie nowe, szare gędie pierze 
ręką darte, pół kilo tylko 60 et.) to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczto 
wych pakietaen próbnych 5 kilowych za po­
braniem i ocztow im. J. Krasa, handel p ie ­
rzem  w Sm ichow ie k o ło  P ragi (Czechy). 

Wymiana dozwolona.
Upraszam o dokładny adres.

przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie sprubują 
megi wynalazku. Bez operacyi. D osta łem  z ło t j 
m e d a l! Demonstrowałem przed p. profesorem 
G-ussenSnuarem. Prospekta pod dyskre^yą gratis, 
r a r l  T l s e l ,  speeyalista, Wiedeń VI., r\mer- 

llnpstrasse 19.

P ierw sze  k ra jow e  p rzed sięb iorstw o dl"i przi ary  siu  
g a zow ego , w od oc ią g ów  i kanalizacyi

w e  L w o w ie  ul. S y k s tu s k a  I. 4.
T echniczny kierownik

l  u dw ik  M asłow ski. 
M ateryały budowlane 

A r t y k u ł y  t e c h n i c z n e
uświetłenR gazowe 

In sta la cya  w od oc ią g ów , K analizacya  dom  iw
Asfaltowanie fan dam anto w 

posadzkowanie klinkierami, dachowanie 
cegłą, łupkiem lub papą 

CEMENT, gips, piece kaflowe, rury stein- 
gutowe, betonowe i żelazne. Cegły i płyty 

szamotowe.
F l u m a ń A .i  D o m  w y s y łk o w y .  

IJattirame w ina
wysyłam  za zaliczką 50 litr i więcej.

Elm:’ , I. gatunku zdatne do flaszek . . litr 44 hal.
Capri n e a p o lita ń s k ie .................................„ 42 ,
Monsaletta I. koloru zł. tego wzmacnia­

ją cy  żołądek nadaje się znakomicie
w celach leczniczych ’ ..........................   56 ,,

\7ina czerwone.
Chianti, znakomity florencki . . . .  litr 52 hal. 
Salona, czarny, znakomity dalm ityński 

dla niedokrewnyeh (Perła Adrya-
.  ■ ■ » 46 -Lissa, dobre i silne w m oAzerw one . . „ 44 „

Bari, znakomity c z e r w o n y ...................... „ 40 „
Beczki, jeże1, w dobrym stanie, przyjmuję za poli­
czoną cenę napowrót — Próbki powyższych gatun­
ków wysyłam w butlach oplatanych zawierających 

3 i pół litry. — Za prawdziwość win ręczę.

M .  S .  R a d o ,  F i r m ę .
sŚ&H

S i a h n ś i
skutki szczególniej tajnych grzechów m łodo­
ści oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, 
jak pewnie i trwale usunąSS poucza jedynie 
w liczny oh wydamach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana

( I
Dr. Retau’a

Gorana własna
Cena wydania polskiego zł. 1. — Cena wy­

dania niemieckiego zł. 2.
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kurąeyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą silę męską odzyska.
Za nadesłaniem fianco nalcżytośei, otrzyma 
się ks:ążkę w kop =rcie franco przez magazyn g  
R. F. Bierey w Lipsku. (Y erlags-M aga /In  Ij
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech.

I d M M  M M M M M I!

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z  papieru
&  W. MIEIT-: M ( W K I E G 3

Lwów, Gmach hr. Skarbka
(dawne sale sejmowe)

polaca

lewity, mm Mowę, tdU i M i d i  cyeretowe i 1.
Do nabycia w sklepie przy p l. Maryaekiin 1. 8, oraz w innych 

handlach papierowych we Lwowie i na prowineyi.
O e n n l l s l  I  w a o r y  'wya-yłe- s i ę  o d .^ r o i - x i I e .  <C

Centralne biur© ogłoszeń, dzienników i unlwers. reklamy

A d o l f a  < ż u ł a w s k i e g o

w  W iedn iu , V I . Oetreidemurkt Nr. 13 (Telefon 243£)
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; 
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędny 

artystów. —  Udzielanie autentycznych adresów.

Nowy rozkl d jazdy kolejami
w b i ź n y  o d L  X .  m a j a

podaje

1 K u r y e r  k o le j o  ary.
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienniKÓw, trafikach. —  Lwów,

Hausmana 1. 9.

i  Se n fli jraidziwa maść ceiti
jest najsilniejszą i najdoskonalszą maścią wyciągającą. Działa ^  
jąco i bez bolu, usuwa wszelkie obce części z ran. Ni szbędna  ̂

turystów, kolarzy, jeźdźców. 2 słoiki kor. 3‘50. pocztą opła B̂ie' 
Apteka pod Aniołem Stróżem A. Thierry’egu w **

koło Rohitsch - Sauerbrunn. ^
Ostrzega się przed naśiadownictwami i zwraca się uwagę na markę ochronną j'af

Polecenia godny w podróży.
Skład główny dla Galicyi w aptece Z. RUOKEEA we Lwowie.

L. 7820.
O c f ]  : o s z e f i \ i  =

izeh»
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada ninjej3 ̂

in r IM n w ip  8  f i-ł  M n h ifm jr  n  R p r n n r r ln w i  R n s  in crp r fp n  k a n i t n ł v  2 4 .0 0 "na podstawie §. 63 statutów p. Bernardowi Rosengarten kapitały 24.^
31 hal. —  17.881 kor. 21 hal. —  8.013 kor. 69 hal. —  18.929 kor. 46 j
14.351 kor. 57 hal. i 15.463 kor. 58 hal. listami zastawnymi, pod  1 x 2},
z większych sum 23.000 zł., 10.000 zł., 7.500 zł., 10.000 zł., 7.500 zł. i 8-0 ^ 0 
na hipotece dóbr Będziemyśl i Klęczany whl. 641 i 668 urzędu hipote02! .4 
c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie objętych w powiecie Ropczyckim V  ̂
żonych, intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone z dniem 30 c; 3 
1903 jeszcze pozostałe. gefl

Dyrekcya gał. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzvwa więc P -^ j- 
ilarda Rosengarten jako Właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziane ^  
tały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego i 
skiego złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprz 
rzeczonych dóbr.

Dyrekcya g&l. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
We Lwowie, dnia 28. maja 1903.

L. 53.585/03. 
X.

Magistrat król. stoł. m. Lwowa rozpisuje niniejszem 1 po* 
ofertową na dostawę 70 wagonów węgla kamiennego do ^  
brostańskiej z dostawą loeo stacya kolejowa Gródek względnie K ^  
nogród i na dostawę 15 wagonów kamiennego węgla do stacy1 V 
w górnej strefie wodociągowej we Lw ow :e

Bliższe warunki licytacyjne mogą oferenci przejrzeć w IX- 
lamencie Magistratu, ewentualnie w Miejskim Zakładzie wo 
gowym. 0 ’

Opieczętowane oferty z dołączeniem 10%  wadyum naiezj ^  
dać w terminie do dnie 27. czerwca b. r. w l x  Departa^1 
Magistratu. t

Otwarcie ofert nastąpi dnia 27. czerwca b. r. o godz. I 1
Lwów, dnia 16 czerwca 1903,

Z drukarni WŁ Łoiińsldago, ul. Cumitckiago L 12. Talafou Nr. 527.

1  T V % @

PISMO ILLU3TR0WANE 
POŚWIĘCONE POLITYCE LITERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZI 1., 10. i 20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO NABYCIA W BIURACH L
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH.

WARUNKI PRENUMERATY: #§
Z przesyłką w AUSTRYI. rocznie K 7, półrocznie K 3.70, kw artalni ^
W NIEMCZECH: półrocznie M 3.70, kwa^alnie M 2. W INNYC

ST WACH: półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 2.50.
N U M ER P O J E D Y N C Z Y  2 0  H A L E R ZY *

ADRES R E D A K O Y I I ADM IKASTRACY1: * 0 ^ *

KRAKÓW , HOTEL CENTR AliN Y, ul.
^ k ia d  n a  L n ó » v :  ^

B iu ro  d z ie n n ik ó w  i  o g ło s z e ń  S T . SOKOŁOW SKIEM
Pasaż Hłi ismt ,a a . _____ _

(Zanądea Wł, J. Wabar.) -* Pafiar fabryki papiaru J. Fiatt*w


